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Opamiętajcie się! – dramatyczny 
apel wójta gminy Bielawy.
Chodzi o zakład przerobu odpadów. str. 5

Mistrz Świata
w quadrathlonie
trenował w Strykowie. str. 3

Okradziono
lodziarnię
w Strykowie. str. 2

Głowno

Zbiornik 
powraca  
do normy
Z każdym dniem  
do stanu sprzed awarii 
powraca zbiornik  
Stara Piła na Mrożycy. 
Etap modernizacji 
szandorów oraz wszelkie 
formalności już się 
zakończyły, teraz czas  
na spiętrzanie wody.

Wielu mieszkańców okolicy 
radością zareagowało na widok 
zbiornika, który po kilku tygo-
dniach znów wypełnił się wodą. 
Entuzjazmu nie kryją również re-
prezentanci głowieńskiego koła 
Polskiego Związku Wędkarskie-
go. 

– Na ten moment najbardziej 
cieszy nas to, że sytuacja powra-
ca do normy i stan wody stop-
niowo się podnosi. To wyelimi-
nowało główny problem, jaki 
występował w tym miejscu, czyli 
uciążliwy oraz nieprzyjemny za-
pach. Być może, przyjdzie czas 
na łowisko. Przyszłość pokaże, 
jak będzie – powiedział nam Ire-
neusz Krakowiak, szef koła.

Inwestycja była zakończona 
już w zeszłym tygodniu, jednak 
woda w zbiorniku nadal się nie 
pojawiała ze względu na trwające 
odbiory techniczne oraz procedu-
ry formalne. Gdy je sfinalizowa-
no, możliwe stało się ponowne 
uruchomienie stawideł oraz spię-
trzanie wody na wysokość ok. 2 
metrów.  aw

Komunikacja publiczna | Kasz-Bus 

Jeżdżą jakby epidemii nie było, 
kasują jakby była
Dla wielu mieszkańców gminy Stryków oraz Głowna transport publiczny  
do Łodzi lub Łowicza ma olbrzymie znaczenie w dotarciu do miejsc pracy  
czy szkoły. Komunikacja publiczna (autobusy MPK lub pociągi ŁKA)  
nie jeździ jednak z regularnością, która zadowalałby mieszkańców.  
Szczególnie teraz, gdy na linii kolejowej trwają remonty.

Taka sytuacja tworzy od lat 
lukę w biznesie, którą zapełni-
ły prywatne firmy transportowe.  
Na „czternastce” zapanował du-
opol firm Kasz-Bus oraz Express-
-Bus. Niestety, taka sytuacja 
prowadzi do wykorzystywania 
klienta, często pozbawionego in-
nego dojazdu. 

Kiedy ogłoszono pandemię ko-
ronawirusa, a cały kraj zamknął 
się w domach, firmy transpor-
towe mocno na tym ucierpiały.  
Z tego powodu, aby przetrwać 
ten trudny okres, Express-Bus 
przestał kursować, a Kasz-Bus 
wprowadził podwyżki cen bile-
tów. Nadwyżka miała rekompen-
sować zmniejszoną ilość kursów  
i mniejszą ilość pasażerów  
w busie (50% zapełnienia). Ob-
ostrzenia te jednak już zdjęto.  
Busy znów kursują normalnie, li-
mit pasażerów został zniesiony, 
uczniowie znów zaczęli jeździć 
do szkół – ale podwyższone ceny 
zostały. 

– Kiedyś za przejazd na trasie 
Głowno-Łódź płaciłam 6,5 zł. Te-
raz to aż 8 złotych. Na początku 
epidemii zapewniali, że to pod-
wyżki na czas obostrzeń. Teraz 
komunikatu nie ma – żali się Ba-
sia, jedna z pasażerów. 

Podniesienie cen o 1,5 zł to sto-
sunkowo niewiele, ale policzmy to 
w skali roku. Pokonując jednego 
dnia trasę Głowno – Łódź dwu-
krotnie (w obie strony) płacimy  
3 złote więcej. Na przestrzeni ty-
godnia to już 15 złotych, całe-
go miesiąca 60 złotych, a całego 
roku szkolnego aż 543 złotych 
(zakładając, że nie opuści się żad-
nego dnia w szkole). Dla liceali-
stów, albo nawet dla osób doro-
słych dojeżdżających do pracy 
takie podwyżki to nie przelewki.  
Za 500 złotych można pojechać 
na Zieloną Szkołę czy kupić uży-
wany rower. 

Dlaczego więc Kasz-Bus został 
przy wyższych cenach, narażając 
się na krytykę ze strony klientów? 

Jak się dowiedzieliśmy, mimo 
podwyżki, firma w ostatnim cza-
sie notuje duże straty, a nowe ceny 
biletów zapewniają jej w tym mo-
mencie utrzymanie się na rynku. 

– Jestem rozżalona, że poja-
wiają się takie pretensje. Podczas 
kwarantanny byliśmy jedyną fir-
mą w naszym regionie, która jeź-
dziła – tłumaczy nam przedsta-
wicielka firmy Zofia Siewierz. 
– Zdarzały się kursy tylko z jed-
nym klientem. Zawoziliśmy pielę-
gniarki do szpitali. Pieniędzy nie 
było. Kierowcom musieliśmy za-
płacić, ale nie wyobrażaliśmy so-
bie zostawić mieszkańców bez 
możliwości dojazdu – dodaje. 

Istotnie kiedy konkurencja, 
mimo deklaracji obu stron, że fir-
my będą się „dzielić” linią, nagle 
i bez zapowiedzi zeszła z ryn-
ku, Kasz-Bus został sam na pla-
cu boju, odnotowując przy tym 
olbrzymie straty. Teraz, gdy obie 
firmy wróciły do pracy, ceny  
w Express-Busie są niższe, bo  
i straty z tego okresu były niższe. 

Ponadto właściciele czują, że 
lokalna firma nie jest w żaden spo-
sób wspierana przez władze. Za-
uważają, że obecnie branża trans-
portowa, a głównie przewoźników 
międzymiastowych, jest bardzo 

zaniedbana przez rząd i samo-
rządy. Wniosek firmy do władz 
Głowna o zwolnienie z opłat za 
korzystanie z przystanków na czas 
lockdownu nadal nie został rozpa-
trzony. O wsparciu finansowym, 
jakie otrzymuje np. PKP czy 
PKS firma nawet nie marzy, choć  
w Kasz-Bus dodają, że gdyby ta-
kowe się pojawiło, to mogliby jeź-
dzić nawet i za 3 złote. 

Dodatkowy żal w firmie budzi 
obojętność wielu mieszkańców na 
wprowadzone w ramach rekom-

pensaty za podniesione ceny pro-
mocje – bilet powrotny za 50% 
ceny, czy bilet pięcioprzejazdowy, 
gdzie za piąty kurs płaci się 1% 
ceny. – To są naprawdę dobre pro-
mocje, których się nie docenia – 
smutno zauważa jedna z pracow-
nic firmy. 

Jedno jest pewne: na ten mo-
ment nic nie wskazuje na to, żeby 
ceny miały się zmienić i prawdo-
podobnie taki stan rzeczy utrzyma 
się jeszcze przez długi czas, a na 
trasach Łowicz – Głowno – Łódź 
zapłacimy o ,,złoty pięćdziesiąt” 
więcej. 

***
Pojawia się tu klasyczny kon-

flikt interesów między usługo-
dawcą, a klientem. Firma chce 
przetrwać, a klienci nie chcą prze-
płacać za usługę. Sytuacja jest 
tym trudniejsza, gdy pasażerowie 
zostają właściwie bez alternatyw. 
Bez odpowiedzi pozostaje jed-
nak pytanie: czy firmy transporto-
we naprawdę tak mocno odczuły 
czas kwarantanny, czy skorzysta-
ły z okazji, aby jeszcze zwiększyć 
swoje dochody?  ek

Bus firmy Kasz-bus wyjeżdżający z Głowna na trasę do Łodzi.
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Jestem rozżalona,  
że pojawiają się takie 
pretensje. Podczas 
kwarantanny byliśmy 
jedyną firmą w naszym 
regionie, która jeździła.

Wniosek firmy  
do władz Głowna  
o zwolnienie z opłat 
za korzystanie  
z przystanków  
na czas lockdownu 
nadal nie został 
rozpatrzony.

Głowno

Kolejny  
wrak na hucie

To już drugi taki przypadek  
w ostatnim czasie w tym miejscu. 
Na Hucie Józefów w Głownie, 
tym razem za kościołem św. Bar-
bary, porzucono uszkodzone auto. 

Sytuacja jest analogiczna do 
tej sprzed kilku tygodni (o tym 
szerzej na str. 4): pojazd, który 
wcześniej prawdopodobnie uległ 
wypadkowi, porzucono na tere-
nie zielonym najpierw uprzednio 
zdejmując tablicę rejestracyjną, 
jednak pozostawiając na szybie 
naklejkę zawierającą numer reje-

stracyjny. Mieszkańcy okolicy są 
taką zbieżnością mocno zaniepo-
kojeni. – Żeby się nie okazało, że 
za kilka miesięcy to miejsce za-
mieni się w złomowisko – mar-
twią się.  aw
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Uszkodzone Daewoo porzucono 
tym razem za kościołem
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RZUT OKIEM | ŚWIETNA ZABAWA W NIESUŁKOWIE

Rodzinna grupa teatralno-
kabaretowa „Nasza Ferajna” 
w składzie Elżbieta Okupska, 
Małgorzata Gadecka, Grażyna 
Zielińska i Beata Chren, świetnie 
ubawiła publiczność podczas 
Kabaretonu w Niesułkowie  
w ostatnią niedzielę. 
Czytaj na str. 30
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Bezpieczeństwo
Stryków | Ul. Targowa 

Okradziono ,,Lodziarenkę”
Znajdująca się przy ulicy 
Targowej ,,Lodziarenka” już 
od kilku lat jest symbolem 
wakacji w Strykowie. 
Kojarzy się z pierwszymi 
promykami słońca 
i kąpielami nad zalewem. 
Dlatego tym bardziej 
niezrozumiałe stają się ataki 
złodziei na to miejsce.

Niemiła niespodzianka cze-
kała właścicieli ,,Lodzierenki” 
w poniedziałkowy poranek 7 
września. Jedna z pracownic chcąc 
otworzyć lokal zauważyła, że 
w ogródku nie ma tak lubianej 
przez mieszkańców ławeczki. 
– To nie pierwsza taka kradzież 
w naszej historii. Rok temu ktoś 
zabrał nam świnkę, do której zbie-
raliśmy napiwki – informuje nas 
pracownica. Dodatkowo zdarzało 
się, że z wystroju lodziarni znikały 
lampiony oraz inne drobiazgi. 

Ławeczkę najprawdopodobniej 
ukradziono nocą. W przeszłości 
związywano ją łańcuchem, jed-
nak od tego sezonu zrezygnowano 
z tego zabezpieczenia. Sami wła-
ściciele są zdziwieni, że złodziej 
nie pokusił się ukraść stojaka na 

rowery, który można sprzedać na 
złomie. Drewnianą ławkę można 
co najwyżej spalić.

Sprawa została od razu zgłoszo-
na na policję, lecz szansa na znale-
zienie złodzieja jest mała. Monito-
ring z pobliskiego Carrefour’a nie 

sięga na obszar lodziarenki, więc 
identyfi kacja sprawcy jest prawie 
niemożliwa.

Ławeczka miała przede wszyst-
kim wartość sentymentalną dla 
właścicieli. Została zrobiona na 
specjalne zamówienie u znajome-
go stolarza. Ławka służyła za sie-
dzenie strykowskim lodożercom 
już 7 lat – od samego początku 
istnienia lodziarni. Jak informuje 
nas właściciel, siedzisko przez ten 
czas zdążyło się ukształtować ide-
alnie pod nierówną powierzchnię 
ogródka. Dlatego wykorzystanie 
jej na płaskim terenie może być 
nie tyle utrudnione, co po prostu 
niemożliwe. 

,,Lodziarenka” w Strykowie ma 
być otwarta jeszcze do środy, a je-
śli pozwoli na to pogoda nawet do 
końca tygodnia. Właściciele nie 
załamują jednak rąk i zapowiada-
ją, że w nowym sezonie pojawi się 
nowa ławeczka, która będzie pisać 
oddzielną historię.  ek

Gmina Stryków | Kradzieże rowerów

Rowery giną nawet 
z pierwszego piętra
Kradzież roweru 
przechowywanego na klatce 
schodowej na pierwszym 
piętrze zgłosił w ubiegłym 
tygodniu mieszkaniec 
Strykowa. Okazało się, 
że kradzieży jednośladów 
mogło być więcej. 

– Złodzieje byli na tyle bezczel-
ni, że weszli na pierwsze piętro. To 
był rower jeszcze z komunii świę-
tej. Dzisiaj pewnie by miał war-
tość ze 300 złotych, ale to była też 
moja pamiątka. Szkoda – powie-
dział nam poszkodowany Marcin 
Brzózka. 

Z rozmów, jakie przeprowadził 
ze znajomymi wynika, że kradzie-
ży rowerów w Strykowie i okoli-
cach było więcej. – Ja swoją kra-
dzież zgłosiłem na policję, ale 
pewnie nie wszyscy tak zrobili. 
Słyszałem, że ludzie potracili ro-
wery będąc na przykład na grzy-
bach – uważa. 

I rzeczywiście zgłoszonych 
kradzieży rowerów nie było wie-

le. – Policjanci nie stwierdzili pla-
gi kradzieży rowerów. Nie można 
powiedzieć, że było takich kra-
dzieży bardzo dużo i więcej niż 
zwykle – powiedziała nam rzecz-
nik prasowa Komendy Powiato-
wej Policji w Zgierzu Magdalena 
Nowacka. 

Więc ile ich było (a w zasadzie 
ile zostało zgłoszonych na poli-
cję)? – Na przestrzeni ostatnich ty-
godni doszło do trzech kradzieży 
rowerów – dowiedzieliśmy się na 
komendzie. 

Niektórzy próbują odnaleźć ro-
wery na własną rękę, np. poprzez 
publikowanie zdjęć i apeli o po-
moc na portalach społecznościo-
wych. Tak o pomoc w odnale-
zieniu roweru skradzionego pod 
koniec sierpnia w Głownie sprzed 
pizzerii przy ul. Łowickiej popro-
siła internautów na jednej z fa-
cebookowych grup dotyczących 
Głowna pani Sandra. Skradziony 
jej niebieski rower miał przycze-
piony charakterystyczny wiklino-
wy koszyk. Niestety, do dzisiaj ro-
wer nie odnalazł się.  mak 

Trafi li do szpitala
Niebezpieczna 
jazda 
motorowerem

W sobotę 12 września, o go-
dzinie 18.10 przy ul. Piątkowskiej 
w Głownie, w kierunku ul. Kole-
jowej zmierzał 46-letni motorowe-
rzysta z powiatu zgierskiego wraz 
z 11-letnim synem. W pewnym 
momencie z nieustalonych przy-
czyn noga dziecka wkręciła się 
w koło. Chłopiec trafi ł do szpitala.

Dwa dni później, 14 września, 
ok. godziny 13.20 w Karnkowie 
nieszczęście spotkało także 55-let-
niego mieszkańca powiatu zgier-
skiego. Kierowca motoroweru 
marki Romet, jadąc w kierunku 
Pludwin z nieustalonych przyczyn 
stracił panowanie nad prowadzo-
nym przez siebie pojazdem i prze-
wrócił się. W wyniku poniesio-
nych obrażeń 55-latek trafi ł do 
szpitala, jednak jego życiu nie za-
graża niebezpieczeństwo. Sytu-
ację zaobserwował przypadkowy 
świadek, który zgłosił sprawę na 
policję.  aw

Nagawki | Na rower po alkoholu

Pół litra na trzech?
1,64 promila alkoholu w wydy-

chanym powietrzu miał 46-letni 
rowerzysta, którego 12 września, 
o godz. 20.20 w Nagawkach za-
trzymał patrol policyjny. Nietrzeź-
wy mieszkaniec powiatu brzeziń-

skiego tłumaczył wprawdzie, że 
kilka godzin wcześniej spożywał 
alkohol, ale według jego relacji 
było to pół litra likieru jajeczne-
go wypite we trzy osoby. Trwają 
czynności w tej sprawie.  aw

Miejsce, gdzie stała skradziona ławeczka przy ,,Lodziarence”.
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K Gmina Dmosin | Kilkanaście zgłoszeń 

Szerszenie i osy 
niepokoiły mieszkańców

Kolejne dwa razy druhowie 
z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Dmosinie byli wzywani do po-
mocy w usuwaniu gniazd szer-
szeni oraz os, które wyroiły się w 
pobliżu budynków i stwarzały za-
grożenie dla mieszkańców. 

9 września dyżurny stanowi-
ska kierowania powiatowej straży 
w Brzezinach wysłał zastęp dru-
hów z Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Dmosinie na posesję odle-
głą kilkaset metrów od remizy. 
Domownicy obawiali się, że zo-

staną pokąsani przez osy, któ-
rych gniazdo zlokalizowali nad 
wejściem do przedsionka domu. 
Po przejrzeniu wszystkich zaka-
marków i przestrzeni pomiędzy 
dachem a podbitką okazało się, 
że są tam trzy, a nie tylko jedno 
gniazdo os. 

Tego samego dnia strażacy in-
terweniowali jeszcze w Nowosta-
wach Dolnych. Gniazdo szersze-
ni było w spróchniałym drzewie 
w bliskim sąsiedztwie budynku 
gospodarczego.  mak 

Gmina Dmosin | Autostrada A2 

Ford zderzył się 
z Volkswagenem

Do kolejnego wypadku drogo-
wego doszło na wydawałoby się 
dobrze oznakowanym i prostym 
skrzyżowaniu drogi lokalnej z po-
wiatową w bezpośrednim sąsiedz-
twie autostrady A2 w Dmosinie. 

Na miejscu interweniowały 
cztery zastępy straży pożarnej, po-
licja oraz zespół ratownictwa me-
dycznego. 

– Na początku wyglądało to 
dość groźnie, ale ostatecznie nie 
było poważniejszych konsekwen-
cji oprócz potłuczonych samo-

chodów – powiedział nam Emil 
Deka z komendy powiatowej 
straży pożarnej w Brzezinach. 
Do zderzenia doszło w Dmosi-
nie przed godziną 9. na skrzyżo-
waniu drogi powiatowej Kołacin 
– Głowno z drogą Grodzisk – Lu-
bowidza. 

Z ustaleń policyjnych wynika, 
że kierujący Fordem mieszkaniec 
powiatu brzezińskiego uderzył 
w bok Volkswagena Scirocco – 
od strony kierowcy. Volkswagen 
wypadł z drogi, skosił znak STOP 

i zatrzymał się, a w zasadzie za-
wisł nad przydrożnym rowem. W 

wyniku wypadku kierowca Volks-
wagena trafi ł do szpitala.  mak

Nie było to pierwsze zderzenie w tym miejscu. 
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 728 
e-mail: eryk.kielak@lowiczanin.info
ERYK KIELAK

Nad wejściem do przedsionka domu były aż trzy gniazda os. 
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Stryków | Dużo narkotyków w sortowni 

Furia wykryła marychę 
Blisko 11,5 kg marihuany znaleźli w ubiegłym tygodniu 
funkcjonariusze łódzkiego Wydziału Realizacji Krajowej 
Administracji Skarbowej (KAS) w sortowni przesyłek 
działającej w Strykowie. Taką ilość narkotyku można 
by było podzielić na 11.450 działek. Według funkcjonariuszy 
KAS przesyłka miała wartość 343.500 złotych.

Marihuana w Strykowie została 
znaleziona przez psa służbowego, 
wytresowanego do poszukiwania 
narkotyków oraz papierosów. – 
Furia (tak wabi się pies, a w zasa-
dzie suka rasy owczarek staronie-
miecki – przyp. red.) od razu po 
wejściu do sortowni wskazała po-
dejrzaną paczkę z narkotykami – 
powiedziała nam Agnieszka Paw-
lak z łódzkiej KAS. 

Co ciekawe była to kontrola ru-
tynowa, odbywająca się raz na ja-
kiś czas. – Mamy w zakresie pla-
nowych działań również nadzór 
nad sortowniami. To były standar-
dowe działania. Raz na jakiś czas 
odwiedzamy wszystkie, czasami 
bez sukcesu, a czasami tak, jak 
w tym przypadku – powiedziała 
nam Agnieszka Pawlak. 

Na tę chwilę do sprawy nikt 
nie został zatrzymany. Okazało 
się, że paczka została nadana na 
Litwie i miała trafi ć do Wielkiej 
Brytanii. We wskazanej przez Fu-
rię przesyłce było 10 szczelnie za-
mkniętych, nieoznaczonych toreb 
ze srebrnej folii. Mimo tego, że 
żadna z toreb nie była uszkodzo-
na, Furia i tak znalazła narkotyki 
bez większego problemu. Zapach 
mógł pozostać na zewnętrznej 
warstwie folii po pakowaniu. 

Przesyłka została zabezpieczo-
na, narkotyki zważone i przeka-
zane funkcjonariuszom policji, 
którzy będą dalej prowadzić po-
stępowanie w tej sprawie. Sęk w 
tym, że na tę chwilę służbom nie 
udało się ustalić ani prawdziwego 
nadawcy, ani odbiorcy przesyłki. 

W trakcie tej samej kontro-
li, Furia będąca tzw. psem dual-
nym, czyli wyszkolonym do wy-
szukiwania zarówno substancji 
narkotycznych jak i wyrobów ty-
toniowych, wskazała także trzy 
inne paczki. Tym razem nie były 
to narkotyki, ale wyroby tytonio-
we, w tym również bez akcyzy. W 
trzech przesyłkach skierowanych 
od nadawców z Polski do odbior-
ców w Wielkiej Brytanii znalezio-
no łącznie 30 kilogramów tytoniu 
do przygotowywania skrętów czy 
też papierosów oraz 1.310 paczek 
papierosów bez znaków akcyzy. 
Kwotę uszczuplenia podatku ak-
cyzowego oszacowano wstępnie 
na prawie 49 tys. zł.  mak

Marihuana była szczelnie 
zapakowana w torby ze srebrnej 
folii, ale pies i tak wyczuł narkotyk. 
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Łódź | Miss Polonia Województwa Łódzkiego

Nasze piękności jednak bez korony
O tytuł najpiękniejszej 
mieszkanki województwa 
łódzkiego, a także  
o szansę zaprezentowania 
swoich wdzięków przed 
szerszą publicznością 
podczas wyborów na arenie 
ogólnopolskiej walczyły 
reprezentantki Głowna 
i Strykowa w sobotę, 
12 września, podczas 
uroczystej gali finałowej 
Miss Polonia Województwa 
Łódzkiego.

Przypomnijmy, że podczas ry-
walizacji o tytuł królowej pięk-
ności całego województwa naszą 
okolicę reprezentowały: Zuzanna 
Polit – 19-latka z Głowna, będąca 
absolwentką Liceum Aktorskie-
go w Łodzi oraz przyszłą student-
ką dziennikarstwa, a także Moni-
ka Małecka – 22-letnia studentka 
Uniwersytetu Medycznego w Ło-
dzi na kierunku zdrowie publicz-
ne, od 17 lat związana z Zespołem 
Tańca Współczesnego „Agat” 
w Strykowie.

Wygrały przyjaźń  
na całe życie
Sobotnią galę poprzedziły dłu-

gotrwałe przygotowania, a  także 

tygodniowe zgrupowanie, w trak-
cie którego kandydatki pracowały 
nad formą fizyczną, przygotowy-
wały swoje wystąpienia, uczest-
niczyły w  wykładzie poświęco-
nym sposobom walki ze stresem 
oraz warsztatach makijażowych. 
Był też moment wytchnienia, czy-
li krajoznawcza wycieczka po naj-
piękniejszych zakątkach nasze-
go regionu. W  ramach wyjazdu 
dziewczyny odwiedziły arbore-
tum w Rogowie, dworzec kolejo-
wy w Skierniewicach oraz Skan-
sen Rzeki Pilicy w  Tomaszowie 
Mazowieckim.

– To wydarzenie na pewno po-
mogło nam zachować spokój du-
cha przed galą, a  także zrelakso-
wać się. Atmosfera jest cudowna. 
Pomagamy sobie nawzajem, nie 
ma między nami rywalizacji i po-
mimo tego, że każda wygrać nie 
może, uważam, że my już wy-
grałyśmy. Przyjaźń. Być może,  
na całe życie – powiedziała nam 
jeszcze przed galą Zuzanna Polit.

Zdaniem naszej rozmówczy-
ni w takich sytuacjach nieodłącz-
ną, ale naturalną reakcją, jest stres, 
wynikający z obawy przed pomył-
ką lub potknięciem, jednak do po-

dobnych wyzwań warto podejść 
ze spokojem i  przekonaniem,  
że co ma być to i tak będzie. 

– Niech się dzieje wola nieba  
– dodała.

Dla swoich bliskich  
są najpiękniejsze
Finałowa gala Miss Polonia 

Województwa Łódzkiego odby-
ła się sobotniego wieczoru na de-
skach Teatru Wielkiego w  Ło-
dzi. W jej trakcie przedstawicielki 
Głowna i Strykowa miały okazję 
zaprezentować się w kilku odsło-
nach, m.in. w kostiumach kąpie-

lowych oraz w  sukniach koktaj-
lowych. 

Podczas wyłaniania finałowej 
dziesiątki okazało się, że szczęścia 
zabrakło Monice Małeckiej ze 
Strykowa, która nie zakwalifiko-
wała się do dalszego etapu. Jej ko-
leżankę, Zuzannę Polit, której się 
to udało, podziwialiśmy na scenie 
później jeszcze kilkakrotnie, m.in. 
w sukni wieczorowej czy ślubnej, 
a  także w  zmysłowej bieliźnie. 
Ostatecznie, 19-latce nie udało się 
wejść do TOP 5, czyli ścisłego fi-
nału. Żadna z reprezentantek na-
szej okolicy nie uzyskała również 

tytułu Miss Publiczności, który 
przyznawano ulubienicy widzów, 
niezależnie od ostatecznych wyni-
ków wyborów.

– Dziękuję wszystkim, którzy 
mnie wspierali, głosowali na mnie 
i przez cały byli blisko mnie. Je-
stem wdzięczna mojej rodzinie, 
która stała za mną murem oraz 
mojemu chłopakowi, który nie po-
zwolił mi w siebie zwątpić i udo-
wodnił, że dla niego zawsze je-
stem najpiękniejsza oraz wygrana 
– zauważa Monika Małecka.

Gala za nimi, ale będzie 
czas na wspominki
Mimo że z piękną strykowian-

ką udało nam się porozmawiać 
w  miniony wtorek, a  więc trzy 
dni po uroczystości, zapewniała,  
że emocje nadal nie opadły i jesz-
cze długo będzie je odczuwać. 

– Bardzo się cieszę, że brałam 
udział w tak wyjątkowym przed-
sięwzięciu i  poznałam cudowne 
dziewczyny. Oczywiście, nie roz-
stajemy się. Będziemy starały się 
utrzymać kontakt jak najdłużej 
i  spotykać się na wspólne wspo-
minki – dodaje nasza rozmów-
czyni.

Przypomnijmy, że Miss Polo-
nia Województwa Łódzkiego, któ-
rą została Klaudia Plesiak z Łodzi, 
dwie wicemiss i  miss publicz-
ności, a  także zdobywczyni tzw. 
dzikiej karty, awansowały do pół-
finału konkursu piękności Miss 
Polonia i  niebawem powalczą  
o koronę najpiękniejszej.  aw

Gmina Stryków | Quadrathlon

Trenował w Strykowie, a później został Mistrzem Świata
Krzysztof Wolski, reprezentant Polski  
w quadrathlonie, 5 września podczas zawodów  
w Niemczech został Mistrzem Świata na dystansie 
sprinterskim. Co ciekawe, przygotowując się  
do zawodów trenował w Strykowie. 

Quadrathlon to mało popular-
na, poszerzona wersja triathlonu. 
Do znanych z  triathlonu dyscy-
plin: pływania, biegania oraz jaz-
dy na rowerze – formuła quadra-
thlonu rozbudowana jest jeszcze  
o kajakarstwo. Na dystansie sprin-
terskim, na którym pan Krzysztof 
zdobył tytuł, musiał pokonać 750 
m wpław, 20 km na rowerze, 4,6 
km kajakiem oraz 5 km biegiem. 
Jak mówi reprezentant Polski, suk-
ces cieszy tym bardziej, że rywali-

zacja była naprawdę wyrównana. 
– W  wodzie szybko wyszedłem 
na prowadzenie, ale na etapie ko-
larskim wyprzedził mnie Stefan 
Teichert. Podczas etapu kajakar-
skiego spadłem na 4. miejsce, ale 
starałem się utrzymać równowa-
gę i  swój rytm wiosłowania, bo 
wiedziałem, że wszystko i tak roz-
strzygnie się na etapie biegowym. 
– relacjonuje Wolski. Jego wyro-
kowania się potwierdziły. Już na 
2 kilometrze nasz zawodnik wy-

szedł na prowadzenie, którego nie 
oddał do końca wyścigu. 

Swój udział w tym sukcesie ma 
również Stryków. Jak przyzna-
je pan Krzysztof, jest to idealne 
miejsce do przygotowań przed ta-

kimi zawodami. – W sezonie czę-
sto bywam w Strykowie. Jest tutaj 
dostęp do naprawdę dobrej infra-
struktury sportowej: duży, otwar-
ty zbiornik, idealny do pływania 
kajakiem, fajne ścieżki do biega-

nia czy jazdy na rowerze – mówi 
nam mistrz. 

Trasy te są dobrze znane Wol-
skiemu ze strykowskiego triathlo-
nu, którego jest współorganizato-
rem. Nasz mistrz jest z Gałkówka 
(gmina Koluszki), więc ma też  
do Strykowa zwyczajnie blisko. 

Trenowanie wkoło zbiornika 
rekreacyjnego ma też swoje mi-
nusy. – Kiedy inni wypoczywają 
i wylegują się na plaży, ja wkoło 
ich trenuję. Gdy osiąga się sukces 
i zdobywa tytuły, wtedy rozumie 
się to poświęcenie na treningach  
– mówi nam Wolski. 

Pomimo końcowego sukcesu, 
pan Krzysztof zaznacza, że jest 
jeszcze wiele do poprawy. – Do-
brze się czuję w pływaniu i  bie-

gach. Kajakarstwo uprawiam 
od niedawna, dlatego wciąż sta-
ram się podnosić swoje umiejęt-
ności. Mam problem z wietrzny-
mi warunkami, kiedy pojawiają 
się fale. Dlatego podczas trenin-
gów staram się wykorzystać róż-
ne okoliczności i  pływam nawet 
w wichury – tłumaczy nam repre-
zentant Polski.

Quadrathlon to wciąż mało 
popularna dyscyplina. Nie ma 
jeszcze związku, który opłacał-
by wyjazdy na zawody. Dlatego 
pan Krzysztof występuje z ramie-
nia własnej firmy, którą założył, 
by móc brać udział w zawodach: 
Krzysztof Wolski Sport Triathlon. 

Sukces Wolskiego na pewno 
pomoże rozpromować ten niszo-
wy sport również w naszej gmi-
nie. A skoro są tu idealne warunki, 
może zainspiruje jakiegoś młode-
go sportowca i kolejny mistrz świa-
ta będzie z  naszego regionu? ek

Aktualności

Głowno | Parafia św. Jakuba w Głownie

Przypominają innym, że mają duszę
Ponad sześćdziesięcioosobowa grupa dzieci  
z parafii św. Jakuba w Głownie w minioną niedzielę,  
13 września, przystąpiła do I Komunii Świętej.  
Na ten moment dzieci długo musiały czekać.

Przyjęcie jednego z  najważ-
niejszych sakramentów życia 
chrześcijańskiego planowano 
zwyczajowo, czyli w  maju, jed-
nak założenia te pokrzyżowała 
epidemia. 

Ostatecznie, zgodnie z  para-
fialną tradycją, termin i Komunii 
Św. przypadł w  drugą niedzielę 

miesiąca, nie był to jednak maj, 
lecz wrzesień. 

W murach świątyni przyjmu-
jące Pana Jezusa do serca dzieci 
powitał ks. dr Stanisław Banach, 
proboszcz parafii, który przypo-
mniał o znaczeniu dziecięcej wia-
ry i roli, jaką odgrywa ona także 
w życiu osób dorosłych.

– Wczoraj po raz pierwszy 
przystąpiliście do sakramentu po-
kuty. Pan Jezus obdarzył was czy-
stością sumienia i wielką radością. 
Dziś przychodzi w gościnę do wa-
szej duszy. Ludzie zapominają, że 
mają duszę, a wy przypominacie 
im, że człowiek ma nieśmiertel-
ną duszę, w której pragnie miesz-
kać Chrystus Pan – podkreślił du-
chowny. W imieniu swoich dzieci 
o dar pełnego uczestnictwa w Eu-
charystii prosili rodzice, którzy to-
warzyszyli pociechom w  jednej 
z najważniejszych w życiu chwil. 

Podkreślali, że z myślą o najmłod-
szych starali się stworzyć w  do-
mach klimat sprzyjający rozwo-
jowi duchowemu oraz modlitwie, 
dbając jednocześnie o pogłębienie 
wiedzy religijnej dzieci poprzez 
udział w katechezie oraz licznych 
nabożeństwach.

– Oto dziś nadszedł dzień, 
w  którym nasze dzieci, pouczo-
ne o zasadach wiary chrześcijań-
skiej, pragną się osobiście zjed-
noczyć z Chrystusem. Świadomi 
doniosłości tego wydarzenia pro-
simy o przyjęcie młodych parafian 
do wspólnoty i  umożliwienie im 
pełnego uczestnictwa w euchary-
stycznej uczcie Chrystusa – zazna-
czyli rodzice.  aw

Od tego dnia dzieci mogą w pełni doświadczać obfitości łask, 
płynących z uczestnictwa w Eucharystii. 
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Kajak, którym na strykowskim zalewie trenuje Krzysztof Wolski.

FO
T.

 G
R

ZE
G

O
R

Z 
K

IE
LA

K

Zuzannie Polit z Głowna udało się zakwalifikować do finałowej 
dziesiątki. 
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Monika Małecka ze Strykowa zaprezentowała się na scenie  
m.in. w kostiumie kąpielowym oraz kreacji koktajlowej. 
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Ułani znowu 
przyjechali
do Boczek Domaradzkich. str. 8Aktualności
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Głowno | Komunikacja miejska

Nowa linia autobusowa 
zainteresowała radnych
Wraz z końcem sierpnia autobus komunikacji miejskiej wyruszył na drogi 
naszego miasta zgodnie z nowym rozkładem. Tydzień później, 7 września, 
uruchomiono nową linię autobusową, o czym już informowaliśmy naszych 
czytelników. Temat zainteresował także radnych miejskich.

O utworzeniu nowej linii, bę-
dącej niemal – choć nie do koń-
ca – lustrzanym odbiciem linii 
nr 1, pisaliśmy przez tygodniem 
(37/2020). Dyskusja nad jej uru-
chomieniem, a także ogólnym 
funkcjonowaniem komunikacji 
miejskiej w Głownie powróciła 
przy okazji Komisji Gospodarki  
i Budżetu, która w trybie zdalnym 
odbywała się w środę 9 września.

Pamiętamy  
o bezpieczeństwie
Z przeprowadzonych analiz, 

które zaprezentowano w czasie 
posiedzenia wynika, że ciągle naj-
mniejszym zainteresowaniem po-
dróżnych cieszą się wieczory, zaś 
największym poranki, zwłaszcza 
targowe (wtorki oraz piątki). To 
wówczas najtrudniej o dyscypli-
nę pasażerów oraz przestrzeganie 

przez nich zasad dystansu spo-
łecznego. Poza tymi sytuacjami, 
problemów z dostosowaniem się 
do obowiązujących procedur bez-
pieczeństwa mieszkańcy naszego 
miasta nie mają.

– Pasażerowie na ogół prze-
strzegają konieczności stosowa-
nia maseczek zakrywających usta 
oraz nos, a także dezynfekcji rąk 
– podkreślił Jacek Skwierczyński, 
dyrektor Miejskiego Zakładu Ko-
munalnego w Głownie.

Klimatyzacja  
to strzał w dziesiątkę
Na prośbę członków komi-

sji dyrektor opowiedział również 
o wrażeniach dotyczących użyt-
kowania autobusów marki Isuzu, 
które w czerwcu br. wyjechały 
na ulice naszego miasta. Zapew-
nił, że stan techniczny pojazdów 

jest bardzo dobry, zaś zastoso-
wanie klimatyzacji w pojazdach  
w czasie upalnego lata było strza-
łem w dziesiątkę, bo znacząco po-
prawiło komfort pracy kierowców 
i jazdy pasażerów. Zauważył po-
nadto, że ewentualne drobne uster-
ki są usuwane na bieżąco.

– Problemem są dosyć póź-
no otwierające się drzwi. System 
umożliwia ich otwarcie dopie-
ro po zatrzymaniu pojazdu, zaś 
czas reakcji pomiędzy naciśnię-
ciem przycisku aktywizującego 
a rzeczywistym otwarciem wy-
nosi 5 sekund. Czynimy starania, 
by skrócić go do 2 sekund – tłu-
maczył.

Będą nowe trasy?
Członków komisji zaintereso-

wała również możliwość wprowa-
dzenia w przyszłości modyfikacji 
tras oraz poszerzenia ich o nowe 
obszary (m.in. o odcinek ulic: Bie-
lawska – Wiejska – Wiśniowa). 

– Nie wykluczamy, że takie 
modyfikacje zostaną wprowa-
dzone w przyszłości, jednak mu-
simy pamiętać, że wiąże się to  
z koniecznością wdrożenia długo-
trwałych procedur, umożliwiają-
cych wyznaczenie nowych przy-
stanków, bo autobus nie może 
zatrzymywać się w dowolnych 
miejscach – sugerował Jacek 
Skwierczyński.  aw

Głowno | Kanalizacja

Wkrótce ruszy budowa
Póki co, niewiele się dzieje, 
ale to się wkrótce zmieni. 
Rusza budowa kanalizacji 
deszczowej przy  
pl. Reymonta oraz ul. 
Szkolnej.

Przypomnijmy, że do zawarcia 
umowy w tej sprawie doszło pod 
koniec sierpnia. Zgodnie z nią pra-
ce, jakie w kolejnych tygodniach 
będą prowadzone w tym miej-

scu, obejmą budowę wspomnia-
nej kanalizacji wraz z odtworze-
niem nawierzchni na szerokości 
wykopów. Zrealizuje je Przedsię-
biorstwo Produkcyjno-Usługowo-
-Handlowe „EKOINŻBUD” Łu-
kasz Stępień z Gomunina Kolonii. 
Zobowiązane jest ono do ukoń-
czenia inwestycji w ciągu 90 dni 
od momentu podpisania umowy, 
a więc do listopada br. Koszt zada-
nia to 360.390 złotych brutto.  aw

Głowno | Inwestycje miejskie

Będzie remont  
na Wyzwolenia i Andersa

Jezdnia z kostki brukowej po-
wstanie niebawem na ul. Wy-
zwolenia i Andersa w Głownie. 
Remont, który przeprowadzony 
zostanie w nadchodzących mie-
siącach, obejmie budowę ul. Wy-
zwolenia na odcinku od ul. Letniej 
do ul. Andersa oraz ul. Andersa na 
odcinku od ul. Wyzwolenia do ul. 
Sikorskiego w Głownie w grani-
cach istniejącego pasa drogowego. 

Zgodnie z projektem w nie-
odległej przyszłości w miejscach 
tych pojawi się jezdnia z betono-

wej kostki brukowej oraz chodnik 
o szerokości 2 metrów. W ramach 
inwestycji wykonane zostaną tak-
że indywidualne zjazdy do posesji 
oraz dojścia do furtek. Łączna dłu-
gość odcinków, na których prze-
prowadzona zostanie moderniza-
cja wyniesie około 230 mb. 

Prace wykona Zakład Ogól-
nobudowlany „Marbudex” Ma-
rek Kierlańczyk ze Skierniewic za 
kwotę 276.739,80 złotych. Termin 
na realizację tego zadania upłynie 
w połowie listopada br.  aw Głowno | Właściciel odnaleziony

Czy porzucony wrak zniknie z Huty Józefów?
Porzucony samochodowy 
wrak nadal „straszy”  
na Hucie Józefów. 
Prędzej czy później 
zostanie usunięty, ale 
kiedy i przez kogo?  
Tego nie wiadomo.

O tej sprawie pisaliśmy przed 
dwoma tygodniami (36/2020), 
kiedy to do naszej redakcji docie-
rały głosy spacerujących w okoli-
cy mieszkańców, których niepo-
koił widok auta porzuconego przy 

stawach, od strony ulicy Norbli-
na. Nasi rozmówcy podejrzewali 
wówczas, że do jego pozostawie-
nia doszło wskutek wcześniej-
szego wypadku, po którym nie 
nadawał się już do dalszej jazdy. 
Ich wersję potwierdzały choćby 
uszkodzenia barier zabezpieczają-
cych pobliski jaz. Do dziś pojazd 
nie został uprzątnięty. Co dalej?

Zgodnie z procedurami zobo-
wiązany jest do tego właściciel 
pojazdu, którego poszukiwania 
mogą trwać nawet do 6 miesięcy 
lub – w przypadku, gdy nie doj-
dzie do jego odnalezienia – mia-

sto, na terenie którego wrak pozo-
stawiono.

Nieoficjalnie udało się nam do-
wiedzieć, że tożsamość posiada-
cza pojazdu została już ustalona. 
W toku prowadzonych przez po-
licję czynności miał przyznać,  
że auto należy do niego, choć 
utrzymywał, że uszkodzenia 
i porzucenia pojazdu dokonał 
ktoś inny. Czy to znaczy, że po-
czuje się do odpowiedzialności  
i uprzątnie wrak? Tego dokładnie 
nie wiadomo.

– Chcemy ubiegać się o usu-
nięcie pojazdu z terenu miejskie-

go lub pokrycie kosztów takiego 
działania, ale czy będzie to moż-
liwe? Czas pokaże – zauważa Ja-
cek Skwierczyński z Miejskiego 
Zakładu Komunalnego w Głow-
nie.

Wiadomo, że miasto w imie-
niu MZK, który nie jest stroną  
w sprawie, złożyło wniosek  
o udostępnienie danych osobo-
wych właściciela pojazdu. Jeśli 
uda się je zdobyć, podjęta zosta-
nie próba dotarcia do niego. Do 
chwili zamknięcia bieżącego nu-
meru naszego tygodnika odpo-
wiedź nie została udzielona.  aw

RZUT OKIEM | JAKA TO ULICA?

Skryła się w zaroślach, więc świat o niej zapomniał? Jej stan 
wskazuje na to, że tak. Mowa o tabliczce ulicznej na ul. Łysogórskiej  
w Głownie, która czas świetności dawno ma już za sobą. Dziś niewiele się 
z niej dowiemy. Na szczęście, nie jest to jedyna tego typu tabliczka na tej 
ulicy, ale i tak niektórym powinno być… łyso. aw

Ciągle najmniejszym 
zainteresowaniem 
podróżnych cieszą 
się wieczory, zaś 
największym poranki, 
zwłaszcza targowe 
(wtorki oraz piątki).

Plac Reymonta w Głownie. Już widać, że będzie się tu coś działo. 
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Po decyzji ZM „Bzura” | To nie koniec dyskusji o Piaskach Bankowych 

A może jednak nie zarżną 
tej kury?
Czy podjęta przez przedstawicieli 
samorządów lokalnych, członków Związku 
Międzygminnego Bzura pod koniec sierpnia 
decyzja o przeznaczeniu do sprzedaży 
niezrealizowanej inwestycji – zakładu 
zagospodarowania odpadów w Piaskach 
Bankowych jest ostateczna? Okazuje się,  
że niektóre samorządy już się z niej wycofują. 

Na przykład radni gminy Ko-
cierzew Południowy w  powiecie 
łowickim jednogłośnie przyję-
li, niecałe dwa tygodnie po wal-
nym ZM „Bzura”, rekomendację 
dla swojej wójt Agnieszki Woj-
dy, zobowiązującą ją do „podję-
cia stosownych działań, aby nie 
doszło do sprzedaży inwestycji”. 
Czy można spodziewać się po-
dobnych decyzji w innych samo-
rządach, których przedstawicie-
le byli na walnym „za” (Wojda 
była, jako jedna z niewielu w po-
wiecie) sprzedażą? Czy ewentual-
ne zmiany należy postrzegać jako 
„wycofanie się rakiem” pod napo-
rem opinii publicznej, czy może 
„pójście po rozum do głowy”?  
Na pewno jest to przyczynek do 
ponownej dyskusji na ten temat. 

Obszerny artykuł o przezna-
czeniu do sprzedaży za wiele mi-
lionów niedokończonej inwestycji 
pt.: „Zarżnęli kurę, która mogła 
znosić złote jajka” publikowali-
śmy w naszym tygodniku w nu-
merze 35/2020 z  27 sierpnia. 
Przypominaliśmy, że od 15 mie-
sięcy „Bzura” czeka na decyzję 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i  Gospodarki Wod-
nej w sprawie przyznania dotacji 
rzędu 36 mln zł na budowę zakła-
du (68% kosztów inwestycji sza-
cowanych na ponad 65 mln zł). 
Od prawie roku zaś czeka na de-
cyzję Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w  sprawie pożyczki 
w wysokości 15 mln zł, która mia-
ła być w  40% umarzalna. Osta-
tecznie na walnym 14 głosami za 
podjęto decyzję o sprzedaży inwe-
stycji: tak głosowali m.in. przed-
stawiciele miasta Głowna, gmin 
Dmosin i Domaniewice oraz czę-
ściowo Stryków (1 delegat za, dru-
gi wstrzymał się od głosu), a tak-
że Kocierzew Płd. i  Kiernozia),  
9 głosów było przeciwnych (m.in. 
delegaci z gmin Bielawy, Chąśno, 
Łowicz, Łyszkowice, Nieborów 
i Zduny), 1 osoba wstrzymała się 
od głosu. 

Wójt gminy Bielawy 
apeluje  
do samorządowców 
Sprawa nabiera dodatkowych 

rumieńców również dlatego,  
że wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński (był w  grupie delega-
tów będących przeciwko sprzeda-
ży) wystosował 11 września pi-
smo, w imieniu własnym, radnych 
i  mieszkańców do samorządów, 
którzy zasiadają w związku i de-
cydują o dalszych losach Zakła-
du Zagospodarowania Odpadów 
Komunalnych w  Piaskach Ban-
kowych. 

Czytamy w nim wprost: „Wy-
rażamy stanowczy sprzeciw wo-
bec próby sprzedaży inwestycji 
,,Zakład Zagospodarowania Od-
padów Komunalnych w Piaskach 
Bankowych” w gminie Bielawy”. 
Wójt Kubiński przytacza w nim 
argumenty, że zakład, prze-
widziany jako komunalny, 
w zamyśle miał ustabilizo-
wać wciąż rosnące ceny za 
śmieci oraz stanowić kon-
kurencję dla prywatnych 
firm zagranicznych, które 
de facto zmonopolizowały 
poszczególne regiony od-
bioru odpadów. Według nie-
go sprzedaż samorządowej inwe-
stycji w  toku, spowoduje dalszy 
rosnący wzrost cen dla miesz-
kańców, gdyż kupujący zrekom-
pensuje sobie zakup terenu w ce-
nach śmieci. 

Wójt pismem wręcz wzywa 
do debaty na ten temat i konsul-
tacji z mieszkańcami i widać już 
pierwsze jaskółki tego, że sprawa 
ta będzie w naszych samorządach 
dyskutowana jeszcze nie raz. Z ja-
kim efektem? Będziemy infor-
mować o tych dyskusjach i ewen-
tualnych decyzjach, jeśli takie 
zapadną. Przykładem jest wspo-
mniana gmina Kocierzew Połu-
dniowy, ale nie tylko. 

Domaniewice:  
To był krzyk rozpaczy 
i wołanie o pomoc
– Dobrego rozwiązania tej spra-

wy nie ma. Byłem na zgromadze-
niu w Łowiczu w  imieniu wójta 
Pawła Kwiatkowskiego i głosowa-
łem za sprzedażą, zgodnie z wcze-
śniejszymi ustaleniami. Na pew-
no jeszcze będziemy pochylać się 
nad tą sprawą, pewnie na najbliż-
szej sesji. Jeżeli natomiast zna-
lazłyby się dofinansowania, to 
oczywiście chcielibyśmy, żeby ten 
zakład pobudowały wspólnie sa-
morządy. Ale czy to się da? To się 
ciągnie już ponad 10 lat. Ile jesz-
cze można przeciągać? – powie-
dział nam przewodniczący rady 
Gminy w Domaniewicach Bartło-
miej Jurga.

Według niego delegat gminy 
w związku Bzura oraz rada gmi-
ny, która będzie rekomendowała 
decyzję, będzie przeciwna sprze-
daży inwestycji w  sytuacji, jeśli 

będzie możliwe jej dofinansowa-
nie. – Bez tego nie widzę możli-
wości skończenia inwestycji, ale 
przecież nadzieja umiera ostatnia. 
To była trudna decyzja, ale może 
właśnie to spowoduje, że dofinan-
sowanie zostanie przywrócone?  
– zastanawia się. 

Jego zdaniem ostatnia decy-
zja, która zapadła na walnym 
ZM Bzura – o przeznaczeniu in-
westycji do sprzedaży – nie prze-
sądza ostatecznie o tym, że fak-
tycznie do sprzedaży dojdzie. 
– Przecież jeszcze konieczna jest 
decyzja walnego związku o usta-
leniu ceny, ogłoszeniu przetargu. 
To wszystko długotrwałe procedu-
ry – mówi i zapowiada, że temat 
będzie poruszany na sesji, która 
jest wstępnie planowana na prze-
łom września i października. 

– Rzeczywiście, przewodni-
czący Jurga w  moim imieniu 
głosował za podjęciem kroków 
prawnych, które zmierzałyby do 
sprzedaży inwestycji. Bo ja tego 
nie nazywam – na tym etapie  
– decyzją o sprzedaży – bo do 
tego jeszcze długa droga – powie-
dział mam wójt gminy Domanie-
wice Paweł Kwiatkowski. Według 
niego uchwała podjęta podczas 
walnego ZM Bzura była raczej 
„krzykiem rozpaczy i  wołaniem 
o pomoc”. – Też chciałbym, żeby 
inwestycja powstała jako samorzą-
dowa. Jestem przekonany, że bez 
tej ostatniej decyzji związku, dys-

kusja na ten temat by nie powróci-
ła, a to ważna rzecz – uważa wójt 
Kwiatkowski. 

Ponadto zapewnił, że też jest 
przeciwko faktycznej sprzedaży, 
o ile uda się znaleźć finansowanie 
i przychylność dla inwestycji. – To 
należy rozumieć też jak „włożenie 
kija w mrowisko”, by znów o tym 
rozmawiać. Może coś się ruszy 
w tej sprawie? – zastanawia się. 

Wiceprzewodnicząca Rady 
Gminy Domaniewice Małgorza-
ta Ogonowska raczej jest za sprze-
dażą, ale uważa, że sprawa powin-
na zostać poruszona na najbliższej 
sesji.

Głowno: Samorządy 
tego nie udźwigną
Wśród osób, które głosowały 

za wyrażeniem zgody na sprze-
daż w  drodze przetargu nieru-
chomości stanowiącej własność 
Związku Międzygminnego Bzura 
byli m.in. przedstawiciele Miasta 
Głowna burmistrz Grzegorz Ja-
neczek i  radny Przemysław Mil-
czarek. Jak wynika z pisma prze-
słanego do naszej redakcji przez 
Urząd Miejski w Głownie, za po-
wyższą decyzją przemawiał fakt, 
że wskutek utraty finansowania 
inwestycji z  przyczyn niezależ-
nych od Związku jedyną szansą 
na jej kontynuację jest wyłonie-
nie inwestora, wybranego w pro-
cesie przetargowym. – Innymi sło-
wy, utrata dofinansowania na tę 

inwestycję uniemożliwia finanso-
we udźwignięcie jej przez samo-
rządy. Jedynie uzyskanie środków 
zewnętrznych pozwoliłoby na jej 
kontynuację w  dotychczasowej 
formule. Na chwilę obecną nie ma 
nowych okoliczności ani informa-
cji, które wpłynęłyby na zmianę 
tej decyzji – czytamy w nadesła-
nym komunikacie.

Boją się ekologicznej 
apokalipsy
Wśród głowieńskich radnych 

nietrudno znaleźć jednak przeciw-
ników sprzedaży wspomniane-
go terenu inwestycyjnego. Więk-
szość z  nich swoje stanowisko 
uzasadnia zbytnim pośpiechem 
w tej kwestii oraz obawami o to, 
że nawet jeśli budowa zakładu 
zagospodarowania odpadów zo-
stanie zrealizowana przez pod-
miot zewnętrzny, nad sposobem 
jego funkcjonowania nie będzie 
już żadnej kontroli. Takie wątpli-
wości wyraził m.in. radny Maciej 
Lisowski, który w rozmowie z na-
szym reporterem zaznaczył, iż nie 
ma pewności, że przyszły wła-
ściciel zakładu nie zdecyduje się  
na prowadzenie w  tym miejscu 
działalności komercyjnej.

– Obawiam się, że śmieci spro-
wadzane będą z  zagranicy i  że 
w krótkim czasie w odległości za-
ledwie kilkunastu kilometrów od 
naszego miasta dojdzie do apo-
kalipsy ekologicznej. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że sytuacja jest pa-
towa i wydaje się, że nie ma z niej 
wyjścia. Niemniej, dziś ze sprze-
dażą tej inwestycji należałoby się 
wstrzymać – powiedział nam.

Podobne odczucia ma Grze-
gorz Szkup, przewodniczący 
Rady Miejskiej w  Głownie, któ-
ry w rozmowie z nami zaznaczył, 
że w tej kwestii, wbrew trudnym 
realiom, wciąż pozostaje niepo-
prawnym optymistą.  

str. 32
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Też chciałbym, żeby 
inwestycja powstała 
jako samorządowa. 
Jestem przekonany, że 
bez tej ostatniej decyzji 
związku dyskusja 
na ten temat by nie 
powróciła, a to ważna 
rzecz.

Paweł Kwiatkowski,  
wójt gminy Domaniewice

Obawiam się, że 
śmieci sprowadzane 
będą z zagranicy 
i że w krótkim czasie 
w odległości zaledwie 
kilkunastu kilometrów 
od naszego miasta 
dojdzie do apokalipsy 
ekologicznej. 

radny Maciej Lisowski

Tak mógłby wyglądać zakład w Piaskach Bankowych. Czy kiedykolwiek ta wizualizacja się urzeczywistni? 
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Gmina Stryków | Modernizacja drogi 

Nakładka w Wyskokach 
jeszcze w tym roku 
Droga lokalna  
w Wyskokach w gminie 
Stryków zostanie w ciągu 
najbliższych kilku tygodni 
zmodernizowana. 

Nowa warstwa asfaltu, któ-
ra zapewne ucieszy okolicznych 
mieszkańców, ma być położona 
na odcinku drogi o długości 441 
m od skrzyżowania w Wyskokach 
do przejazdu kolejowego. Droga 
ta była wcześniej wielokrotnie ła-
tana, ale jej stan był z roku na rok 
coraz gorszy. 

Przypomnijmy, że samorząd 
Strykowa otrzymał dofinansowa-
nie modernizacji w ramach dota-
cji na remonty dróg dojazdowych 
do pól. Zarząd Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego przyznał  
na to kwotę 123.480 zł. 

Zakres robót obejmuje przede 
wszystkim wykonanie remon-
tów cząstkowych istniejącej na-
wierzchni i ułożenie na całej jej 
długości i szerokości 5 metrów 
asfaltowej warstwy ścieralnej 
o grubości 4 cm. Ponadto uzu-
pełnione kruszywem i uwalco-
wane będą pobocza drogi oraz 
oczyszczone zostaną przydroż-
ne rowy. Najtańszą ofertę na te  
roboty złożył Zakład Remon-
towo Drogowy Sp. z o.o. Sp. k.  
z Łodzi, oferując wykonanie za 
177.197,72 zł. 

Roboty mają być wykonane 
w ciągu maksymalnie 30 dni od 
przekazania placu budowy, co na-
stąpi w najbliższych dniach – po 
formalnym podpisaniu umowy 
pomiędzy samorządem a wyko-
nawcą.  mak

Droga w Wyskokach była już wielokrotnie łatana i naprawiana.  
Teraz będzie nowa warstwa asfaltu. 

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

Gmina Dmosin | Mieszkańcy wyremontowali świetlicę wiejską 

Roboty wykonali we własnym zakresie 
Członkinie Koła Gospodyń 

Wiejskich w Woli Cyrusowej-
-Kolonii z gminy Dmosin, wespół  
z sympatykami tego koła, czyli 
męską, nieformalną częścią KGW, 
przeprowadzili w ostatnich dniach 
remont magazynowej części świe-
tlicy wiejskiej. 

Koło otrzymało kilka tygodni 
temu wsparcie w wysokości 8.500 
złotych z Narodowego Instytu-
tu Wolności – Centrum Rozwo-
ju Społeczeństwa Obywatelskie-
go w ramach Programu Rozwoju 
Organizacji Obywatelskich. Pie-
niądze te zostały prawie w całości 

przeznaczone na zakup niezbęd-
nych do przeprowadzenia remon-
tu materiałów budowlanych. Za-
kres prac nie był mały. Najpierw 
magazynek trzeba było porządnie 
uprzątnąć i wywieźć z niego zgro-
madzone przez lata stare sprzęty 
itp. Później wylana została nowa 

betonowa podłoga oraz założone 
na niej płytki, zamontowany też 
został sufit podwieszany. Ściany 
zostały umocnione, odświeżone 
oraz pomalowane. 

Obecnie magazynek jest nie do 
poznania. Koło otrzymało rów-
nież wsparcie ze strony gminy 
Dmosin, m.in. zapewniony i opła-
cony został kontener na śmieci  
i odpady, których dużo było po re-
moncie.  mak

Gmina Stryków | Oświetlenie boiska 

Kiedy zaświeci nad boiskiem?
Mamy wrzesień. Dzień 
robi się coraz krótszy. 
Zmrok zapada coraz 
szybciej, Pojawia się więc 
pytanie: jak młodzi piłkarze 
Zjednoczonych Stryków 
mają trenować, gdy na 
boisku panuje ciemność?

Sprawa oświetlenia na boisku 
w Strykowie przy ulicy Brzeziń-
skiej jest już od dawna na ustach 
radnych oraz burmistrza. Wła-
dze gminy doskonale zdają sobie 
sprawę, że w mieście funkcjonuje 
7 drużyn, w tym trampkarze oraz 
juniorzy, którzy na trening mogą 
zjawić się dopiero po powrocie ze 
szkół. Często szkół średnich, znaj-
dujących się poza terenem naszej 
gminy. Niestety, w mieście jest 
tylko jedno boisko z odpowied-
nim naświetleniem (orlik przy SP 

nr 2) i dzieci nie mają gdzie treno-
wać. Rozwiązaniem tego proble-
mu zajęto się już zeszłej wiosny, 
gdy w Radzie Gminy przegłoso-
wano projekt dot. nowego oświe-
tlenia boiska przy ulicy Brzeziń-
skiej, który został wprowadzony 
poza wcześniej planowanym bu-
dżetem z inicjatywy burmistrza  
Witolda Kosmowskiego. Od tego 
momentu trwają formalności. Sta-
rostwo Powiatowe w Zgierzu po-
stanowiło w pełni wykorzystać 
przysługujący im czas (2 miesią-
ce) na wydanie pozwolenia na bu-
dowę. Dlatego dopiero w czerwcu 
ogłoszono przetarg. Ponadto rad-
ni musieli przegłosować zwięk-
szenie budżetu na tą inwestycję, 
co dodatkowo odsunęło ją w cza-
sie. Gdy w końcu udało znaleźć 
się wykonawcę, ten nie dopilno-
wał wszelkich formalności, co jest 
przez gminę skrupulatnie spraw-

dzane i prace wciąż nie mogą 
się zacząć. Wiadomo natomiast,  
że gdy wszelkie formalności zo-
staną już dopięte, wykonawca ma 
postawić oświetlenie w czasie nie 
dłuższym niż 2 miesiące. 

Samo oświetlenie ma być bar-
dziej ekologiczne od tego dostęp-
nego na orliku. Choć sama inwe-
stycja jest droższa, lampy będą 
tańsze w eksploatacji. Oświe-
tlenie ma pobierać mniej ener-
gii, dzięki czemu będzie również 
bardziej ekologiczne. Dodatkowo 
lampy nad boiskiem Zjednoczo-
nych mają być znacznie wyższe 
od tych na orliku. Dzięki cze-
mu, po pierwsze – boisko będzie 
oświetlane na całej szerokości, co 
umożliwi trenowanie naraz nawet 
dwóch drużyn, a po drugie – nie 
będzie świecić na podwórka oko-
licznych posiadłości. Nie jest to je-
dyna zmiana, jaką w ostatnim cza-

sie przechodzi boisko przy ulicy 
Brzezińskiej. Kiedy podczas pan-
demii kluby sportowe zawiesiły 
swoją działalność, pieniądze prze-
znaczone na przejazdy, trenerów, 
sędziów etc. musiały zostać zwró-
cone gminie. Burmistrz Strykowa 
postanowił jednak zainwestować 
niewykorzystane środki w mecha-
nizm do automatycznego podle-
wania boiska, na czym skorzysta-
ją wszystkie drużyny. Jest to duża 
oszczędność wody, a także pracy 
ludzkiej. Codziennie między 1 a 3 
natrysk oblewa boisko odpowied-
nią ilością wody, dzięki czemu 
murawa zawsze jest odpowiednio 
nawodniona.

Z tego powodu władze gminy 
uspokajają zatroskanych rodziców 
i ich małych sportowców. Widać 
światełko w tunelu, które już nie-
długo rozbłyśnie nad całym bo-
iskiem.  ek
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Boczki Domaradzkie | 81. rocznica śmierci ppłk. Mikkego

Stawili się, by oddać cześć  
swojemu pułkownikowi
Tradycyjnie: 12 września o godzinie 12.00 mieszkańcy 
gminy Głowno spotkali się pod pamiątkowym pomnikiem  
w Boczkach Domaradzkich, by uczcić pamięć poległego 
w tej okolicy pierwszego wojennego dowódcy 15 Pułku 
Ułanów Poznańskich – ppłk. Tadeusza Mikkego. 

Uroczystość otworzyło prze-
mówienia wójta Marka Jóźwiaka, 
który przypomniał o znaczeniu 
dzieła życia i śmierci dowódcy, ja-
kiemu należy się część za jego od-
danie Polsce oraz patriotyzm. 

– Dziesiątki lat temu patrio-
tyzm wiązał się z poświęceniem 
dla kraju największej ofiary, czy-
li własnego życia. Dziś patriotyzm 
przejawia się choćby poprzez 
uczestnictwo w takich uroczysto-
ściach, dlatego wszystkim zebra-

nym za ten patriotyzm dziękuję. 
Naszym wrogiem jest obecnie wi-
rus, którego jednak nie ulękliśmy 
się i przybyliśmy, by oddać hołd 
naszemu pułkownikowi – podkre-
ślił wójt, wyrażając jednocześnie 
nadzieję, że tradycja tych spotkań 
trwać będzie latami, by uczyć ko-
lejne pokolenia historii, szacunku 
do wartości narodowych oraz dru-
giego człowieka.

Jak co roku, w uroczysto-
ściach rocznicowych w Bocz-

kach Domaradzkich uczestni-
czyli przedstawiciele i miłośnicy 
Towarzystwa Byłych Żołnierzy  
i Przyjaciół 15 Pułku Ułanów Po-
znańskich wraz z Reprezentacyj-
nym Oddziałem Kawalerii, który 
ponownie odbył przemarsz szla-
kiem bojowym 15 Pułku Uła-
nów Poznańskich z września 1939 
roku.

– Takie słowa to najpiękniejsza 
nagroda dla żołnierza, który tu zo-
stawił swoje ciało, a dziś patronu-
je nam z niebios, na jakie zasłużył 
poprzez swoją służbę. Pułk sta-
cjonował w Poznaniu, a mimo to, 
właśnie w oddalonych od niego o 
tak wiele kilometrów Ziewanicach 
o dowódcy mówią nasz pułkow-

nik. To piękne – zauważył Tade-
usz Jeziorowski, honorowy prezes 
wspomnianego towarzystwa.

W dniu szczególnej roczni-
cy w szeregi Towarzystwa By-
łych Żołnierzy i Przyjaciół 15 Puł-

ku Ułanów Poznańskich przyjęto 
nowego członka – Macieja Mi-
zgajskiego.  aw

Głowno | Parafialna zbiórka

By pomnik mógł widnieć  
w pełnej okazałości

Kilkadziesiąt tysięcy złotych 
potrzeba, by możliwe było ukoń-
czenie budowy poświęconego 
wydarzeniom Bitwy Warszaw-
skiej pomnika przy kościele św. 
Jakuba w Głownie. Monument 
upamiętni pochodzących z Głow-
na i okolic bohaterów, którzy pole-
gli w służbie ojczyźnie.

Przypomnijmy, że kamień 
węgielny Pomnika Poległych  
w 1920 r. w wojnie polsko-bolsze-
wickiej obrońców Ojczyzny i wia-
ry poświęcono 15 sierpnia. Zdo-
bi on jedną z zewnętrznych ścian 
kościoła. Jego projekt uwzględ-
nia sylwetkę ułana na koniu i ta-
blicę upamiętniającą nazwiska 
mieszkańców okolicy poległych 
w 1920. Wstępnie planowane jest 
wpisanie blisko 40 nazwisk lokal-

nych bohaterów, wciąż jest ona 
kompletowana. Ci, którzy dyspo-
nują wiedzą na temat poległych, 
proszeni są o kontakt z probosz-
czem parafii św. Jakuba, ks. Stani-
sławem Banachem.

Nadal trwa zbiórka finanso-
wa na budowę tego pomnika. 
Jego koszt całkowity oszacowano  
na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
– Zachęcamy do wsparcia tej pa-
triotycznej inicjatywy, dzięki cze-
mu pomnik będzie mógł widnieć 
w pełnej okazałości – mówi pro-
boszcz.

Można wpłacać dowolną kwotę 
na parafialne subkonto o numerze: 
90 8787 0000 0000 1300 2000 
0001 z dopiskiem „Budowa Po-
mnika Bitwy Warszawskiej 1920 
r.”.  aw

Koźle | 81. rocznica Bitwy nad Bzurą 

Zginęli, żebyśmy mogli żyć
– Wrzesień to miesiąc,  
w którym czcimy pamięć 
tych ludzi, którzy w obronie 
ojczyzny nie wahali się 
stracić życia. To dzięki nim 
dziś możemy żyć w wolnej 
Polsce – tymi słowami 
starosta Bogdan Jarota 
przypomniał o wydarzeniach 
1939 roku, a więc m.in. 
Bitwie nad Bzurą, której  
81. rocznicę obchodziliśmy  
w minioną sobotę.

Mieszkańcy gminy Stryków 
rozpoczęli patriotyczne uroczy-
stości od udziału we mszy św., 
sprawowanej w intencji bohate-
rów września 1939 roku. Zgodnie 
z tradycją, tuż po nabożeństwie 
udali się na cmentarz wojskowy, 

gdzie w hołdzie poległym w wal-
ce z niemieckim okupantem zło-
żono kwiaty i zapalono znicze.

W tym szczególnym dniu 
wręczono również medale „Pro 
Patria”, przyznawane osobom  
i instytucjom posiadającym szcze-
gólne zasługi w kultywowaniu 
pamięci o walce o niepodległość 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

– Są to ludzie, którzy w sposób 
szczególny starają się, by pamięć 
o bohaterach nie uległa zatarciu, 
zaś ich dokonania nie zaginęły  
w mrokach historii – podkreślono.

Medale zostały przyznane na 
wniosek starosty zgierskiego,  
a w imieniu szefa Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Re-
presjonowanych w Warszawie 
wręczył je Paweł Głogowski. Wy-
różnienia otrzymali: Robert Flor-
czak, Jerzy Makowski i Jan Tyc, 

będący aktywnymi członkami 
Nieformalnej Grupy Pasjonatów 
„Walk nad Bzurą”, działającej pod 
patronatem burmistrza Strykowa. 

Przypomnijmy, że w 2019 roku 
Gmina Stryków wydała publika-
cję poświęconą działaniom Ar-
mii Łódź na terenie Gminy Stry-
ków, do której materiał zebrali 

właśnie członkowie tej grupy.  
W gronie wyróżnionych znala-
zła się także Szkoła Podstawowa 
im. gen. dyw. Tadeusza Kutrzeby  
w Koźlu. Na jej terenie znajdu-
je się Sala Tradycji, gdzie groma-
dzona jest dokumentacja archi-
walna poświęcona wydarzeniom 
II wojny światowej.  aw

Reprezentacyjny Oddział Kawalerii Towarzystwa Byłych Żołnierzy i Przyjaciół 15 Pułku Ułanów Poznańskich. 
Po lewej nowy członek – Maciej Mizgajski. 
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Uroczystości na cmentarzu wojennym w Koźlu ze względu  
na epidemię miały charakter kameralny. 
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Gmina Domaniewice | Kiedy będzie koniec robót?

Gminny Ośrodek Kultury na finiszu,  
ale z opóźnieniem 
Rozbudowa ośrodka  
w Domaniewicach  
miała zakończyć się  
w połowie września. 
Będą jednak 
kilkunastodniowe 
opóźnienia w robotach,  
a co za tym idzie,  
w ponownym otwarciu 
ośrodka po przerwie 
spowodowanej zarówno 
modernizacją,  
jak również sytuacją 
epidemiczną.

GOK ma być ponownie otwar-
ty od początku października. – Już 
się nie możemy doczekać – cieszą 
się w ośrodku kultury. 

Aktualnie trwa ostatni etap roz-
budowy, a konkretnie łączenie no-
wej i starej części budynku. To 
m.in. również dlatego ośrodek 
musiał zostać zamknięty: nie da-
łoby się pogodzić robót budow-
lanych, w tym np. kucia otworów 
na drzwi wewnętrzne itp., związa-
nych z łączeniem części budynku, 
z normalną pracą w nim. 

Przetarg na tę inwestycję w for-
mule „zaprojektuj i wybuduj” roz-
strzygnięto w kwietniu ubiegłego 
roku. Wygrało konsorcjum firm: 
Tom-Bud Tomasz Mroczkowski 
z Domaniewic oraz Autorska 

Pracownia Architektury Jarosław 
Śmigiera z Łowicza. Cena moder-
nizacji to 1,37 mln złotych. 

Co nowego będzie w ośrodku? 
Przede wszystkim dobudowana 
została druga sala widowiskowa  
z większą sceną niż jest w dotych-
czasowej sali oraz zaplecze arty-
styczne z garderobą. Będzie wy-
korzystywane na potrzeby dzia-
łającego w Domaniewicach od 
wielu lat Zespołu Pieśni i Tańca 
„Kalina”. Ponadto, istniejąca  
w ośrodku kultury kuchnia zosta-

ła powiększona o kilkanaście me-
trów kwadratowych oraz unowo-
cześniona z myślą o potrzebach 
pań z Kół Gospodyń Wiejskich. 

– Do naszej dyspozycji będą 
dwie sale, co znacząco zwięk-
szy możliwości oraz komfort 
użytkowników obiektu – powie-
działa nam Edyta Baleja, dyrek-
tor Gminnego Ośrodka Kultury  
w Domaniewicach. Inwestycja zo-
stała dofinansowana z Program 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
2014-2020.  mak

Gmina Bolimów | Dofinansowanie także dla stowarzyszeń

„Zróbmy to” stara się 
o pomoc
Stowarzyszenie „Zróbmy to”, założone głównie 
staraniem Zbigniewa Skrońskiego z Łasiecznik, 
powstało w lipcu 2019 roku, więc jest stosunkowo 
młode. Jednak jego członkowie działają na szeroką 
skalę. Organizacja ma na swoim koncie już kilka akcji, 
które cieszyły się dużą popularnością.

Chodzi tutaj chociażby o sprzą-
tanie cmentarza żydowskiego 
w Bolimowie, które odbyło się 
25 lipca br. Ponadto w połowie 
czerwca na rynku w Bolimowie 
staneło metalowe czerwone ser-
ce, do którego można wrzucać na-
krętki po napojach. Zebrane na-
krętki zostaną przekazane na cele 
charytatywne, a aktualnie są zbie-
rane na pomoc Zuzi Dróżdż, która 
cierpi na chorobę zwyrodnienio-
wą układu nerwowego, powodu-
jącą odkładanie się żelaza w mó-
zgu. Aby wspomóc leczenie Zuzi, 
16 sierpnia br. na bolimowskim 
rynku została przeprowadzona 
kwesta, z której dochód wyniósł 
ponad 17tys. zł. 

Jak poinforomował nas sekre-
tarz stowarzyszenia Łukasz Rze-
pecki, aktualnie jego członkowie 
przygotowują się do zorganizo-
wania koncertu charytatywnego 
dla trójki kolejnych dzieci, które 
cierpią na liczne schorzenia, a wy-
chowywane są jedynie przez mat-

kę. Koncert ten zaplanowany jest 
na wrzesień br. Obecnie szukają 
sponsorów, a także zespołów, któ-
re chciałyby zagrać w tym szczyt-
nym charytatywnym celu. 

Mimo że prowadzona dzia-
łalność jest charytatywna, to sto-
warzyszenie stara się chociaż  
o minimalne dofinansowanie pro-
wadzonych działań. 5 sierpnia br 
prezes stowarzyszenia Zbigniew 
Skroński zwrócił się do Urzędu 
Gminy Bolimów o dofinansowa-
nie działań jego organizacji (cho-
dziło o kwotę 5 tys. zł). Pieniądze 
przeznaczone byłyby na działa-
nia statutowe, poczynając od pro-
mowania wolontariatu, poprzez 
ochronę dóbr kultury, tradycji  
i religii, organizację imprez spor-
towych i kulturowych, prowadze-
nie akcji pomocowych i zbiórek,  
a kończąc na ochronie środowiska 
i wspieraniu ekologii. 

Skroński spotkał się jednak  
z odmową ze strony UG, uzasad-
nioną brakiem środków, a został  

o tym poinformowany listownie 
już 11 sierpnia br.

Aktualnym źródłem, z którego 
realizowane są działania stowarzy-
szenia, są składki członkowskie  
(8 osób), a także dobrowalne 
wsparcie osób, które zajejestrowa-
ły się na profilu na FB organizacji.

Podczas obrad Komisji Skarg  
i Wniosków Rady Gminy,  
26 sierpnia br., zastępca wójta Pa-
tryk Kołosowski poinformował,  
że w najbliższym czasie będzie 
opracowywany Plan Roczny 
Współpracy z Organizacjami Po-
zarządowymi na 2021 r. Będzie 
można więc wnioskować do Rady 
o ujęcie w tym planie dofinan-
sowania innych działalności niż 
sport, który do tej pory stanowił 
główny temat wniosków o dofi-
nansowanie. Otwiera się więc furt-
ka, aby stowarzyszenie prowadzo-
ne przez Skrońskiego mogło się 
starać o dofinansowanie z gminy.

Zbigniew Skroński nie jest 
do końca zadowolony z odpo-
wiedzi wójta, chociaż sam przy-
znał, że innej się nie spodziewał. 
Jest mu przykro, że Urząd Gmi-
ny nie chce, bądź też nie może, 
wspierać na razie stowarzyszeń. 
Nie spodziewa się również tego,  
że przystępując w przyszłym roku 
do konkursu o dofinansowanie  
z konkretną ofertą, uzyska aproba-
tę rady, a tym samym jego działa-
nia zostaną dofinansowane, ale za-
mierza próbować.  ksl

Na tym zdjęciu, które zostało wykonane kilka miesięcy temu,  
widać o jak dużą część został rozbudowany ośrodek.
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Zaparkować w południe na Nowym Rynku to sztuka, która udaje się tylko nielicznym.
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Łowicz | Czy powróci temat Strefy Płatnego Parkowania?

Śródmieście zapchane samochodami, 
a klientów brak
– Nie ma gdzie zaparkować. Aby stanąć, zrobiłem 
trzy kółka wokół Nowego Rynku. Skąd tu tyle 
samochodów – pyta pan Andrzej spod Łowicza, 
który przyjechał 8 września na zakupy w centrum 
miasta. Srogo się zawiódł, bo parkingi na ul. 
Zduńskiej oraz Starym i Nowym Rynku były 
zapchane samochodami. Tylko że w sklepach i na 
chodnikach było pusto, klientów nie było widać.

Rozmawialiśmy ze sprze-
dawcami w  sklepach i  z  klien-
tami. Wszyscy mówią, że sytu-
acja z  parkowaniem w  centrum 
jest zła, trudno jest znaleźć wolne 
miejsce. – Znaki mówią, że moż-
na samochód zostawić na parkin-
gach na 40 minut, ale to martwe 
prawo. Wiem, bo sama parku-
ję samochód na cały dzień i  nie 
było żadnych uwag ze strony po-
licji – mówi nam jedna ze sprze-
dawczyń. 

– Sama przychodzę pieszo, ale 
samochody stojące na parkingu 

skutecznie uniemożliwiają dojazd 
do nas dostawcom czy kurierom. 
Ci często krążą długo, aby zapar-
kować – mówi nam inna sprze-
dawczyni. Klaudia Dałek z fi rmy 
Obiady Domowe mówi, że ich 
fi rmowy samochód stoi na chod-
niku, bo na miejsce parkingowe 
nie ma co liczyć. – Muszę mieć 
samochód przy restauracji, bo do-
wozimy jedzenie do klientów, nie 
mogę pozwolić sobie, aby kierow-
ca biegł z nim na drugą stronę ryn-
ku, bo wszystko wystygnie – opi-
suje sytuację.

Czy po zniesieniu płatnej stre-
fy parkowania poprawiła się sy-
tuacja jeśli chodzi o sprzedaż 
w  sklepach? Sprzedawcy z dzie-
więciu sklepów, w  których pyta-

liśmy o ocenę, powiedzieli nam 
że nie odczuli żadnej różnicy, 
a handel od marca dobił korona-
wirus. – Sądzę, że ci, którzy nie 
kupowali w internecie, bo uważa-
li to za trudne, ostatecznie siedząc 
w domach spróbowali, przekona-
li się, że to nie jest nic strasznego 
i tam już zostali – mówi nam inna 
sprzedawczyni. 

W jednym punkcie sprzedaw-
czyni podkreśliła, że gdy jeszcze 
funkcjonowała strefa płatnego 
parkowania, było lepiej, a na pew-
no klienci nie skarżyli się, że nie 
mogą dotrzeć do sklepu.

– Miałam takie klientki, które 
dzwoniły i  mówiły, że zapowie-
działy się z wizytą w sklepie, ale 
rezygnują, bo po trzech kółkach 
wokół rynku nie chce im się dalej 
szukać wolnego miejsca – mówi 
nam inna sprzedawczyni. 

Jeszcze inna, ta z kolei przeciw-
na przywróceniu strefy, powie-
działa nam, że do stycznia musiała 
parkować na parkingu przy Koziej 
lub na Błoniach. Teraz parkuje 
na Nowym Rynku przy sklepie.

Pięciu z  dziewięciu sprzedaw-
ców powiedziało nam, że nie wi-
dzieliby nic złego, gdyby strefa 
została przywrócona. Reszta uwa-
ża, że to nic nie zmieni, że klien-
ci i  tak chętniej wybiorą się do 
Stop Shop, gdzie zawsze można 
się zatrzymać na dużym parkingu. 
Część powiedziała nam, że aktu-

alnie parkuje na Nowym Rynku, 
a gdy była strefa parkowali poza 
jej terenem, by nie płacić cało-
dziennej opłaty.

Zdaniem klientów
– Chciałem zatrzymać się na 

Zduńskiej, chcę kupić lekarstwa 
w aptece, robię drugie koło i jadę 
na Konopackiego, bo nie mam 
gdzie stanąć – powiedział nam 
pan Paweł z Łowicza. Dodaje, że 
gdyby była strefa, to pewnie by 
gdzieś stanął. Inny kierowca, pan 
Andrzej Kowalczyk, mówi, że de-
nerwowała go strefa, ale dziś ma 
mieszane uczucia, stanął na Zuń-
skiej za pierwszym podejściem, 
ale nie zawsze tak jest. – Mój zna-
jomy kilka razy rezygnował z par-
kowania na Zduńskiej, bo nie 
chciało mu się krążyć – mówi.

– Jak to jest, że nie ma ludzi 
w sklepach i nie ma gdzie zapar-
kować i to już po godz. 10. Rozu-
miem, że część samochodów na-
leży do mieszkańców, a reszta? 
założę się, że do sprzedawców 
i  właścicieli sklepów. To chore. 

Chcą zarabiać, a sami przeszka-
dzają klientom – powiedział nam 
zbulwersowany pan Krzysztof. 
Na Nowym Rynku znalazł miej-
sca do zaparkowania po trzecim 
okrążeniu.

– Mnie to nie przeszkadza, za-
wsze można gdzieś stanąć, to 
przesada, że nie ma miejsc par-
kingowych. Wiem, że jak stanę, 
to mogę obejść wszystkie sklepy, 
które mnie interesują. Strefa to od 
początku był zły pomysł – wypo-
wiedziała się w  zupełnie innym 
tonie pani Maria Majewska.

– To wina miasta, potrzeba wię-
cej miejsc parkingowych. Co mają 
zrobić sprzedawcy, gdzie parko-
wać, to też ludzie, często spoza 
Łowicza – zauważa jedna z kupu-
jących na Zduńskiej.

Pewne jest to, że problem nie 
zniknął, raczej nabrzmiał. A że 
ograniczenie czasu postoju do 40 
minut nie będzie w  ogóle prze-
strzegane, bo będzie w  praktyce 
niemożliwe do wyegzekwowania, 
przewidywaliśmy w NŁ już wte-
dy, gdy było wprowadzone. �

Punkt zapalny

REKLAMA

Ulica Zduńska w godzinach południowych jest zapełniona parkującymi 
samochodami, jednak tłumów na ulicy, jak i w sklepach, nie ma.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Miałam takie 
klientki, które 
dzwoniły i mówiły, 
że zapowiedziały się 
z wizytą w sklepie, 
ale rezygnują, 
bo po trzech kółkach 
wokół rynku nie chce 
im się dalej szukać 
wolnego miejsca.
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Kocierzew Płd. | Parkowanie przy szkole 

Czy może być lepiej?
Radny Andrzej Siekiera na ostatniej sesji Rady Gminy 
Kocierzew Płd., 9 września, poruszył temat zakupu 
przez samorząd działki w sąsiedztwie szkoły,  
na której mógłby powstać dodatkowy parking. 

Uzasadniał to tym, że na po-
boczu drogi zatrzymuje się duża 
liczba samochodów i jest tam 
niebezpiecznie. Sprawa nie była 
dyskutowana na tejże sesji, ale 
będzie jeszcze omawiana w Ra-
dzie Gminy. 

Problem nie jest nowy. Dwa 
lata temu gmina czyniła starania, 
żeby zakupić od osoby prywat-
nej działkę położoną pomiędzy 
szkołą a nieruchomością, gdzie 
niegdyś stała zlewnia mleka (któ-
ra jest wyburzona). Ta druga nie-
ruchomość – kupiona od osoby 
prywatnej oraz od Gminnej Spół-
dzielni, a jest to łącznie 4100 m²  
– jest już własnością gminy. 

Zakup działki pośrodku jest 
więc uzasadniony. Tym bardziej, 
że teren jest zakrzaczony i nisko 
położony, a prywatny właściciel 
raczej nie będzie miał możliwo-
ści zagospodarowania go we wła-
snym zakresie, ponieważ w planie 
zagospodarowania przestrzenne-
go działka przeznaczona jest na 
zdania związane z oświatą. Wła-

ścicielka najpierw nie chciała się 
zgodzić na sprzedaż działki. Gdy 
udało się ją do tego przekonać, ne-
gocjacje miały zakończyć się na 
cenie 99 tys. zł za 2.800 m².

Wtedy większością głosów 
radni nie wyrazili na to zgody, 
uznając, że to cena zaporowa. Te-
raz chcą do tematu wrócić, uzna-
jąc, że wciąż jest taka potrzeba. 
Wójt Agnieszka Wojda i prze-
wodniczący Rady Gminy Marek 
Borkowski zostali zobowiąza-
ni do przeprowadzenia rozmów  
z właścicielką nieruchomości. 

Radny Andrzej Siekiera po-
wiedział nam, że na drodze tej 
jest niebezpiecznie, ponieważ  
w okolicy szkoły są dwa ostre za-
kręty, a rodzice podwożąc dzieci 
zatrzymują się po obu stronach 
drogi. 

Często zdarza się, że dzie-
ci wychodzą z samochodów po 
przeciwnej stronie drogi niż szko-
ła i przebiegają przez jezdnię, nie 
zwracając uwagi na ruch pojaz-
dów. Najgorzej jest w godzinach 

przywożenia i odbierania dzieci 
oraz w dni, w których odbywają 
się zebrania z rodzicami. 

Dyrektorka potwierdza 
potrzebę
Agnieszka Maliszewska, dy-

rektor szkoły w Kocierzewie,  
w rozmowie z nami przyznała,  
że cieszy ją, że temat wrócił. 
Chciałaby, aby gmina mogła ten 
teren nabyć i zagospodarować na 
potrzeby szkoły – wraz z wspo-
mnianym nabytym już terenem  
o powierzchni 4100 m². Mógłby 
powstać tam ogródek dydaktycz-
ny dla dzieci oraz, od strony drogi, 
parking dla rodziców. 

Jej zdaniem ów parking jest 
bardzo potrzebny, ponieważ na-
silony ruch pojazdów przy szko-
le jest nie tylko w czasie zebrań 
z rodzicami, ale też na co dzień  
– rano około godz. 8 rano i popo-
łudniami około godz. 13. Wielu 
rodziców przywozi i odwozi swo-
je dzieci, również te przedszkol-
ne, a przedszkolaków w Kocierze-
wie jest setka. Tylko te, które mają  
5 lat i więcej, mogą korzystać z or-
ganizowanego przez gminę dowo-
zu, pozostałych muszą przywieźć 
i odebrać rodzice. Stad ruch przy 
szkole jest tak duży.  mwk 

Gmina Łyszkowice | Stypendia wójta

Pieniądze dla najzdolniejszej młodzieży
25 tys. zł przeznaczyła  
w tym roku gmina 
Łyszkowice na stypendia 
dla najzdolniejszych 
uczniów.

W przypadku uczniów klas IV-
-VI do uzyskania stypendium po-
trzebna była średnia ocen koń-
cowych na świadectwie (za rok 
szkolny 2019/2020) powyżej 5  
i wzorowe zachowanie, a nagro-
dzony otrzyma 710 zł. W przedzia-
le klas VII-VIII wymogiem było 
to wzorowe zachowanie i średnia 

minimum 5 (różnica w kryteriach 
między kategoriami była tylko  
w przypadku średniej równej 5), 
a wysokość stypendium wyniosła 
910 zł. W tym roku, w drodze wy-
jątku, nie były brane pod uwagę 
osiągnięcia w konkursach przed-
miotowych, ponieważ większość 
z nich nie została dokończona.

Stypendium otrzymało w tym 
roku 32 uczniów: Mateusz Urba-
nek, Katarzyna Działak i Wioleta 
Lipińska (SP w Seligowie), Arleta 
Gołębiewska (SP w Kalenicach), 
Maciej Świątek, Alicja Micha-

lak, Natalia Mortecka i Bartosz 
Świątek (SP w Stachlewie), Oli-
wia Foryś, Natalia Roróg, Nikola 
Słomska, Szymon Śnieguła, Nata-
lia Taras, Karolina Dańczak, Wik-
toria Kruk, Edyta Pryk, Mateusz 
Rak, Lena Gajda, Lena Kocemba, 
Julia Szymańska, Maja Ambro-
ziak, Martyna Fijałkowska, Ame-
lia Ostrowska, Olga Ruta, Natalia 
Szymajda, Nela Godos, Aleksan-
dra Kraft, Olaf Lipiński, Aleksan-
dra Lis, Aleksandra Słomska, Ada 
Jóźwicka i Monika Sukiennik (SP 
w Łyszkowicach).  tm 

Bobrowniki | Drugi przetarg droższy

Czy uda się wykonać odwodnienie  
w tym roku?
Powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu w Łowiczu 
dwa razu próbował wyłonić 
wykonawcę, który podejmie 
się wykonania odwodnienia 
drogi w Bobrownikach  
w gminie Nieborów.  
Chodzi o drogę, która 
prowadzi z Parmy,  
przy niej położony jest m.in. 
kościół w Bobrownikach. 

Powiat planował wykonanie 
drenażu tej drogi, utwardzenie 
poboczy płytami ażurowymi, re-
mont istniejącej studni z przy-
kanalikiem do rowu, wymianę 
ścieku podchodnikowego oraz 
odmulanie, profilowanie i czę-
ściowe odtworzenie przydrożne-
go rowu. 

Pierwszy przetarg na te roboty 
ogłoszony został jeszcze w kwiet-
niu. Choć oferentów było pięciu, 

to został unieważniony, ponieważ 
zaproponowane ceny uznano za 
zbyt wysokie. Najtańsza, złożo-
na przez Warszawsko-Zachodnie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych opiewała na niewiele ponad 
120 tys. zł, najdroższa, złożona 
przez JKM Mirex ze Skierniewic, 
opiewała na ponad 171 tys. zł. 

W przetargu drugim, ogłoszo-
nym w sierpniu, oferentów było 
tylko dwóch, a ceny nie były niż-
sze. Udział w nim wzięła ponow-
nie firma Mirex, która obniżyła 
cenę do niespełna 167 tys. zł, ale 
tańsza była oferta P.U.H Arkadiu-
sza Miki z Boronowa – ona opie-
wała na 136,2 tys. zł. 

Pomimo że od otwarcia prze-
targu 10 września minął miesiąc, 
do PZDiT podjął w tym tygodniu 
rozmowy z wykonawcą, czy na-
dal jest zainteresowany podpisa-
niem umowy. Ten odmówił, więc 
14 września przetarg został unie-
ważniony.

Dyrektor PZDiT Anna Ga-
jek-Sarwa, pytana u unieważnio-
ny pierwszy przetarg, powiedzia-
ła nam, że często w pierwszym 
postępowaniu ceny są znacznie 
wyższe niż w drugim i warto jest 
podjąć to ryzyko, aby zapłacić 
mniej. Przypomnijmy, że tak było  
w przypadku tzw. chruślanki, re-
alizowanej w tym również przez 
powiat. W pierwszym przetargu 
oferentów było aż 8, a cena najniż-
sza cena, zaproponowana przez 
Erbedium Piotrków Trybunalski, 
wynosiła 2,9 mln zł. W drugim 
przetargu oferentów było 5, ale 
najkorzystniejsza cena, zapropo-
nowana przez PRID Łowicz, wy-
nosiła 2,5 mln zł. Zatem z Chru-
ślanką powiat zyskał około 400 
tys. zł, z zadaniem w Bobrowni-
kach to się nie udało. 

Dyrektor PZDiT rozważa czy 
ogłaszać trzeci przetarg, czy szu-
kać wykonawcy zadania w ra-
mach zapytania ofertowego.  mwk

Gmina Sanniki | Wycinka drzew w Barciku

Czy trzeba ciąć aż tak szeroko?
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy Sanniki jej 
przewodniczący Jerzy 
Jabłoński zapytał burmistrza 
o to, jaka inwestycja 
wykonywana jest na skraju 
lasu w Barciku. Jego 
uwagę zwrócił duży zakres 
wykonywanych robót i fakt, 
że nic o tym nie wiedział.

Jak wyjaśnił burmistrz Gabriel 
Wieczorek, tworzona tam jest 
droga pożarowa, która jest obo-
wiązkowa w przypadku wycinki 
drzew, która aktualnie ma miejsce 
w Barciku. Burmistrz powiedział 
także, że nie może nic z tym zro-
bić, ponieważ ta decyzja nie na-
leży do niego. Radni i burmistrz 
zgodnie dawali wyraz w dyskusji 
swemu przekonaniu, że wycinka 

lasów w Polsce jest zbyt częstym 
zjawiskiem.

Droga w lesie w Barciku rze-
czywiście może zwracać uwagę, 
ponieważ – według słów burmi-
strza – musi mieć minimum 30 
m szerokości. Większe porusze-
nie jednak niż sama droga wywo-
łał fakt wycinki lasu. Wspomnia-
ne zostały nawet protesty przeciw 
wycince drzew w polskich lasach, 
które organizowane są w Holan-
dii. 

Zapytaliśmy przedstawicieli 
nadleśnictwa w Łącku, na terenie 
którego znajduje się las w Barci-
ku, czy rzeczywiście droga jest 
aż tak szeroka i jakie są standar-
dy budowania dróg pożarowych.  
W odpowiedzi czytamy, że droga 
w Barciku nie ma 30 metrów i tyle 
mieć nie musi.

Według informacji, które 
otrzymaliśmy od nadleśnictwa, 

szerokość drogi wynosi około  
12 metrów. Tylko w miejscach po-
szerzonych o mijanki ta szerokość 
zwiększa się o 3 metry, natomiast 
w miejscach składnic przerębo-
wych o 12 metrów – pisze nadle-
śniczy Lucjan Żukowski. W naj-
większych miejscach droga ma 
więc szerokość 24 metrów. 

Lucjan Żukowski zauważył 
także, że stan techniczny drogi 
przed przebudową powodował, 
że była ona niedostępna dla wo-
zów strażackich, co uniemożli-
wiało przeprowadzenie sprawnej 
akcji gaśniczej w razie pożaru. 
Składnice przerębowe wytłuma-
czył natomiast tym, iż umożli-
wiają one większą ochronę pozy-
skanego drewna przed kradzieżą 
oraz – jak to ujął – „spełnienie co-
raz wyższych standardów odno-
śnie miejsc załadunku drewna”. 
 ks
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Gmina Łyszkowice | Dowozy szkolne zlecone firmie

Prywatne tańsze niż gminne?
Duże zmiany zaszły od nowego roku szkolnego  
w kwestii organizacji dowozów do szkół  
na terenie gminy Łyszkowice. Nadal, co jest 
określone ustawowo, za zapewnienie dowozów 
odpowiada gmina, ale już nie wykorzystuje  
do tego własnych autobusów.

Pisząc o dowozach do szkoły, 
mamy na myśli również przewo-
zy powrotne do domu. Wożenie 
uczniów do szkół i do domów po 
lekcjach zostało, w drodze zamó-
wienia publicznego, od 1 wrze-
śnia powierzone firmie Krzysztofa 
Sadowskiego ze Sczawina Duże-
go. Dlaczego? Wójt Adam Ruta 
wyjaśnia to kwestiami ekono-
micznymi. Przy obecnym stanie 
rzeczy, dowozy i ich organizacja 
kosztowała gminę co roku ok. 500 
tys. zł. Tymczasem oferta złożona 
przez firmę ze Szczawina opiewa 
na niespełna 217 tys. zł, do cze-
go trzeba doliczyć ok. 60-70 tys. 
zł na wynagrodzenie dla opieku-
nek. Koszty są mniejsze m.in. dla-
tego, że przetarg obejmuje 10 mie-
sięcy w roku, a nie 12. Poza tym 
prywatny przewoźnik, realizują-
cy dowozy do szkół, może liczyć 
na wsparcie finansowe z budżetu 
państwa, jakie w tym wypadku 
nie przysługuje samorządom. 

Wójt zwraca też uwagę na po-
noszone koszty napraw pojazdów, 
które teraz będą spoczywały na 
zleceniodawcy. Autobusy gminne 
prędzej czy później potrzebowa-
łyby gruntownego remontu albo 
wręcz wymiany na nowe – a to  
w perspektywie kolejne koszty. 

– Złożyłem zapewnienie,  
że wobec trudności, z jakimi zma-
gają się mieszkańcy gminy w tym 
roku, w związku z epidemią, nie 
będę proponował radzie podwyż-
ki żadnych podatków – mówi 
wójt. – Dotrzymanie tej obietnicy 
wymaga szukania oszczędności  
w innych działaniach.

Już w 2015 roku docierały do 
nas sygnały, że wójt Ruta (wój-
tem został pod koniec roku 2014) 
przymierza się do takiego rozwią-
zania w kwestii szkolnych autobu-
sów. Wtedy w rozmowie z nami 
zaprzeczył. Dziś mówi, że zrezy-
gnował wówczas z forsowania tej 
koncepcji, bo nie było przychyl-
ności radnych, dodatkowo sprawę 
utrudniało to, że obaj zatrudniani 
przez gminę kierowcy byli radny-
mi (przez co wypowiedzenie im 
umowy zostałoby zapewne poda-
ne pod głosowanie w radzie gmi-
ny). Wójt uważa jednak, że gmina 
nie powinna dłużej zwlekać z tym 
krokiem, podając przykład innych 
samorządów. – Nasz dotychczaso-
wy model był wyjątkiem wśród 
okolicznych gmin – mówi.

Co z autobusami  
i kierowcami?
Krytycy polityki Adama Ruty 

wypominają mu, że w kampanii 
wyborczej obiecywał, iż nie bę-
dzie zwalniał z pracy pracowni-
ków podległych urzędowi, tym-
czasem kierowcy, którzy dostali 
już wypowiedzenia, są kolejnym 
przykładem przeczącym temu za-
pewnieniu. 

– Nasuwa się myśl: czy nie le-
piej jest chronić miejsca pracy, 
zwłaszcza w czasach pandemii, 
niż szukać oszczędności kosz-
tem ludzi? – czytamy w poście 
na facebookowym profilu „In-
formacje z terenu Gminy Łysz-
kowice”. Autor postu wylicza, że 
osób, które straciły zatrudnienie 
w urzędzie i podległych mu jed-

nostkach za czasów wójta Ruty 
jest już kilkanaście. Pod postem 
pojawiło się wiele komentarzy 
internautów, wyrażających soli-
darność ze zwolnionymi kierow-
cami. Komentujący mieszkańcy 
gminy podkreślają, że obydwaj  
od lat zdobywali sobie zaufanie 
bardzo dobrą, sumiennie wykony-
waną pracą, a przy tym byli bar-
dzo lubiani przez dzieci.

Wójt mówi natomiast, że jed-
nemu z nich ma do zaoferowania 
pracę w urzędzie, również w cha-
rakterze kierowcy. Niedawno bo-

wiem gmina kupiła samochód dla 
referatu gospodarczego, a poza 
tym zamierza zachować jeden  
z dwóch autobusów, który będzie 
wykorzystywany w razie potrzeby. 

Osoby zajmujące się opieką  
w czasie dowozów mają zacho-
wać pracę w urzędzie, zmieni się 
jedynie referat, pod który będą 
podlegały. Jedyną osobą, któ-
ra straci zatrudnienie w urzędzie, 
będzie drugi z kierowców. Wójt 
powiedział nam, że rozmawiał  
z nim i że z rozmowy wynika, iż 
nie grozi mu pozostanie bez pra-
cy. Zapewnia, że wypowiedzenie 
nie ma żadnego związku ze spra-
wowaniem przez obu kierowców  
w przeszłości funkcji radnych.  
– Zadecydowały wyłącznie wzglę-
dy ekonomiczne – podkreśla. 

Zapytaliśmy o zdanie obu kie-
rowców, ale zarówno jeden, jak i 
drugi, nie chcą komentować tej 
sprawy.

Co do autobusów – wójt zdra-
dził, że będzie chciał wystawić je-
den z nich na sprzedaż, natomiast 
drugi, ten w lepszym stanie tech-
nicznym, ma zostać w mieniu 
gminy, jako zabezpieczenie na 
wypadek różnych potrzeb, które 
się zdarzają.  tm

Domaniewice | Przerwy w dostawie wody 

Wymiana starych rur  
do końca października 
W Domaniewicach trwa 
budowa sieci wodociągowej 
rozdzielczej i związana  
z tym wymiana starych rur.

Prowadzi ją Przedsiębiorstwo 
Produkcyjne Usługowo-Handlo-
we Ekoinżbud Łukasza Stępnia  
z Woli Krzysztoporskiej za blisko 
511 tysięcy złotych. Wykonawca 
zobowiązał się ostatecznie zakoń-
czyć wszystkie roboty do końca 
października. Ich zaawansowanie 
wskazuje, że jest to jak najbardziej 
realny termin. 

Co ciekawe, budowa sieci wo-
dociągowej w Domaniewicach 
jest prowadzona na podstawie 
dwóch odrębnych projektów bu-
dowlanych. Jeden z nich doty-
czył sieci znajdującej się w pasie 
drogowym krajowej „czternastki” 
przechodzącej przez Domanie-
wice. Drugi – budowy m.in. sie-
ci rozdzielczej w okolicach miej-

scowej szkoły i ośrodka zdrowia. 
Podziału na dwa „podprojekty” 
dokonano po to, by uniknąć ewen-
tyalnych opóźnień, które mogły 
powstać podczas uzgadniania pla-
nów inwestycyjnych m.in. z Gene-
ralną Dyrekcją Dróg Krajowych  
i Autostrad w Łodzi jeszcze przed 
rozpoczęciem inwestycji. 

Roboty zostały podzielone na 
dwa etapy. W pierwszym wybu-
dowane zostały odcinki sieci wo-
dociągowej z włączeniem do ist-
niejącej sieci oraz wymienione 
zostały stare rury wodociągówki 
o łącznej długości niecałego kilo-
metra. 

Etap drugi (obecnie trwający) 
zakłada wybudowanie nie tylko 
kolejnego odcinka sieci wodocią-
gowej, ale również przejścia wo-
dociągowego pod drogą krajową 
nr 14. Łącznie ułożonych w tym 
etapie będzie około 1,7 km no-
wych rur.  mak

Pilaszków | Ochotnicza Straż Pożarna

Samochód coraz bliżej
Gmina Łowicz rozstrzygnęła 
już ogłoszony na początku 
sierpnia przetarg na dostawę 
nowego samochodu 
strażackiego dla OSP  
w Pilaszkowie. W jednostce 
ma się on pojawić nie później 
niż 17 listopada.

Będzie to średni samochód ra-
towniczo-gaśniczy z napędem na 
cztery koła. Ma być fabrycznie 
nowy z dwuletnią gwarancją. 

Zamówienie zrealizuje firma 
Wawrzyszek Inżynieria Samocho-
dów Specjalnych z Bielska-Bia-
łej. Była to jedyna oferta w prze-
targu, zaoferowana cena to 996,3 

tys. zł (brutto). Przypomnijmy,  
że jednostka z Pilaszkowa w 
czerwcu, wraz z 34 innymi jed-
nostkami z województwa łódz-
kiego, otrzymała promesę, gwa-
rantującą pieniądze na realizację 
zadania. Pochodzą one z kilku 
źródeł: NFOŚiGW, rezerwy 
MSWiA, dotacji MSWiA i KSRG 
oraz z odpisów z firm ubezpiecze-
niowych, będących w dyspozycji 
Komendanta Głównego PSP.

Nowy nabytek ma w Pialsz-
kowie zastąpić lekkiego Forda 
Transita, który służył jednostce 
przez 14 lat. Na początku czerw-
ca został on przekazany jednost-
ce OSP Podgórki (woj. dolnoślą-
skie).  tm

Jedyną osobą, która 
straci zatrudnienie  
w urzędzie, będzie 
drugi z kierowców. 
Wójt powiedział nam, 
że rozmawiał  
z nim i że z rozmowy 
wynika, iż nie grozi mu 
pozostanie bez pracy. 

Gminne autobusy nie będą już woziły i odwoziły dzieci do szkół.  
Jeden z nich ma być wystawiony na sprzedaż. 
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Łowicz | Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska ponad dwa lata po zmianach

I znowu z czymś byli pierwsi
Szare opakowania to nie fanaberia, 
to odpowiedź na zmieniające się zachowania 
społeczne. Łowicz jako pierwszy w branży 
odpowiedział na nie w takiej skali.

Gdy na wiosnę pojawiły się 
w sprzedaży pierwsze mleka 
i śmietany z łowickiej OSM 
w szarych opakowaniach, można 
było myśleć, że to jakiś ekspery-
ment. Ale prezes spółdzielni Iwo-
na Grzybowska widzi to inaczej. 
Mówi, że to świadoma, przemy-
ślana odpowiedź na wymagania 
ochrony środowiska. – Byliśmy 
pierwszą mleczarnią, która w to 
weszła – mówi z satysfakcją.

„To” – oznacza szare kartono-
we opakowania do mleka UHT 
oraz do produktów świeżych 
i fermentowanych, wyproduko-
wane w sposób zapewniający re-
dukcję emisji CO2 do atmosfery 
i z dominującym użyciem surow-
ców odnawialnych i wtórnych. 

Sama szarość tu nie wystar-
cza. Tektura jest z recyklingu, 
a nakrętka z trzciny cukrowej. 
Nie uniknie się aluminium, któ-
rym powleczone jest wnętrze 
kartonika, ale większość surow-
ców jest rzeczywiście eko. 

– Społeczeństwo się zmienia, 
świadomość klientów jest więk-
sza – zauważa prezes. Sądząc 

po zamówieniach, zainteresowa-
nie produktami w szarych opako-
waniach jest widoczne, choć nie 
była prowadzona żadna ogólno-
polska kampania promocyjna. 

Byłoby pewnie jeszcze więk-
sze, gdyby nie epidemia: sieci 
handlowe zainteresowane były 
w ostatnich miesiącach przede 
wszystkim obniżaniem cen, a tra-
dycyjne opakowanie jest od eko-
logicznego o kilka procent tań-
sze. Mimo to produkty z Łowicza 
w ekologicznych opakowaniach 
są dostępne w sieciach Biedronki 
(była pierwsza), Makro, Aldi i na 
rynku tradycyjnym.

Ale szarość się sprzedaje, 
klienci kupujący detalicznie za-
uważają te opakowania i reagu-
ją pozytywnie. W spółdzielni są 
przekonani, że ten trend się utrzy-
ma.

COVID namieszał
Wspomniane zachowania sie-

ci handlowych nie są jedynym 
skutkiem epidemii COVID-19, 
z którym spółdzielnia się musia-
ła zmierzyć. Przygotowane były 
kolejne nowe produkty zdrowot-
ne, na rok szkolny szykowane są 
serki kanapkowe – ale sieci ich 
w sierpniu nie brały, bo nie wie-
działy w jakiej formie rozpocznie 
się nauka. Nie były też zaintere-
sowane innymi nowościami. 

Z kolei lepiej się sprzedają 
sery w plastrach niż w blokach – 
bo mniej je trzeba dotykać przy 
serwowaniu. A sera cagliatta, 
z którego robi się mozzarellę, 
wysyłanego na rynek włoski, 
wiosną nie wyekspediowano nie-
mal nic, sprzedaż drgnęła dopiero  
w czerwcu, gdy jednak jacyś tu-
ryści zaczęli do Włoch zjeżdżać  
– i zamawiać pizzę. 

– Strach przed wirusem jest 
jednak widoczny – podsumowuje 
prezes Grzybowska. 

Łowiczanka 
w Chinach
Dobrą wiadomością dla fi rmy 

jest jednak – i właściwie przez 
cały czas epidemii było – że ry-
nek Chin, czyli pierwszego kraju, 
w który wirus uderzył, nie za-
mknął się na łowickie mleko. 
Przeciwnie, od wiosny zapotrze-
bowanie wzrosło i utrzymuje się 
dotąd na wysokim poziomie.

Nie zaszkodziła też naszej 
mleczarni nagłośniona z począt-
ku przez Rzeczpospolitą spra-
wa zarejestrowania przez jedną z 
chińskich fi rm znaku fi rmowego 
OSM – charakterystycznej Ło-
wiczanki (pisaliśmy o tym szero-
ko w NŁ 28/20). Jak wyjaśniają 
Nowemu Łowiczaninowi prezes 
Grzybowska i wiceprezes Łu-
kasz Siewierski, takiej rejestracji 
dokonano na samą sylwetkę Ło-
wiczanki, niejako wyciętą z ca-
łego logo spółdzielni. Natomiast 
cały ten logotyp, z datą powstania 
OSM, był przez spółdzielnię za-
rejestrowany na tamtym rynku – 
dzięki czemu spółdzielnia może 
nadal tam handlować.

To ważne, bowiem eksport 
na rynki Chin i innych krajów 
wschodniej Azji stanowi obecnie 
blisko 70% eksportu w ogóle.

Mocno na nogach
A eksport własnych produk-

tów odpowiada teraz już za 30% 
całości przychodów fi rmy – 
przed 2 laty stanowił 17%. War-
tość sprzedaży ogółem wyno-
si około 100 milionów złotych 
miesięcznie (przed dwoma laty 
85 milionów), a wiosną, gdy lu-
dzie przerażeni epidemią robili 
zapasy, sięgnęła nawet 120 mi-
lionów miesięcznie. Wtedy wiele 
fi rm zwracało się do OSM z ofer-
tą sprzedaży mleka, którego nie 
były w stanie przerobić, z nadzie-
ją sprzedaży – a Łowicz kupował 
i sprzedawał. Popyt był zwiększo-
ny na na mleko UHT, masło, sery, 
twarogi i serki homogenizowane. 

Siłą oferty OSM Łowicz jest 
jej zróżnicowanie. Przez lata ko-
łem napędowym była sprzedaż 
mleka UHT, teraz produktów 
jest z roku na rok więcej, w wielu 
wariantach, jak np. tym bez lak-
tozy. Dwie serownie w Łowiczu 
i w Kutnie umożliwiają przerób 
do 600 tys. litrów mleka dzien-
nie na sery, do tego dochodzą 
twarogi, jogurty, kefi r i maślanki, 
w tym smakowe – oraz galante-
ria, jak np. napoje czekoladowe. 
Zresztą, każda wizyta w jed-
nym z fi rmowych sklepów OSM 
o tym przekonuje.

Niemniej produkcja mleka 
UHT pozostaje jednym z waż-

niejszych zadań, bo zapewnia 
wspomnianą różnorodność ofer-
ty. I jest jednym z elementów 
budowania przewagi konkuren-
cyjnej: koszt budowy linii do pro-
dukcji UHT to blisko 5 milionów 
euro, o wiele więcej niż postawie-
nie serowni. 

Dostawcy 
odetchnęli
Podstawowym powodem kry-

zysu w spółdzielni, który opisy-
waliśmy przez blisko trzema laty, 
była niska w OSM, w porówna-
niu z innymi mleczarniami, cena 
skupu mleka oferowana rolni-
kom. Różnica między średnią 
krajową a ceną, jaką wtedy ofero-
wał Łowicz, wynosiła 15 groszy/
litr – na niekorzyść dostawców 
do OSM. Dziś wynosi zaledwie 
2 grosze, a w województwie łódz-
kim cena, jaką daje Łowicz, jest 
najwyższa. Cena, jaką otrzymuje 
dostawca mleka, zależy od wie-
lu czynników, ale średnio wynosi 
obecnie 1,27 zł netto za litr. – Ale 
liczą się też udziały członkow-
skie, bezpieczeństwo i wypła-
ty na czas, sprawy dla rolników 
ważne – podkreśla wiceprezes 
Łukasz Siewierski.

To sprawia, że przy zmniej-
szonej znacznie, po odejściu od 
współpracy z Łowiczem spół-
dzielni w Koninie i Kaliszu, ilo-
ści dostawców (obecnie jest ich 
3400) spółdzielnia i tak skupu-
je około miliona litrów mleka 
dziennie. – W dużych gospodar-
stwach ich właściciele poprawia-
ją systematycznie tak ilość, jak 
i jakość dostarczanego mleka – 
mówi prezes Iwona Grzybowska.

OSM przerabia zaś jeszcze 
więcej, około 1,2 miliona litrów, 
gdyż skupuje duże ilości mleka 
i śmietanki z wolnego rynku, 
właściwie z całej Polski. A możli-
wości przerobu ma jeszcze więk-
sze. 

Nowe inwestycje
Do osiągnięć ostatnich dwóch 

lat na pewno należy dorzucić też 
poczynione inwestycje. We wrze-
śniu trafi ą do fi rmy kolejne (bę-
dzie ich łącznie już 12) samocho-
dy do odbioru mleka, z losowym 
systemem kodowania próbek, 

co ma na celu zwiększenie do-
kładności w ocenie surowca.
Łącznie potrzeba takich samo-
chodów 60. 

W głównym zakładzie, w Ło-
wiczu, w rozbudowanym bu-
dynku, umieszczono zmoderni-
zowaną masłownię. Umożliwi 
ona zwiększenie produkcji masła 
z 700 ton miesięcznie obecnie do 
ponad 2000 ton miesięcznie po 
oddaniu jej do użytku. 

A w zakładzie w Toruniu 
(gdzie dyrektorem jest były dłu-
goletni prezes OSM Jan Dą-
browski) na początku września 
uruchomiono linię do produkcji 
twarogów. Powstała tam też li-

nia do napojów fermentowanych 
i do miksowania, czyli pakowania 
2 smaków jednocześnie w opako-
wania zbiorcze.

Ciągle też przygotowywane 
są nowe produkty, tak te cokol-
wiek egzotyczne, jak adresowane 
do społeczności wegańskiej „Bez 
deka mleka” czy wypuszczone 
do sklepów także we wrześniu 
jogurty pitne vege – jak i bardziej 
klasyczne. – W zależności od 
tego, jak się będzie zachowywał 
rynek, mamy gotowe nowe pro-
dukty – zapewnia prezes Grzy-
bowska.

A wiceprezes Siewierski do-
daje z satysfakcją, że wszystkie te 
sukcesy udaje się osiągać Łowi-
czowi jako fi rmie samodzielnej, 
podmiotowej, potrafi ącej obronić 
swą pozycję w gronie najwięk-
szych w Polsce.

Blich: 
decyzja należy 
do Walnego
Pisaliśmy o tym, że w sierp-

niu zakładowa hurtownia, z któ-
rej korzystali też rolnicy (bo ofe-
rująca im zakupy po cenach 
z rabatami nie tylko produktów 
nabiałowych, ale i innych, po-
chodzących z zewnątrz) została 
przeniesiona z terenu starej mle-
czarni na Blichu do zabudowań 
w głównej siedzibie przy prze-
mysłowej. To od razu postawi-
ło pytanie o przyczynę tej de-
cyzji. Wiceprezes tłumaczy ją 
tym, że to miejsce jest wygod-
niejsze dla dostawców, bo tu też 
jest skup i serwis, więc wszystko 
w jednym miejscu. Na Blichu 
była zaś nie tylko hurtownia, ale 
i potrzebna fi rmie powierzchnia 
magazynowa. 

– Nie ma planów, by nagle 
zbywać ten obiekt – mówi wi-
ceprezes Siewierski. Zresztą po-
trzebna byłaby do tego decyzja 
Walnego Zgromadzenia Człon-
ków. Prezes Grzybowska po-
twierdza: – Na tę chwilę nie my-
ślimy o sprzedaży.

– Choć miejsce jest dość atrak-
cyjne – przyznaje. �

Prezes Zarządu Iwona 
Grzybowska.
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Wiceprezes ds. produkcji 
Łukasz Siewierski.
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Linia Mleka UHT bio-based. To są właśnie te ekologiczne opakowania.
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BEZ DRUGIEGO WICE. CZASOWO
Zarząd OSM pracuje obecnie 
w składzie dwuosobowym. 
7 sierpnia rada nadzorcza 
odwołała ze stanowiska 
dotychczasowego 
wiceprezesa ds. handlowych 
Andrzeja Chomyszczaka. 
Odwołanie nastąpiło 
na wniosek prezes 
Grzybowskiej. W rozmowie 
z NŁ nie podała ona 
szczegółów zarzutów, ale 
powiedziała, że odwołano 
go ze względu na utratę 
zaufania, ze względu na 

informacje, jakie uzyskała 
Rada Nadzorcza.
Andrzej Chomyszczak 
pracował w Łowiczu 
od 2017 roku, początkowo 
w dziale handlu, 
był odpowiedzialny 
za współpracę z sieciami. 
Wiceprezesem 
był od grudnia 2018 r. 
Statut OSM przewiduje, 
że zarząd jest 3-osobowy, 
stąd trwają poszukiwania 
odpowiedniego kandydata 
na drugiego wiceprezesa. wal

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Społeczeństwo 
się zmienia, 
świadomość klientów 
jest większa. Sądząc 
po zamówieniach, 
zainteresowanie 
produktami w szarych 
opakowaniach 
jest widoczne, 
choć nie była 
prowadzona 
żadna ogólnopolska 
kampania 
promocyjna.

Iwona Grzybowska, 
prezes Zarządu

Wszystkie
te sukcesy 
udaje się osiągać 
Łowiczowi 
jako fi rmie 
samodzielnej, 
podmiotowej, 
potrafi ącej obronić 
swą pozycję 
w gronie 
największych 
w Polsce.

Mleko codzienne 3,2% 1 litr 
w szarym kartonie.

FO
T.

 O
S

M
 Ł

O
W

IC
Z



 www.lowiczanin.info16 17 września 2020      nr 38   

Łowicz | Szkoły w obliczu (nie tylko) koronawirusa – jak media centralne biją pianę

Nauczyciele nie pouciekali 
na zwolnienia i urlopy
„Akcja ewakuacja. Starsi nauczyciele 
rezygnują z pracy w szkole. Kto ich zastąpi?”, 
„Tysiące nauczycieli nie wróciły po wakacjach 
do szkół. Boją się koronawirusa?” – to tytuły 
publikacji na temat sytuacji w nowym roku 
szkolnym, jakie w swoich artykułach użyli 
dziennikarze Gazety Prawnej oraz portalu 
RMF 24. Czy ich krzyk o tym, że w szkołach 
brakuje kadry, ma jakiekolwiek przełożenie 
w naszych szkołach? Zapytaliśmy o to 
w urzędach i w kilku placówkach. 

– Nikt z  dyrektorów nie zgła-
szał takiego problemu. Wiem 
o  trzech krótkotrwałych zwolnie-
niach i  jednym emerycie, który 
nie przedłużył czasowej umowy 
o pracę – powiedziała nam Ilona 
Wężowska, dyrektor Wydziału 
Kontroli i Zarządzania Jednostka-
mi w łowickim starostwie, które-
mu podlega 6 szkół średnich i dwa 
ośrodki – SOS-W w Łowiczu oraz 
MOS w Kiernozi. Jak podkreśla, 
są pojedyncze i wcześniej plano-
wane przypadki tzw. urlopów dla 
podratowania zdrowia, kilka osób 
przeszło na emeryturę – ale oni 
również planowali to wcześniej, 
nie podejmowali więc decyzji 
w sytuacji obawy o swoje zdrowie 
w związku z epidemią koronawi-
rusa. 

Największa średnia wieków na-
uczycieli występuje w ZSP nr 1, 
co jest związane z brakiem mło-
dych nauczycieli przedmiotów za-
wodowych. 

30% emerytów 
wśród nauczycieli 
przedmiotów 
zawodowych 
w ZSP 1
Dyrektor ZSP nr 1 Dariusz Ży-

wicki potwierdza to, że kieruje 
szkołą, która ma najstarszą kadrę. 
Przyznaje – niestety bez satys-
fakcji – że już 20 lat temu sygna-
lizował, że z czasem będzie bra-
kowało nauczycieli przedmiotów 
zawodowych, którzy są inżyniera-
mi. Wtedy to była prognoza, dzi-

siaj to jest realny problem, który 
się pogłębia. Wynika on z  tego, 
że mało osób z Łowicza i okolic 
podejmuje studia na politechnice, 
a ci, którzy je kończą mają lepsze 
perspektywy (rozwoju zawodo-
wego czy wysokości zarobków) 
w  innych dziedzinach niż edu-
kacja. – Obym nie miał racji, ale 
widzę duże zagrożenie przyszło-
ści szkół technicznych nie tylko 
u nas, ale w całej Polsce – mówi 
dyrektor. 

Przyznaje jednak, że sytuacja 
szkoły w  takim mieście jak Ło-
wicz jest gorsza niż w większych 
ośrodkach, gdzie są zakłady prze-
mysłowe, z  którymi można pod-
jąć współpracę i  posiłkować się 
inżynierami tam zatrudnionymi. 
a  jednak, jako dyrektor wolałby 
inżynierów, którzy zostaną na-
uczycielami, gdyby tylko miał taki 
wybór. 

Obecnie około 30% nauczy-
cieli przedmiotów zawodowych 
w szkole przy ul. Podrzecznej sta-

nowią emeryci. To pokazuje skalę 
problemu, bo gdyby zrezygnowali 
z pracy, kształcenie techników by-
łoby niemożliwe.

Z końcem sierpnia na eme-
ryturę odeszło 2 nauczycieli tej 
placówki, ale mieli takie plany 
już wcześniej. Nikt nie korzysta 
z  urlopu dla podratowania zdro-
wia. Sytuacja na dzień dzisiejszy 
jest stabilna, ale – jak ocenia dy-
rektor – perspektywy kształcenia 
zawodowego – kiepskie. 

Pełna obsada 
w II LO 
im. Mikołaja Kopernika
Stabilnie jest też w  II LO, 

w którym z rocznego urlopu ko-
rzysta obecnie jedna osoba, któ-
ra ma problemy zdrowotne nie 
związane z  epidemią koronawi-
rusa i wcześniej planowała w tym 
roku dać sobie czas na powrót do 
zdrowia. 

Dyrektor szkoły Agnieszka Ru-
ta-Kucińska powiedziała nam, 
że nie ma od nauczycieli sygna-
łów o  tym, aby obawiali się pra-
cować z powodu epidemii. Prze-
ciwnie: 2 zatrudnione w  szkole 
nauczycielki, które są emerytka-
mi nadal pracują, prowadząc in-
dywidualne lekcje z  niepełno-
sprawnymi uczniami, których 
odwiedzają w  ich domach. – 
Mamy pełną obsadę. z kadrą nie 
ma żadnych problemów – mówi 
dyrektor. 

Blich: 
uczniowie cieszą się 
w powrotu do szkoły
W ZSP nr 2 z urlopu zdrowot-

nego korzysta jeden nauczyciel, 
ale to też było to planowane dużo 
wcześniej. W gronie nauczycie-

li przedmiotów zawodowych jest 
3 emerytów, dwoje z nich z koń-
cem sierpnia przeszło na emery-
turę, kolejny – już wcześniej zo-
stał emerytem. Wszyscy pracują 
w niepełnym wymiarze czasu pra-
cy. 

Dyrektor Jerzy Zabost powie-
dział nam, że wydaje mu się, że 
nauczyciele nie mają wyjątkowo 
dużych obaw związanych z  ko-
ronawirusem, również emeryci. 
Gdyby było inaczej, nie przyszli-
by do pracy. 

Dyrektor przyznaje jednak, że 
społeczność szkolna jest duża, 
więc potencjalne zagrożenie zara-
żeniem również jest duże. Dlatego 
wszyscy przy wejściu obowiązko-
wo dezynfekują ręce, do szkoły 
wchodzą w maseczkach. Plusem 
szkoły jest jednak to, że ma ona 

duże przestrzenie – nauka odbywa 
się w trzech budynkach, kolejnym 
są warsztaty, Do każdego budyn-
ku jest kilka wejść. Teren szkoły 
jest zadrzewiony jak park – jest 
tam dużo miejsca dla młodzieży 
na spędzanie czasu na przerwie 
i uczniowie chętnie wychodzą na 
dwór. 

Wprowadzono pewne zmia-
nę i podczas przerw klasa nie jest 
zamykana, więc jeśli ktoś woli 
w niej pozostać, to może, bo ma 
wybór. Przed epidemią wszyscy 
uczniowie opuszczali salę na czas 
przerwy i była ona zamykana. 

Jerzy Zabost dodaje, że z  po-
czątkiem roku szkolnego dało 
się zauważyć radość nauczycie-
li i uczniów z powrotu do bezpo-
średnich zajęć i jeszcze wyraźniej 
widzą ich zalety. Zdalne naucza-
nie jest obarczone wadami – na-
uczyciel musi się dłużej przygo-
towywać do takich lekcji, a  ich 
efektywność jest mniejsza, bo nie 
ma możliwości szybkiej reakcji – 
nie widzi od razu, że uczeń peł-
nia błąd. Uczniom i nauczycielom 
brakowało też kontaktów społecz-
nych, więc byli za sobą stęsknieni. 

Zduńska Dąbrowa: 
kadra nauczycielska 
bez zmian
Również w ZS CKR w Zduń-

skiej Dąbrowie praca w  nowym 
roku szkolnym rozpoczęła się bez 
problemów kadrowych. Jedna na-
uczycielka przebywa na urlopie 
macierzyńskim. Nikt nie korzysta 
z  urlopu dla podratowania zdro-
wia, nikt z  nauczycieli nie prze-
szedł na emeryturę, zrobiła to 
jedna osoba pracująca w admini-
stracji. Ani jeden nauczyciel nie 
przebywa na zwolnieniu, o czym 
zapewnił nas we wtorek, 15 wrze-
śnia dyrektor Stanisław Kosmow-
ski. 

Nowy rok szkolny 2020/2021 
zaczął się więc dobrze. „Uciecz-
ki” ze szkół nie ma. Co będzie da-
lej – zobaczymy. �

NASZE SZKOŁY ŚREDNIE W LICZBACH
W szkołach średnich na terenie 
powiatu łowickiego uczy się 
łącznie 3348 uczniów w 148 
oddziałach, z czego wynika, że 
średnia wielkość klasy wynosi 
między 22 a 23 uczniów. 
Trochę trudniej byłoby podać 
ogólną liczbę nauczycieli, 
ponieważ osoby zatrudnione 
w szkołach pijarskich, często 
uczą zarówno w szkole 
podstawowej, jak i w LO. 
W pozostałych placówkach 
jest łącznie 347,64 etatów, 
ale w gronie tym są osoby 
pracujące na część etatu oraz 
takie, które mają więcej niż 

jeden etat.
W pijarskim LO uczy 
się 204 uczniów w 11 
oddziałach. W I LO im. Józefa 
Chełmońskiego – 397 uczniów 
w 16 oddziałach. Etatów 
nauczycielskich jest 38. 
W II LO im. Mikołaja 
Kopernika jest 374 uczniów 
w 13 oddziałach, etatów 
nauczycielskich – 42,50. 
W ZSP nr 1 przy 
ul. Podrzecznej jest 446 
uczniów w 20 oddziałach, 
etatów nauczycielskich 48,32. 
ZSP nr 2 na Blichu jest nadal 
największą szkołą średnią 

w Łowiczu, w której uczy 
się łącznie 727 uczniów 
w 33 oddziałach. Kadra 
nauczycielska liczy łącznie 
86,32 etatu. ZSP nr 3 przy 
ul. Powstańców kształci 338 
uczniów w 15 oddziałach, 
etatów jest 39,72. W ZSP nr 4 
przy ul. Kaliskiej uczy się 
556 uczniów w 23 oddziałach. 
W „Ekonomiku” jest 57,39 tzw. 
przeliczeniowych nauczycieli. 
Pracowników administracji 
i obsługi w szkołach w Łowiczu 
i Zduńskiej Dąbrowie 
(znowu bez szkoły pijarskiej) 
jest łącznie 80. mwk

CZY KORONAWIRUS MA WPŁYW NA PRACĘ SZKOŁY?
ILU NAUCZYCIELI NIE PRACUJE?
Dystans społeczny, 
maseczki, dezynfekcja. Od 
1 września, chcąc czy nie 
chcąc, nauczyciele muszą 
mierzyć się z nauczaniem 
w zmienionych warunkach. 
Ale także 
w szkołach podległych 
ratuszowi na poziom absencji 
w porównaniu do początku 
poprzedniego roku szkolnego 
się nie zmienił.
W łowickich podstawówkach 
zatrudnionych jest 237 
nauczycieli, z czego 200 
na pełnym etacie. 
Z końcem sierpnia bieżącego 
roku stosunek pracy 
rozwiązano z 5 nauczycielami, 

z czego w SP nr 1 w Łowiczu 
to likwidacja dodatkowego 
stanowiska pedagoga 
szkolnego – po gimnazjum, 
stanowiska psychologa oraz 
cofnięcie skierowania do 
nauczania religii, w SP nr 2 
i w SP nr 7 wynikało to z tego, 
że umowy były zawarte na 
czas określony.
Z przyczyn organizacyjnych 
przestały pracować 3 osoby. 
W SP nr 1 – pedagog 
szkolny, z powodu likwidacji 
gimnazjum oraz psycholog 
– 1/2 etatu. W SP nr 3 
natomiast wicedyrektor 
szkoły.
Z urlopu dla poratowania 

zdrowia korzysta tylko 
jedna osoba. We wrześniu 
ubiegłego roku nikt 
z nauczycieli nie korzystał 
z takiego urlopu.
Na emeryturę/świadczenie 
kompensacyjne odeszły 2 
osoby – obydwie z SP nr 3 
w Łowiczu, w tym 
w/w wicedyrektor szkoły.
Małgorzata Nowak, 
Naczelnik Wydziału Spraw 
Społecznych Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu 
zauważa, że absencja 
nauczycieli w szkołach na 
dzisiaj jest niewielka. Uważa, 
że jest ona typowa dla tego 
okresu czasu. ks

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Obym nie miał racji, 
ale widzę duże 
zagrożenie 
przyszłości szkół 
technicznych 
nie tylko u nas, 
ale w całej 
Polsce.

Dariusz Żywicki, 
dyrektor ZSP nr 1 

w Łowiczu

Jerzy Zabost dodaje, 
że zdalne nauczanie 
jest obarczone 
wadami. Uczniom 
i nauczycielom 
brakowało 
też kontaktów 
społecznych, 
więc byli za sobą 
stęsknieni. 
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Łowicz | Zakon Sióstr Bernardynek

Śluby siostry Faustyny Wodzyńskiej
W niedzielę 13 września 
w kościele Najświętszej 
Maryi Panny przy 
klasztorze sióstr bernadynek 
w Łowiczu miały miejsce 
pierwsze od czterech lat 
śluby zakonne. Złożyła 
je siostra Faustyna 
Wodzyńska, pochodząca 
z gminy Domaniewice.

W rozmowie z  nami siostra 
powiedziała nam, że jej droga 
do zakonu była dość specyficz-
na. – Przekonanie, że powinnam 
wstąpić do zakonu, towarzyszy-
ło mi od 12. roku życia – mówi, 
dodając, że z  czasem przekona-
nie to narastało i nie sposób było 

odmówić powołaniu. Nastąpiło to 
cztery lata temu, gdy miała 26 lat. 
Szukała drogi powołania. W do-
maniewickiej parafii miała stycz-
ność z pracującymi tam siostrami 
pasjonistkami, podobała się jej ich 
działalność, ale to nie do końca 
było to, czego szukała.

Pewnego dnia przeglądała in-
ternet w  telefonie i  przypadkiem 
trafiła na stronę łowickich bernar-
dynek, poczytała o klasztorze, hi-
storii i formule, jakiej zgromadze-
nie jest wierne, czyli klauzerze: 
dobrowolnym zamknięciu, cał-
kowitym poświęceniu modli-
twie. Uznała, że to interesujące  
i w  niedługim czasie pojawi-
ła się w  klasztorze. Została kil-
ka dni, szybko przekonała się, że 

to właśnie za jego furtą jest dro-
ga do Boga, którą chciałaby iść. 
– W tym czasie mocno poczułam, 
że to jest właśnie to, że tak właśnie 
ma być, to przychodzi z wnętrza, 

to głos Boga, nie da się przejść 
obok tego Głosu obojętnie. Moc-
no modliłam się w tym czasie i to 
z pewnością mi pomogło – mówi. 

Zaskakujące jest jednak to, co 
siostra Faustyna robiła przed tą 
decyzją. Ukończyła Technikum 
Agrobiznesu w  Zespole Szkół  
na Blichu, potem zdecydowała się 
na kontynuowanie nauki w  Eli-
tarnym Studium Służb Ochro-
ny „Delta”, po czym podjęła stu-
dia na kierunku Bezpieczeństwo 
Narodowe, uzyskując ostatecznie 
tytuł licencjata. – Jak widać, cią-
gnęło mnie do munduru – mówi 
siostra Faustyna, szeroko się 
uśmiechając. Dodaje, że poważ-
nie myślała w tym czasie o pracy 
w policji czy w wojsku. Przyzna-

je, że nabyte umiejętności nie są 
szczególnie przydatne w klaszto-
rze. Inne siostry żartują obecnie, 
że mogą spać spokojnie mając  
u boku siostrę Faustynę, która po-
trafi strzelać z broni palnej, obro-
nić się w  przypadka ataku na-
wet napastnika z nożem, przeszła 
szkolenie kryminalne i detektywi-
styczne.

Siostra Faustyna przez czte-
ry lata bycia w  zakonie przeszła 
cztery stopnie formacji: aspirat, 
postulat i  nowicjat (dwa ostat-
nie dwuletnie) a śluby, które zło-
żyła w niedzielę, są pierwszymi, 
przez kolejne cztery lata będzie 
je odnawiać. Jeśli utrzyma posta-
nowienie, by poświęcić się życiu 
zakonnemu, złoży śluby wieczy-

ste, zostając w zakonie na zawsze. 
Przebywa w  zamknięciu, inaczej 
za klauzurą, ale, jak przyznaje, nie 
ma to wpływu na jej kontakt z bli-
skimi. Częstym gościem u niej jest 
jej mama, która przyjeżdża dość 
często, aby wspólnie z córką pra-
cować w  przyklasztornym ogro-
dzie, mają wówczas czas na roz-
mowy i na wspólną modlitwę.

Śluby siostra Faustyna złoży-
ła w czasie mszy świętej o godz. 
12.00. Przewodniczył jej bp Woj-
ciech Osial, który skierował do 
niej m.in. rady eucharystyczne, 
którymi winna kierować się w ży-
ciu zakonnym, obejmowały one 
oddanie się Jezusowi Chrystuso-
wi, czystość i  ubóstwo. Biskup 
mówił do sióstr – Bądź czyst-
sza niż anioły ... bądź tak uboga, 
aby najbiedniejszy człowiek nie 
miał ci czego zazdrościć. Pole-
cił jej trwać w modlitwie, uczest-
niczyć najczęściej jak to możliwe 
we mszy świętej i adoracji.  tb

RZUT OKIEM | KOMUNIA W CZASIE EPIDEMII 
Kolejnych 12 uczniów 
z łowickiej Dwójki i Czwórki 
(SP2 i SP4) przyjęło 
w niedzielę, 6 września, 
w kościele pod wezwaniem 
św. Ducha w Łowiczu swoją 
Pierwszą Komunię Świętą. 
Uroczysta msza święta rozpoczęła 
się o godz. 10.00. – To już chyba 
16 czy 17 nieduża grupa, która 
w tym roku przyjmuje w naszym 
kościele Pierwszą Komunię 
Świętą, w tym roku ostatnia 
– powiedział ks. proboszcz 
Władysław Moczarski. mak

RZUT OKIEM | PIERWSZA KOMUNIA NA KORABCE
12 września blisko 50 uczniów 
klas IV Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Łowiczu przyjęło 
po raz pierwszy Komunię 
Świętą. Dzieci podzielono na 
trzy grupy, które przystąpiły do 
sakramentu na trzech kolejnych 
przedpołudniowych mszach 
świętych. Rodzice, z którymi 
rozmawialiśmy, powiedzieli nam, 
że śledzili informacje o pandemii 
w powiecie łowickim do ostatniej 
chwili, ostatecznie odetchnęli 
z ulgą, że uroczystość mogła się 
odbyć bez problemu. tbFO
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Siostra Faustyna w czasie mszy 
świętej, na której złożyła pietwsze 
śluby zakonne.
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Reportaż

Bolimów | W końcu jest muzeum, niestety na krótko

Trzy sale historii wielkiej wojny nad Rawką
– Mam nadzieję, że ta inicjatywa będzie sygnałem, że działając wspólnie możemy zrobić dużo,  
także muzeum i że będzie ona motorem do kolejnych działań zmierzających do stworzenia stałego muzeum 
z ekspozycją nawiązującą bezpośrednio do tragicznych wydarzeń, które miały miejsce pod Bolimowem  
w 1914 i 1915 roku – powiedział nam zastępca wójta gminy Bolimów Patryk Kołosowski  
w czasie otwarcia muzeum I wojny światowej w budynku plebanii przy kościele pw. Świętej Trójcy.

W uroczystości udział wzię-
li też licznie zgromadzeni miesz-
kańcy Bolimowa, pasjonaci hi-
storii oraz władze gminy, a także 
były minister obrony narodowej  
i poseł Antoni Macierewicz oraz 
poseł na sejm Paweł Bejda (wystą-
pienia obu posłów na www.lowi-
czanin.info). 

Jedna idea i wspólne 
działanie
Budynek przy kościele od 

dawna nie był wykorzystywany, 
zainteresowało się nim Stowa-
rzyszenie Inicjatywa Ziemi Boli-
mowskiej, mając nadzieję stwo-
rzenia w nim muzeum I wojny 
światowej. Przedsięwzięcie to 
czekało jednak na pełną realizację 
kilka lat. Przypadająca na ten rok 
105. rocznica użycia po raz pierw-
szy na polu walki gazów bojo-
wych stała się okazją, aby projekt 
ten zrealizować. W pomysł zaan-
gażował się Urząd Gminy i Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Bolimowie 
oraz lokalni przedsiębiorcy i ko-
lekcjonerzy.

Prezes Stowarzyszenia Łu-
kasz Rzepecki powiedział nam, 
że pracy było bardzo dużo, m.in. 
z wykończeniem wnętrz tak, aby 
mogły spełniać wymogi sal wy-
stawienniczych. Dużo pomogła 
sekcja obsługi gospodarki komu-
nalnej z gminy – ale i tak budynek 
nie nadaje się na stałe na muzeum 
ze względu na jego stan technicz-
ny. Niemniej prezes był bardzo za-
dowolony z wyniku, który udało 
się uzyskać. 

Podekscytowany wydarze-
niem był też jego dobry duch 
Piotr Moskwa ze Skierniewic, 
pasjonat historii, szczególnie  
I wojny światowej. W rozmowie 
z nami, stojąc w przedsionku mu-
zeum, przyznał, że spełniło się 
jego marzenie. – Bolimów, jak  
i to, co działo się w jego rejonie 
w czasie I wojny światowej, za-

sługują na muzeum – podkreślił. 
W czasie otwarcia występował on 
w roli przewodnika, opowiada-
jąc o eksponatach i tle historycz-
nym wydarzeń pod Bolimowem  
w czasie Wielkiej Wojny.

Wszystko tylko  
o tym miejscu
Muzeum zajmuje trzy pomiesz-

czenia. W pierwszym, na wielko-
formatowych tablicach, można 
zobaczyć zdjęcia i opisy traktują-
ce o życiu w okopach, epizodzie 
związanym z obecnością na fron-
cie pod Bolimowem żołnierzy Le-
gionów Polskich, o Polakach wal-
czących pod Bolimowem w obu 
armiach, niemieckiej i rosyjskiej. 
Ponadto można niej zobaczyć 
elementy amunicji, wyposaże-
nia wojskowego oraz wielkofor-
matowe zdjęcia wnętrza opusz-
czonych okopów i pamiątkową 
fotografię żołnierzy niemieckich  
z 226 Rezerwowego Pułku Pie-
choty wykonaną w Wólce Łasiec-
kiej w czerwcu 1915 roku. 

W drugim pomieszczeniu 
zgromadzono eksponaty i tablice 
opowiadające o pierwszym uży-
ciu gazów bojowych na froncie 
wschodnim I wojny światowej, 
które miało miejsce pod Bolimo-

wem. Na ekspozycję składają się 
także mundury, odznaczenia i gu-
ziki.

W trzecim pomieszczeniu 
umieszczono salę multimedial-
ną, w której można obejrzeć film 
składający się z ujęć archiwal-
nych oraz fragmentów filmu Ob-
łoki Śmierci w reżyserii miesz-
kańca gminy Ireneusza Skruczaja. 
Dodatkowo w sali umieszczone 
są stanowiska multimedialne,  
w których można znaleźć wie-
le dodatkowych informacji. Mu-

zeum łączy tradycyjną i nowocze-
sną ekspozycję. 

Wielkim atutem tego, co moż-
na zobaczyć w muzeum, jest to, 
że wszystko, co jest w nim poka-
zane, dotyczy bezpośrednio walk 
toczonych pod Bolimowem, pre-
zentowane eksponaty pochodzą 
właśnie z tego pola walki.

Tak niewielu  
o tym wie
W uroczystości otwarcia mu-

zeum udział wziął prezes koła 
przewodników PTTK w Łowiczu 
Zdzisław Kryściak, który powie-
dział nam po obejrzeniu ekspo-
zycji, że jest rewelacyjna i będzie 
ją rekomendował przewodnikom 
do obejrzenia w celu poszerzenia 
wiedzy. Podkreślił też, że uwa-
ża, iż w Bolimowie powinno po-
wstać stałe muzeum opowiadają-
ce o walkach nad Rawką. – Jako 
przewodnicy często przejeżdżamy 
przez Bolimów i wówczas mówi-
my grupom o I wojnie światowej 
i użyciu gazu na tym terenie. Za-
zwyczaj reakcją jest zdziwienie, 
niestety, poza historykami i pasjo-
natami tematu, wiedza na ten te-
mat jest znikoma, a przecież zgi-

nęły tu tysiące żołnierzy, w tym 
także Polacy walczący w zabor-
czych armiach – opowiada.

Można zwiedzać 
bezpłatnie
Dyrektor GOK w Bolimowie 

Karolina Przyżycka, która zaj-
mowała się stroną organizacyjną 
powstania i uroczystości otwar-
cia muzeum, powiedział nam, 
że muzeum będzie czynne do 
16 października. Można je bez-
płatnie zwiedzać w tygodniu po 
wcześniejszym umówieniu się  
z podległą jej kadrą (tel. 46 838 
03 43). Zaprasza jednak szczegól-
nie w niedziele, w stałych godz. 
12.00-18.00, wówczas po ekspo-
zycji oprowadzać będzie wspo-
mniany wcześniej Piotr Moskwa.

Przyżycka podkreśla, że przy-
gotowanie ekspozycji było moż-
liwe dzięki pozyskaniu blisko  
26 tys. zł w ramach autorskiego 
projektu „Bolimów – na drodze 
ku niepodległości” z Programu 
Wieloletniego NIEPODLEGŁA 
na lata 2017-2022 w ramach Pro-
gramu Dotacyjnego „Koalicje dla 
Niepodległej”.

Otwarciu wystawy towarzy-
szyła msza święta w intencji po-
ległych, krótki wykład prof. dr 
hab. Anny Zalewskiej o wykopa-
liskach archeologicznych prowa-
dzonych pod Bolimowem oraz 
koncert patriotyczny „Skamienia-
ły Las” w wykonaniu KGBand  
i Związku Piłsudczyków O/Łódz-

ki. Słuchacze, oprócz muzyki roc-
kowej z tekstami odnoszącymi się 
do wojny, usłyszeli też fragmenty 
żołnierskich listów i pamiętników, 
pełnych dramatycznych opisów, 
strachu i zwątpienia. 

Wystawa wyruszy  
w drogę
Muzeum będzie działać krót-

ko, co więc z tą inicjatywą stanie 
się dalej? Zastępca wójta Patryk 
Kołosowski powiedział nam, że 
ekspozycja ruszy w drogę, będzie 
prezentowana w kilku miejscach 
w Polsce, obecnie trwają jeszcze 
rozmowy na ten temat z partnera-
mi, ale najprawdopodobniej trafi 
do Łodzi i Skierniewic. Cały czas 
w zamyśle gminy jest stworzenie 
stałego muzeum, jest pomysł na 
jego lokalizację w jednym z bu-
dynków na zapleczu obecnego 
Urzędu Gminy, który można było-
by adaptować, tworząc nowocze-
sny obiekt. Problemem podstawo-
wym są jednak pieniądze, małej 
gminie Bolimów, gdzie mieszka 
niespełna 4 tys. ludzi, trudno bę-
dzie udźwignąć temat, potrzebne 
będzie wsparcie z zewnątrz, po 
które jednak gmina chce sięgnąć.

Dodatkowo planowana jest eks-
pozycja plenerowa, w ramach któ-
rej odtworzone zostałyby okopy, 
stanowiska strzeleckie, ziemianki, 
w których zwiedzający mogliby 
poczuć się jak pierwszowojenni 
żołnierze. Oba te pomysły to jed-
nak dość odległe plany.  tb

Na wystawę składają się także, wykorzystywane w plenerze, tablice ze zdjęciami wykonanymi  
w czasie walk nad Rawką.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S

W kościele pw. Świętej Trójcy w Bolimowie po otwarciu wystawy miał miejsce koncert w wykonaniu 
KGBand pt. „Skamieniały las”.
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Minister obrony narodowej i poseł na Sejm Antoni Macierewicz 
mówił na otwarciu muzeum, że jest ono ważne ponieważ pod Bolimowem 
zaczęła się historia broni masowego rażenia.
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W czasie otwarcia muzeum obecni byli też rekonstruktorzy  
w historycznych mundurach.
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W mundurze o wystawie opowiada pasjonat historii I wojny 
światowej Piotr Moskwa ze Skierniewic.
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Gmina Domaniewice | Wspólny projekt ośrodka kultury i szkoły

O tym nie można zapomnieć 
Z apelem o pomoc w znalezieniu wszelkich materiałów (np. dokumentów, zdjęć, odznaczeń, pamiątek) 
dotyczących udziału mieszkańców gminy Domaniewice w wojnie polsko-bolszewickiej  
oraz Bitwie Warszawskiej zwraca się Gminny Ośrodek Kultury w Domaniewicach wraz ze Szkołą Podstawową 
w Skaratkach. Wybrane materiały, oczywiście za zgodą osób je udostępniających, mają zostać wykorzystane  
do stworzenia wystawy fotograficzno-historycznej.

– Chcemy, żeby była ona po-
święcona naszym przodkom i ich 
udziałowi w  wojnie polsko-bol-
szewickiej. To dopiero począ-
tek projektu, liczymy na odzew  
ze strony ludzi dobrej woli, którzy 
zechcą podzielić się z nami swoją 
wiedzą i pamiątkami rodzinnymi 
– powiedziała nam koordynująca 
projekt o nazwie „O tym nie moż-
na zapomnieć – mieszkańcy gmi-
ny Domaniewice w wojnie polsko 
– bolszewickiej i  Bitwie War-
szawskiej” polonistka ze szkoły  
w Skaratkach Małgorzata Pawla-
ta. 

Poszukiwane są również wszel-
kie informacje o pierwszym wój-
cie gminy Domaniewice Józefie 
Rutkowskim, który był uczestni-
kiem wojny polsko-bolszewickiej 
oraz Stefanie Kuśmierku – uczest-
niku Bitwy Warszawskiej (pocho-
wany jest na Cmentarzu Powąz-
kowskim w Warszawie) oraz Janie 
Kuśmierku, czyli komendancie 
plutonu POW w Skaratkach. 

– Poszukujemy także potom-
ków ochotników, którzy polegli 
w wojnie 1920 roku, a ich nazwi-
ska zostały uwiecznione na pomni-
ku znajdującym się przy kościele 
parafialnym w  Domaniewicach 
– apeluje Małgorzata Pawlata. 

Na pomniku są następujące 
nazwiska: Anton Wilk, Jan Go-

dziszewski, Bolesław Czapnik,  
Walenty Bryk, Jan Kuciński, An-
toni Król, Józef Sren, Franciszek 
Żak, Stefan Kuciński, Antoni 
Krukowski, Władysław Warda, 
Stefan Kuśmierek, Ignacy Pel, 
Józef Gawroński, Stanisław Ko-
pania, Stanisław Ruta i Stanisław 
Polit. 

– Liczymy na wsparcie wszyst-
kich zainteresowanych, nie tylko 
mieszkańców naszej gminy. Może 
ktoś mieszka niedaleko, coś wie, 
lub kojarzy te nazwiska, słyszał 
opowieści rodzinne na ten temat. 
To wszystko jest dla nas cenne  
– argumentuje polonistka. Najle-
piej kontaktować się poprzez ośro-
dek kultury w  Domaniewicach 
lub bezpośrednio pod numerem 
telefonu: 660-291-462. 

Czasu nie jest dużo. – To dość 
krótki projekt. Zachęcamy by 
kontaktować się z nami do koń-
ca września, ostatecznie do 10 
października. Później będzie 
czas na opracowanie materiałów  
– dowiadujemy się. Plan jest taki, 
że jeśli uda się zebrać wystarcza-
jącą ilość materiałów, powstanie 
wystawa historyczno-fotograficz-
na składająca się z kilku (a może 
kilkunastu?) plansz, które bę-
dzie można prezentować również 
w warunkach plenerowych i nie 
tylko w jednym miejscu. mak

Zduny | Dom Kultury 

Jaka przyszłość zespołu Małe Zduny 
Od października Biblioteka 
i Dom Kultury Gminy 
Zduny będzie miała nowego 
dyrektora, wyłonionego  
w drodze konkursu,  
który został rozstrzygnięty 
27 sierpnia. 

Jak pisaliśmy na łamach 
NŁ, będzie nim Michał Łuczak  
– obecny p.o. kierownika GOKiS 
w Łaniętach, a wcześniej dyrektor 
Ośrodka Kultury Gminy Kutno. 
Pytanie o Zespół Pieśni i  Tańca 
Małe Zduny, założony przez Ewę 

Smerecką, która placówką w Zdu-
nach kieruje od października ubie-
głego roku, w tej sytuacji samo się 
nasuwa. 

Zaraz po konkursie pytaliśmy 
o to, w krótkiej rozmowie telefo-
nicznej, Michała Łuczaka, który 
nam powiedział, że to sensowna 
inicjatywa. O przyszłość zespo-
łu zapytaliśmy też Ewę Smerec-
ką. Powiedziała nam, że jest po 
wstępnych rozmowach ze swoim 
następcą i  ich przebieg był opty-
mistyczny – oboje mieli na uwa-
dze dobro dzieci, które bardzo 
zaangażowały się w pracę w ze-

spole. Chętnie przychodzą na 
próby i  z radością biorą udział 
w występach. Dlatego ma nadzie-
ję pogodzić prowadzenie prób 
w Zdunach z  innymi swoimi za-
jęciami.

Zespół liczy obecnie 16 człon-
ków w wieku od 5 do 13 lat, po-
czątkowo liczył około 30 osób, ale 
przerwa w  próbach spowodowa-
na epidemią koronawirusa wpły-
nęła na mniejszą frekwencję na 
próbach. Dość szybko były one 
wznowione i  odbywały się rów-
nież w  wakacje, ponieważ Małe 
Zduny miały zaplanowane w tym 

czasie dwa występy – 15 i  20 
sierpnia. 

Ewa Smerecka powiedziała 
nam, że od najbliższej próby bę-
dzie nabór dzieci chętnych do ze-
społu. Nie będzie żadnych prze-
słuchań, wystarczy przyprowadzić 
dziecko we wtorek na godz. 16.00 
do domu Kultury. Próba trwa  
2 godziny. – Każde dziecko może 
przyjść i  spróbować swoich sił  
– mówi kierowniczka zespołu. 

Dodaje, że stawianie wymagań 
na początku nie ma sensu, ponie-
waż w  zespole dziecięcym naj-
ważniejszy jest kontakt z kulturą 
ludową i  folklorem, a jeśli dzie-
ciom to się spodoba i będą chciały 
śpiewać i tańczyć, to wiele mogą 
się nauczyć.  mwk

RZUT OKIEM | POJECHALI SZLAKIEM DZIESIĄTAKÓW

Koronawirus tym razem 
nie zatrzymał w domach 
uczestników rajdu PTTK.  
12 września 110 osób pokonało 
trzy trasy: pieszą i dwie rowerowe 
z Łowicza do Kompiny, poznając 
miejsca spoczynku żołnierzy 
łowickiego 10 Pułku Piechoty,  
który walczył w Bitwie nad Bzurą. 
W Kompinie, wspólnie  
z lokalną społecznością (radnymi, 
członkami OSP i KGW), oddali hołd 
żołnierzom spoczywającym  
na cmentarzu wojennym.  
Później, na boisku, posilili się 
i wzięli udział w konkursach. PTTK 
zapowiada, że w październiku, 
o ile nie pogorszy się sytuacja 
epidemiczna, zostanie 
zorganizowany rajd szlakiem 
cichociemnych z Łowicza  
do Czatolina. tb

Poszukiwani są także potomkowie ochotników, którzy polegli  
w wojnie 1920 roku, a ich nazwiska zostały uwiecznione na pomniku 
znajdującym się przy kościele parafialnym w Domaniewicach. 
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Łowicz, Częstochowa | Pielgrzymka

Łowickie stroje w poczcie 
sztandarowym 
Rolnicy z całego kraju 5 i 6 września wzięli udział 
w pielgrzymce oraz głównych uroczystościach 
dożynkowych na Jasnej Górze. Wielkiego zaszczytu 
dostąpili przedstawiciele rolników z powiatu łowickiego: 
Andrzej Marat i Jerzy Lewański, którzy byli w poczcie 
podczas poświęcenia nowego sztandaru krajowego NSZZ 
Rolników Indywidualnych „Solidarność”.

W trzyosobowym poczcie, 
oprócz wspomnianych rolników 
z  powiatu łowickiego, był także 
Wojciech Włodarczyk, przewod-
niczący struktur związkowych 
w województwie małopolskim.

Nowy sztandar jest wierną 
kopią sztandaru poświęconego 
w 1982 roku podczas pierwszych 
Dożynek Jasnogórskich. Został 
ufundowany ze względu na zbli-
żającą się – już 12 maja przyszłe-
go roku – 40. rocznicę rejestracji 
NSZZ RI „Solidarność”. Można 
powiedzieć, że od początku z or-
ganizacją związane były liczne ło-
wickie akcenty, dlatego wybranie 
do pocztu dwóch reprezentantów 
naszej ziemi nie jest zaskocze-
niem.

Wtedy, w  dniu rejestracji  
związku, w  katedrze warszaw-
skiej mszę w  intencji rolni-

ków i  nowo zarejestrowanego 
związku odprawiał pochodzący 
z Kompiny bp Władysław Mizio-
łek (w zastępstwie umierającego 
kardynała Stefana Wyszyńskie-
go). Homilię wygłosił natomiast 
ks. Józef Zawitkowski, wówczas 
proboszcz parafii Warszawa Go-
łąbki, a obecnie biskup łowicki. 
Licznie pojawili się wtedy repre-
zentanci wsi z  okolic Łowicza, 
odziani w stroje ludowe.

– Ja miałem wtedy 22 lata, by-
łem jednym z młodszych – wspo-
mina Andrzej Marat. – W  stro-
jach ludowych przyjechali wtedy 
głównie ci starsi rolnicy.

W uroczystościach, w  tym 
w  poświęceniu sztandaru, brał 
udział prezydent RP Andrzej 
Duda. Andrzej Marat przekazał 
prezydentowi pozdrowienia od 
bp. Józefa Zawitkowskiego.  tm

Uroczystości w Częstochowie. Za prezydentem Andrzejem Dudą  
widać poczet z nowym sztandarem, a w nim rolnicy z naszego regionu  
w łowickich strojach. 
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Łowicz | Święta Podwyższenia Krzyża 

Szczególna modlitwa  
przy krzyżu

Przy skrzyżowaniu ulic Blich 
i  Zamkowej w  1898 roku usta-
wiony został krzyż, wotum 
wdzięczności za przywrócenie 
zdrowia. Uznawany jest on przez 
mieszkańców Blichu jako szcze-
gólny znak, dlatego też przykła-
dają szczególną wagę do tego,  
aby miejsce to było zadbane, 

Gdy po prawie stu latach po-
chylił się i  uległ częściowemu 
zniszczeniu, został odrestaurowa-
ny. Naprawiony i osadzony na no-
wej podstawie 14 września 1998 
roku został uroczyście poświęco-
ny przez bp. Józefa Zawitkowskie-
go i ówczesnego proboszcza para-
fii katedralnej ks. Jerzego Borsa. 

Wiele osób jeszcze pamięta, że 
uroczystość odbyła się w strugach 
ulewnego deszczu, a mimo to przy 
licznym udziale mieszkańców. 
Było to 14 września, w dniu Pod-
wyższenia Krzyża i  w momen-
cie duchowego przygotowywa-
nia się na przyjazd Jana Pawła II. 

Choć od tego momentu minęły 
22 lata, to wierni z tej części mia-
sta nie zapomnieli o krzyżu. Ma 
on nowe ogrodzenie i nowy napis: 

Od powietrza, głodu, ognia i woj-
ny – zachowaj nas Panie. Jest de-
korowany i zadbany. 

Co roku mieszkańcy spotykają 
się przy nim w maju, ale nie tyl-
ko W dniu Święta Podwyższe-
nia Krzyża – 14 września, spo-
tkali się jak co roku na modlitwie.  
W tym roku intencja jeszcze 
szczególna – ustanie epidemii ko-
ronawirusa.  opr. mwk

Krzyż na Blichu – widać, że 
to miejsce, o którym pamiętają 
mieszkańcy. 
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Edward Bednarek (1943–2020) cz. 1
Był jednym z najwybitniejszych ludowych 
artystów muzyków regionu łowickiego. 
To wyjątkowa i niezwykle barwna postać, 
rozsławiająca Łowicz na cały świat. Przez młode 
pokolenie nazywany był ostatnim z ostatnich. 

Od dziecka grał z  najlepszy-
mi muzykantami, którzy uro-
dzili się jeszcze w  XIX wieku. 
Bez wątpienia był jednym z naj-
dłużej grających, a  zarazem jed-
nym z  najlepszych instrumen-
talistów wykonujących muzykę 
ludową Ziemi Łowickiej. 

Ojciec Edwarda, Henryk Bed-
narek, był akrobatą i  aktorem 
w  jednym z  najpopularniejszych 
cyrków w  Polsce, mieszczącym 
się przy ulicy Ordynackiej w War-
szawie. Zbudowany w 1882 roku 
ogromny gmach służył wydarze-
niom artystycznym. Kilka lat póź-
niej budynek ten stał się własno-
ścią braci Staniewskich i  został 
siedzibą cyrku, który szybko zdo-
minował rozrywkę międzywojen-
nej Warszawy. Henryk Bednarek 
występował tam w  latach trzy-
dziestych XX w., kiedy instytucja 
przeżywała wielki rozkwit. Praca 
w znanym cyrku, jak również za-
wierane kontakty, spowodowały, 
iż obracał się w środowisku arty-
stycznym ówczesnej elity kultural-
nej Warszawy. 

Po  ciężkich latach okupacji 
Henryk Bednarek wznowił dzia-

łalność, założył własne przed-
siębiorstwo  cyrkowe i  z powo-
dzeniem występował w  różnych 
częściach kraju. Były to  przed-
stawienia w  małych miejsco-
wościach, w  szkołach, a  tak-
że placówkach kulturalnych. 
Zabierał na nie swojego  syna 
Edwarda, w którym od młodzień-
czych lat wzbudzał zainteresowa-
nie sceną. 

Edward Bednarek urodził się 25 
marca 1943 roku w Wyszogrodzie. 
Naukę gry na klarnecie rozpoczął 
w 1957 r., w wieku 14 lat, w Kole-
jowej Orkiestrze Dętej w Łowiczu. 
Na pierwsze zajęcia przyprowa-
dził go stryj – Tadeusz Bednarek. 
„Wszystko zaczęło się przez mo-
jego  stryja Tadeusza, który grał 
na trzyrzędowej harmonii polskiej. 
To  on zauważył, że mam dobry 
słuch i  postanowił zapisać mnie 
na zajęcia nauki gry na klarnecie. 
Pragnął, abyśmy w  przyszłości 
wspólnie tworzyli rodzinną kape-
lę” – opowiadał. 

Swój pierwszy klarnet Edward 
Bednarek otrzymał właściwie 
w  Kolejowej Orkiestrze Dę-
tej w  Łowiczu. Był to  instru-

ment w  systemie niemieckim, 
nie w  pełni oklapowany. Bedna-
rek grał na nim przez około  pół 
roku. Gry na klarnecie z  syste-
mem francuskim zaczął się uczyć, 
kiedy otrzymał z  orkiestry drugi 
instrument. Było  to  po  tym, jak 
Kolejowa Orkiestra Dęta z  Łowi-
cza zdobyła I nagrodę na Przeglą-
dzie Kolejowych Orkiestr Dętych 
w Warszawie. 

Muzyk wspominał: „Pamię-
tam, że orkiestra odniosła wiel-
ki sukces. W  nagrodę zespół 
otrzymał dwa klarnety w    syste-
mie francuskim. Miałem wielkie 
szczęście, ponieważ jeden z nich 
trafi ł do  mnie, bym mógł uczyć 
się grać na jak najlepszym instru-
mencie. Musiałem przestawić się 
na zupełnie obcą dla mnie, francu-
ską aplikaturę. Był to klarnet nie-
mieckiej fi rmy F. Arthur Uebel. 
W  późniejszych latach kupiłem 
sobie taki sam – mój pierwszy 
prywatny instrument, który służy 
mi do dzisiaj”. 

Pierwszym nauczycielem 
Edwarda Bednarka został Zyg-
munt Pilichowski, który spra-
wował ówcześnie funkcję kapel-
mistrza wspomnianej Kolejowej 
Orkiestry Dętej. Edward Bed-
narek wspominał: „Jak na tam-
te lata przystało, pan Pilichowski 
posiadał dużą wiedzę o  muzyce. 
Z tego  co  wiem, przed wojną 
uczęszczał do  szkoły muzycznej 
w  Łodzi. W zasadzie był tręba-
czem, ale również grał na wiolon-
czeli i  kontrabasie, współpracu-
jąc z Łowickim Zespołem Pieśni 
i  Tańca działającym przy Domu 
Kultury w Łowiczu.” 

Edward Bednarek był jedynym 
uczniem Zygmunta Pilichowskie-
go  pobierającym lekcje gry na 
klarnecie. Wspomina, że pedagog 
na zajęciach bardzo  dużą wagę 
przywiązywał do zadęcia, tzn. po-
prawnego  oddychania przepono-
wego  i ułożenia ust. Oprócz gry 
na instrumencie, Pilichowski prze-
kazywał swoim wychowankom 
podstawowe informacje z  zakresu 
teorii muzyki. Na zajęciach uczył 
czytania nut, oznaczeń dynamicz-
nych i  artykulacyjnych. 

Na pytanie, czy znał jakichś in-
nych klarnecistów, którzy mogli 
być dla niego wzorem bądź przy-
kładem godnym naśladowania, 
Edward Bednarek odpowiedział: 
„Tak. Od czasu do  czasu biorąc 
udział w  różnych wydarzeniach 
kulturalnych na terenie łódzkie-
go, zdarzyło mi się słuchać i ob-
serwować grę klarnecisty Miro-
sława Oleszczaka. Słyszałem, 
że niegdyś był pedagogiem szko-
ły muzycznej w Łodzi mieszczą-
cej się przy ulicy Jaracza. Cza-
sem współpracował z  Januszem 
Kaźmierczakiem. Wspominam 
go  jako  naprawdę dobrego  klar-
necistę”. 

Nauka Edwarda Bednarka 
u Zygmunta Pilichowskiego trwa-
ła dwa lata. Lekcje fi nansowała 
babcia młodzieńca. Po  jej śmier-
ci zabrakło  mu środków, dzięki 
którym mógłby kontynuować na-
ukę. Pragnąc dalej rozwijać swo-

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Wspominamy Edwarda 
Bednarka, wybitnego 
klarnecistę i jednego 
z najdłużej grających 
muzyków w Łowiczu. 
Za swoje zasługi 
w upowszechnianiu 
i ochronie dóbr 
kultury ludowej został 
uhonorowany w 2017 
roku Gwiozdą Łowicką na 
Starym Rynku. 

  � Edward Bednarek 
(1943–2020)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
5–14.09.2020

 5 września: 
Sylwester Miazek, l.59.

 8 września: 
Tadeusz Proc, l.73.

 9 września: 
Jan Fabijański, l.94; 
Irena Bartosiak, l.66.

 10 września: 
Sergiusz Kacprowski, l.39; 
Stanisław Ratajewski, l.89.

 11 września: 
Krystyna Charusta, l.82.

 12 września:
 Krystyna Chmurska, l.84.

 13 września: 
Jerzy Edward Kostrzewski, l.80; 
Władysław Zawiślak, l.69; 
Zbigniew Rojewski, l.66.

 14 września: 
Henryk Kukieła, l.86; 
Barbara Szczepaniak, l.81.

REKLAMA

Dominik Domińczak wręczył egzemplarz swojej pracy Panu Edwardowi.
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je umiejętności, młody Edward 
postanowił spróbować swoich sił 
na egzaminach wstępnych do po-
południowej szkoły muzycznej  
II stopnia, mieszczącej się przy 
ulicy Krasińskiego w Warszawie 
(dzisiejszy Zespół Państwowych 
Szkół Muzycznych nr 4 im. Karo-
la Szymanowskiego). 

Pomysł ten okazał się sukce-
sem. Nauczycielem Edwarda zo-
stał prof. Dąbkowski (imienia 
nie pamięta). Edward Bednarek 
wspomina, iż w  tym czasie za-
częła się dla niego poważna pra-
ca nad warsztatem i    poczuciem 
muzykalności. „Na lekcjach zaj-
mowaliśmy się różnymi kwestia-
mi. Profesor Dąbkowski uczył 
mnie w poprawny sposób ćwiczyć 
gamy i pasaże, uwrażliwiał moje 
ucho  na intonację, barwę, a  tak-
że jakość dźwięku. Nie ominęła 
mnie również praca nad etiudami. 
W    tym okresie poznałem także 
Koncert klarnetowy Karola Kur-
pińskiego” – wspominał muzyk. 

Nauka pod opieką profe-
sora Dąbkowskiego  nie trwa-
ła długo, bo  niecałe trzy lata.  
Edward Bednarek wspominał, 
iż musiał zrezygnować ze szko-
ły w okresie między drugą a trze-
cią klasą. Powodem tego  była 
coraz trudniejsza sytuacja finan-
sowa rodziny. Edward Bedna-
rek bardzo  żałował, że musiał 
zrezygnować z  edukacji w  szko-
le przy Krasińskiego. Ze smut-
kiem mówił: „Profesor Dąbkow-
ski bardzo  mnie polubił. Nasza 
współpraca naprawdę dobrze się 
układała. Jest mi bardzo przykro, 
że moja sytuacja życiowa zmusiła 
mnie do zaprzestania nauki w tej 
szkole”.

W budynku, w którym funkcjo-
nowała Kolejowa Orkiestra Dęta, 

miał swoją siedzibę również Ze-
spół Pieśni i  Tańca „Kolejarz”. 
Grą młodego  Edwarda w  1959 
r. zainteresował się Jan Pelski  
– akordeonista, kierownik kape-
li wyżej wspomnianego  zespo-
łu. I to był właśnie ten moment, 
w  którym rozpoczęła się długa 
droga Bednarka związana z  ło-
wicką muzyką ludową. 

Edward Bednarek w  wie-
ku 17 lat odbył z Zespołem Pie-
śni i  Tańca „Kolejarz” swo-
ją pierwszą podróż zagraniczną 
– do  Czechosłowacji. Jej celem 
była popularyzacja folkloru Zie-
mi Łowickiej. Pan Edward nie 
ukrywa, iż było to dla niego wiel-
kie przeżycie: „Udział w Festiwa-
lu Folklorystycznym w Strażnicy 
w  Czechosłowacji był dla mnie 
niezwykle ważny. Brały w    tym 
wydarzeniu udział zespoły z ca-
łego świata”.

W latach 1964–1966 Edward 
Bednarek odbywał służbę wojsko-
wą. Pełnił ją, grając w Orkiestrze 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Rakie-
towych i  Artyleryjskich w  Toru-
niu. Był to dla niego czas nowych 
doświadczeń. W orkiestrze tej grał 
na klarnecie Es. 

Potem, przez kolejne lata, 
Edward Bednarek wchodził 
w  skład kapel zespołów ludo-
wych, takich jak: „Blichowia-
cy”, „Masovia”, „Boczki Cheł-
mońskie”, „Koderki”, „Dobroń” 
i wiele innych. Z nimi koncerto-
wał w  kraju i  za granicą, m.in.: 
w NRD, ZSRR, Jugosławii, Buł-
garii, USA. Z radością wspo-
mina: W  tamtych czasach wy-
jazdy za granicę nie były takie 
proste jak dzisiaj. Wszystkie po-
dróże, jakie odbyłem w  swoim 
życiu, zawdzięczam muzyce lu-
dowej. To ona otworzyła mi furt-

kę do  poznania wielu pięknych 
miejsc na świecie.

Edward Bednarek, będąc 
członkiem różnych zespołów 
działających w  województwie 
łódzkim, zajmował wysokie miej-
sca na przeglądach i  konkursach 
folklorystycznych, do których na-
leżały m. in.: Biennale Folklo-
ru w Łowiczu, Biennale Folkloru 
w  Płocku – gdzie otrzymał na-
grodę „Złoty Klarnet” z  rąk Jó-
zefa Brody. W czasie swojej dłu-
goletniej działalności występował 
w kilku znamienitych salach kon-
certowych Polski. Z dumą wspo-
minał: Pamiętam, że mając jakieś 
18-19 lat wystąpiłem z Zespołem 
Pieśni i Tańca „Kolejarz” w Sali 
Kongresowej w  Warszawie.  
Na tym koncercie oprócz nas wy-
stępowało wiele innych zespołów, 
które prezentowały różne regiony 
Polski. Było  to dla mnie wielkie 
wyróżnienie.

Kolejne lata obfitowały w wy-
jazdy o charakterze popularyzator-
skim i promocyjnym, upowszech-
niającym folklor łowicki. Do nich 
należały koncerty w Austrii, Hisz-
panii, Holandii, na Ukrainie, we 
Francji i Włoszech. W tym okre-
sie ożywionej działalności muzyk 
odebrał indywidualną nagrodę 
w  IV konkursie Kapel i  Instru-
mentalistów Ludowych w  Skier-
niewicach (1994). W  2005 roku 
Edward Bednarek założył własną 
kapelę ludową, która zdobywała 
pierwsze i drugie miejsca na prze-
glądach kapel podczas Biennale 
Folkloru w  Łowiczu i  kilkakrot-
nie podczas Międzywojewódz-
kiego Przeglądu Kapel Ludowych 
w Bedlnie. 

Edward Bednarek podczas 
swojej ponad 50-letniej pracy ar-
tystycznej brał udział w filmach, 
takich jak: „Chłopi” Jana Ryb-
kowskiego (scena wesela Boryny 
z Jagną, 1973), „Bilet powrotny” 
Ewy i Czesława Petelskich (1978) 
oraz w  wielu filmach dokumen-
talnych o    regionie łowickim, 
m.in. filmie „Zapusty”, zrealizo-
wanym przez wytwórnię Sema-
for z  Łodzi. Artysta wielokrotnie 
reprezentował miasto i powiat ło-
wicki podczas uroczystości pań-
stwowych i kościelnych. 

Za całokształt pracy artystycz-
nej otrzymał wiele nagród i   dy-
plomów. Do ostatnich należy na-
groda „Gwiozda Łowicko”, którą 
otrzymał we wrześniu 2017 r. Jest 
to  pamiątkowa tablica z  łowicką 
wycinanką, wmurowana w chod-
nik ulicy Stary Rynek w Łowiczu, 
wykonana ze szkła hartowanego. 

***
Powyższy biogram to fragment 

pracy dyplomowej Dominika Do-
mińczaka pt. „Klarnet w polskiej 
muzyce ludowej na przykładzie 
folkloru łowickiego”, powstałej na 
zakończenie jego studiów II stopnia 
w Akademii Muzycznej im. Grażyny 
i Kiejstuta Bacewiczów w Łodzi. 

O Edwardzie Bednarku opowie-
działa nam także jego córka i oso-
by, z którymi współpracował. O tym 
w części 2 wspomnienia, którą opu-
blikujemy za tydzień, 24 września. 

Gmina Zduny | Świętowali 50-lecie pożycia małżeńskiego

50 lat minęło, jak jeden dzień
11 września w Domu Kultury Gminy Zduny 
świętowano Złote Gody dwunastu małżeństw z gminy. 

Jubileusz małżeństwa świę-
towali: Maria i  Jan Bakalarscy, 
Barbara i Marian Boczek, Maria 
i Jan Ciąpała, Pelagia i Janusz Do-
mżał, Helena i Ireneusz Głowac-
cy, Halina i Jan Gołebiewscy, Ire-
na i Marian Goździk, Alina i Józef 
Kazimierczak, Ewa i  Sławomir 
Majewscy, Bożena i Henryk Mu-
ras, Stanisława i Jan Muras, Danu-
ta i Jerzy Warzywoda.

– Złote Gody to  jubileusz ob-
chodzony w naszej tradycji szcze-
gólnie uroczyście. Jubileusz, za 
sprawą którego patrzymy na was 
z podziwem i chylimy przed wami 
z  szacunkiem i  pokorą głowy – 
powiedziała na wstępie Ewa Szko-
piak. – Państwa obecność tutaj do-
wodzi, że dochowaliście, wbrew 
wszelkim przeciwnościom, przy-
sięgi małżeńskiej, bo miłość prze-
cież jest dawaniem – nie braniem, 
budowaniem – nie niszczeniem, 
zaufaniem i  cierpliwym znosze-
niem, wiernym dzieleniem każde-
go sukcesu i każdego smutku. 

– Jest mi niezmiernie miło 
uczestniczyć w  tak ważnym dla 

państwa wydarzeniu. Rocznica 
ślubu to  szczególna okazja, aby 
się zatrzymać i  spojrzeć wstecz 
na to, co już osiągnęliście w cią-
gu wspólnego życia. Wspólne ży-
cie to próba charakteru, szukanie 
kompromisu, to  wrażliwość na 
drugiego człowieka oraz oddanie 
i  zaufanie – powiedział Krzysz-
tof Skowroński. – 50 lat to wzór 
pięknego przykładu dla młodych 
pokoleń wstępujących w  zwią-
zek małżeński. Życzę, aby dalsze 
lata biegły wam w  zdrowiu, mi-
łości i szczęściu, a kolejne piękne 
rocznice niech dostarczają wielu 
wzruszeń i radości – dodał wójt.

– Proszę państwa, poznaliśmy 
się 50 lat temu, zakochaliśmy 
się w  sobie. W  tym czasie wy-
darzyło się w naszym życiu bar-
dzo dużo. Były smutki, no trzeba 
przyznać, były i  kłótnie, i  spory, 
ale najważniejsze to, ile przeży-
liśmy ze sobą szczęścia, radości. 
Nie wszyscy doczekali tego jubi-
leuszu, ale my mamy szczęście,  
że możemy przebywać w  dal-
szym ciągu ze sobą w szczęściu – 

powiedział Janusz Domżał, jeden 
z odznaczonych jubilatów.

Po uroczystości rozmawiali-
śmy z państwem Danutą i Jerzym 
Warzywodą. – Nasza znajomość 
rozpoczęła się na dawnych zaba-
wach wiejskich, choć tak na praw-
dę mieszkaliśmy w  sąsiednich 
wsiach, więc znaliśmy się z  wi-
dzenia – powiedziała pani Danu-
ta. – Jednak jak już pracowałam 
w Gromadzkiej Radzie w Bąko-
wie, to mój obecny mąż tam czę-
sto przychodził coś załatwić, więc 
tym bardziej znajomość się po-
głębiała – dodała. – Recepta na 
szczęśliwe małżeństwo? Jedno 
drugiemu powinno wybaczać, bo 
nie należy się rozchodzić od razu 
z byle powodu – zakończyła.

Muzyczną oprawę zapewniła 
Ewa Smerecka, dyrektorka Domu 
Kultury w Zdunach, która dla ju-
bilatów zaśpiewała trzy piosenki: 
„Od nocy do nocy” Haliny Kunic-
kiej, „Odkryjemy miłość niezna-
ną” Alicji Majewskiej, „Nie wierz 
mi, nie ufaj mi” Anny Jantar. Wy-
stąpił również Wokalny Zespół 
Seniorów WRZOS przy akompa-
niamencie Jadwigi Pawłowskiej. 
 ksl

Wspólne zdjęciu 12 małżeństw świętujących w tym roku Złote Gody.
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Łowicz | Zapomniani bohaterowie

Pusto przy pomniku  
wielkopolskich harcerzy

Wrzesień przypomina nam, ze 
w samym Łowiczu i najbliższych 
okolicach, 9-22 września 1939 
roku doszło do największej bitwy 
kampanii wrześniowej, znanej 
jako Bitwa nad Bzurą. W walkach 
brali udział również – pomagając 

w jakiś sposób żołnierzom – har-
cerze m.in. z Wielkopolski, któ-
rych śmierć upamiętnia pomnik 
na skrzyżowaniu ulic Warszaw-
skiej i Nadbzurzańskiej.

Trudno jest dotrzeć do szcze-
gółowych informacji o zamor-

dowanych chłopakach, którym 
poświęcony jest pomnik, ale jak 
poinformował nas Zdzisław Kry-
ściak, przewodnik PTTK i miło-
śnik historii – chłopcy pochodzili 
z Wielkopolski, a zostali rozstrze-
lani przez Wehrmacht za posia-
danie mundurków harcerskich, 
więc potraktowano ich jako 
członków organizacji militarnej. 
Zostali pochowani w miejscu po-
mnika, później mieli zostać eks-
humowani i złożeni na cmentarzu 
przy ulicy Listopadowej.

Pomnik wygląda na średnio 
zadbany: teren wokół niego jest 
uporządkowany – trawa wyko-
szona, śmieci pozbierane, ale pla-
cyk przed obeliskiem zarasta tra-
wą. 

Przede wszystkim nie ma jed-
nak – i to przykre – żadnych 
oznak uczczenia pamięci harce-
rzy w tą kolejną rocznicę Bitwy 
nad Bzurą. Żadnych zapalonych 
zniczy, złożonych kwiatów czy też 
zawieszonej flagi. Nic.  ksl

Pomnik upamiętniający zamordowanych przez Wehrmacht harcerzy 
z Wielkopolski, nawet podczas rocznicy jest zapomniany.

Edward Bednarek był wybitnym klarnecistą i jednym z najdłużej 
grających muzyków w Łowiczu. 
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Dziedzictwo Księżnej Heleny | Zrozumieć pozwala lepiej przeżyć

Powrót do Arkadii
Od późnej wiosny możemy ponownie wędrować ścieżkami parku w Arkadii i chłonąć jego atmosferę. 
Czy potrafimy odczytać refleksy arkadyjskiego mitu i rozpoznać źródła inspiracji znajdujących się  
w niej monumentów i zdobiących je przedstawień? Ze swadą oprowadza nas dziś  
po nim prof. Jerzy Miziołek, były dyrektor Muzeum Narodowego w Warszawie.

Ogromna wyobraźnia i wiel-
kie pokłady kreatywnej determi-
nacji potrzebne były, aby z pod-
łowickiej łąki porośniętej olchami  
i wierzbami ocieniającymi rze-
kę Łupię uczynić piękny arka-
dyjski ogród z jeziorem, wyspą 
topolową, grotą Sybilli, Łukiem 
greckim, świątynią Diany, Do-
mem Murgrabiego, akweduktem, 
Domem Arcykapłana. 

Księżna Helena z Przeździec-
kich Radziwiłłowa tworzyła go, 
wspierana przez wybitnych ar-
chitektów, malarzy i rzeźbiarzy, 
przez przeszło czterdzieści lat, 
aż do śmierci tuż po 1820 roku.  
W okresie tych czterech dekad 
ogród przeszedł istotne zmiany;  
z sentymentalno-klasycystyczne-
go stał się z czasem bardziej ro-
mantyczny, głównie za sprawą 
przyrody i fascynujących dzieł 
jednego z architektów księżnej. 
Do klasycznego „śpiewu” kolumn 
doryckich, jońskich i korynckich 
dołączyła wysublimowana wznio-
słość ostrych łuków rodem z go-
tyku, a do postaci z grecko-rzym-
skiej mitologii romantyczny kult 
bohatera z napoleońskiej epopei. 

Twórcą koncepcji przestrzen-
nej i architektonicznej ogrodu był 
spolonizowany Niemiec, zaś śród-
ziemnomorskiego ducha wyra-
żonego w postaci teatru i cyrku,  
z których zachowały się tylko 
fragmenty, wprowadził sycylij-
czyk. Piękne freski w świątyni 
Diany namalował Francuz, a relie-
fy, m.in. na Domu Arcykapłana, 
tej przepięknej pół-ruiny, wykonał 
kolejny Włoch. Tworzyli tu też Po-
lacy. Oto całkiem liczne, między-
narodowe grono twórców w praw-
dziwie uniwersalnej opowieści 
jaką jest mit arkadyjski. Tworzą 
to zacne grono Zug, Ittar, bracia 
Staggi, Norblin, Orłowski i kilku 
wybitnych poetów. 

Dobre wyobrażenie o ich roz-
mowach z księżną daje rycina  
z epoki: widzimy na niej funda-
torkę Arkadii pośród kilku z nich 
na tle kamiennego łuku zwanego 
greckim. U jego spodu leży ka-
mień w mowie synów Italii, no-

szący napis, który spolszczony tak 
oto brzmi: 
„O milsza nad inne arkadyjska 
ziemio, 
Nad inne droższa i ukochana, 
Którą dotykam stopą i myślą 
witam”

Kolejna włoska inskrypcja, tym 
razem na frontonie świątyni Dia-
ny, zaczerpnięta jest z sonetu Pe-
trarki: „Tutaj znalazłam ukojenie 
po wszystkich życiowych przej-
ściach [dosłownie: wojnach/wal-
kach]”. Mit arkadyjski jest rodem 
z Grecji, z serca Peloponezu, ale 
nasza podłowicka Arkadia nie 
mniej niż Helladzie zawdzięcza 
Italii, nie tylko w sferze inskrypcji. 

Świątynia Diany jest prawdzi-
wym centrum ideowym ogrodu, 
nie tylko z powodu swej urody  
i usytuowania nad zwierciadłem 
wody, ale także za sprawą jakby 
kapliczki przytulonej do jej po-
łudniowej ściany. W pustej obec-
nie niszy znajdowała się niegdyś 
rzeźba Pana (głównego bóstwa 
Arkadii) z fletnią, zwaną syringą, 
w ręku. Jeszcze jedno wyobraże-
nie tego instrumentu, złożonego  
z siedmiu połączonych piszczałek, 
przetrwało do dziś w postaci relie-
fu, tuż nad niszą. Wystarczy odro-
bina wyobraźni i muzycznej ima-
ginacji, by usłyszeć dźwięk tego 
pasterskiego instrumentu i poczuć 

ogromną siłę mitu o krainie szczę-
śliwości i życiu w harmonii z na-
turą. 

Najlepsze wyobrażenie o pro-
gramie ideowym podłowickiego 
ogrodu daje napisany przez samą 
właścicielkę przewodnik pt. Le 
Guide d’ Arcadie, wydany w 1800 
roku w Berlinie; w polskim tłu-
maczeniu znany jako Opis Arka-
dii. Autorka niezwykle szczegóło-
wo wytyczyła w nim trasę, ale nie 
objaśniła wszystkich detali pozo-
stawiając je naszej własnej inter-
pretacji w czasie kolejnych wizyt. 
Arkadia – ten „starożytny pomnik 
pięknej Grecyi” z „widocznymi 
ślady czci mitologicznej”, który 
„zachęca do zrywania, ponętnych 
barwą i wonią kwiatów” wita-
ła przybyszów ogródkami Baucis  
i Filemona, prowadził następnie  
w sferę tajemnicy, do jaskini Sy-
billi z jej ogromnymi głazami,  
do „gotyckiego ustronia” i wresz-
cie do wspomnianego już łuku  
w „stylu greckim”. Skąd pomysł 
na „greckość” łuku?

Łuk grecki czy rzymski?
„Dalej – czytamy w Opisie Ar-

kadii – droga wiedzie do łuku, 
śmiałej w stylu greckim budowy, 
którego dotąd ani Gotowie, ani 
pasożyty zniszczyć nie zdołały. 
Łuk ten zwycięski w walce z cza-

sem, lubo w części zasypany zie-
mią, zamyka rozległy widnokrąg, 
służąc mu niejako za ramy. Obraz 
ów przedstawia wiecznie kwitną-
ce dokoła gaje, na łonie których 
rysuje się okrągły kształt świąty-
ni [Diany]”. 

Ów monument „zwycięski  
w walce z czasem”, określany też 
jako Brama Miłości, zawiera – po-
dobnie jak Dom Murgrabiego, do 
którego przylega, także Przybytek 
Arcykapłana – elementy lapida-
ryjne pochodzące z różnych epok, 
zwłaszcza z XVI-wiecznej kapli-
cy prymasa Jakuba Uchańskiego 
przy katedrze w Łowiczu i słyn-
nego niegdyś zamku obróconego 
w ruinę przez wojny i nie mniej 
okrutny ząb czasu. 

Gdy przyjrzymy się nieco kon-
strukcji łuku zauważymy, że do 
jego wzniesienia użyto m.in. kil-
ku wielkich bloków z piaskowca, 
z których jeden ma lekko wygięty 
kształt i pochodzi być może z ar-
chiwolty bramy wjazdowej tegoż 
zamku, inne natomiast z gzymsu 
jakiejś większej budowli; w po-
dłucze bocznej arkady wmurowa-
ne są trzy piękne renesansowe ro-
zety, symbole gwiazd rozsianych 
po niebie. Arkadia jest zatem tak-
że jedynym w swoim rodzaju ło-
wickim lapidarium, częścią Łowi-
cza samego.

Nie wiadomo do końca kto wy-
myślił nazwę „Łuk grecki”, ale 
można przypuszczać, że uczyni-
ła to sama księżna; nazwa ta po-
jawia się w jej przewodniku – pod 
określeniem „łuku... w stylu grec-
kim”. W epoce sentymentalizmu 
i rodzącego się romantyzmu nie-
wielu ludzi myślało o poprawno-
ści archeologicznej. W przypadku 
Arkadii, pomimo wielu uczonych 
ksiąg zgromadzonych przez księż-
ną i jej męża Michała Radziwiłła 
nikt nie przejmował się także tym, 
że Grecy nie budowali łuków. Sły-
nęli nimi Rzymianie i wydaje się, 
że pomysł na łuk w Arkadii po-
chodzi właśnie ze starożytnego 
Rzymu. Nie jest nim wszakże ża-
den ze słynnych łuków triumfal-
nych na Forum Romanum, czy 
tuż obok niego, a znacznie skrom-
niejszy łuk z cegły na Awentynie, 
przy via Marmorata, prowadzącej 
od Tybru do słynnej Piramidy Ce-
stiusza. Dziś łuk ten – znany jako 
L’Arco di San Lazzaro (Łuk św. 
Łazarza) – wznosi się nad szero-
kim chodnikiem przy ruchliwej, 
znacznie poszerzonej pod koniec 
XIX wieku ulicy. 

Niegdyś, czyli przez całe śre-
dniowiecze i czasy nowożytne 
przechodziła pod nim jedyna w tej 
części Rzymu droga prowadząca 
do wspomnianej piramidy i dalej 
do słynnej bazyliki ze szczątka-
mi św. Pawła – San Paolo fuori le 
mura. Pobożni pielgrzymi szeptali 
pod nim przez wieki słowa modli-
twy przed wsłuchaniem się w na-
uki wielkiego apostoła.

Patrząc na tą zdegradowaną  
w skali znaczenia rzymską bu-
dowlę, która ginie w ogromie 
wielkomiejskiej arterii, w cie-
niu Awentynu i rosnących wokół 
drzew trudno byłoby się domyśleć 
jej dawnej świetności, malowni-
czości i splendoru. O tym wszyst-
kim dobre wyobrażenie dają sta-
re ryciny – z końca XVIII w.  
i z pierwszej połowy wieku na-
stępnego. Autorem jednej z nich 
jest Domenico Pronti. Na jego 
rycinie – wykonanej według ry-
sunku Arnolfo Spagnolini’ego 
– widzimy piękny i proporcjo-
nalny łuk, rozpięty nad ulicą sta-
nowiący jakby ramę dla widocznej  
w oddali Piramidy Cestiusza, tak 
jak nasz Łuk grecki stanowi ramę 
dla Świątyni Diany. Dodajmy, że 
obecnie z powodu drzew i posze-
rzenia via Marmorata w przelocie 
L’Arco di San Lazzaro nie można 
już dostrzec Piramidy Cestiusza. 

Na rzeczonej rycinie widzimy 
starca, zapewne zakonnika siedzą-
cego po lewej stronie. Taka wła-

śnie postać czytająca jakąś uczoną 
księgę obecna jest na dwóch arka-
dyjskich rysunkach Norblina z ok. 
1790 roku, z których jeden prze-
chowywany jest w Ossolineum. 

A więc Norblin znał rycinę 
Prontiego, a poprzez niego twór-
czyni Arkadii i Zug, autor projektu 
łuku. Inwentarze pałacu w Niebo-
rowie i w Arkadii nie wymienia-
ją dzieła rzymskiego rytownika, 
ale posiadał je m.in. król Stani-
sław August Poniatowski (obec-
nie w Gabinecie Rycin Uniwer-
sytetu Warszawskiego), którego 
dobre relacje z Radziwiłłami są 
znane; księżna Helena przywołała 
jego imię na obelisku ustawionym  
w arkadyjskim cyrku. Podobień-
stwo pomiędzy L’Arco di San 
Lazzaro a łukiem w Arkadii wi-
doczne jest nie tylko w kształcie  
i „nadgryzieniu zębem czasu”, ale 
również – a może przede wszyst-
kim – w koncepcji, w której łuk 
otwiera się na widoczny w od-
dali ważny monument – w Rzy-
mie jest nim słynna piramida, zaś  
w Arkadii przybytek Diany. 

Tak oto skromna, wręcz ma-
lutka rycina, posłużyła do wznie-
sienia niemal monumentalnego 
„łuku triumfalnego śmiało zakre-
ślonego w przestrzeni, służące-
go niejako za ramy krajobrazowi,  
na tle którego wszystkie pomniki 
arkadyjskie, jedne po drugich a za-
wsze uroczo, się odbijają”. 

Zdaje się w nim „odbijać” rów-
nież znajdujący się nieopodal 
Przybytek Arcykapłana, którego 
jedną ze ścian zdobi relief uka-
zujący tyleż piękną co zmysłową  
i tajemniczą Chimerę.

Nadzieja karmi 
Chimerę, czyli 
najbardziej urokliwy 
relief w Arkadii
„Na przeciwnej stronie [Świą-

tyni Diany] – czytamy w Opisie 
Arkadii – wznosi się starożytne 
arcykapłana mieszkanie. Pasterze 
arkadyjscy, zburzywszy ustano-
wiony w nim porządek, założyli 
panowanie złotego wieku w po-
ważnych jego sklepieniach. Pięk-
ne te zwaliska, zdobne w płasko-
rzeźby, fontanny, kolumnady dziś 
w obrębie swym wesołe zamykają 
trzody… Sarkofagi, urny, wywró-
cone kapitele, pokryte są zwojami 
dzikiego wina”. W przewodniku 
księżnej tłumaczącym klarownie 
skąd pochodzi nazwa Przybytek 
Arcykapłana (mieszkał w nim ka-
płan składający ofiary) nie znajdu-
jemy odniesienia do pełnego uro-
ku i tajemniczości reliefu znanego 
jako Chimera. 

Przybytek Arcykapłana z Chimerą i kolumbarium, zdjęcie współczesne.
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Helena z Przeździeckich Radziwiłłowa wraz z artystami pod Łukiem 
zwanym greckim, rycina z epoki. 
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Domenico Pronti, Ruiny antyczne pod Awentynem w Rzymie,  
około roku 1790. 
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Pantera marina, akwaforta w: Jean Claude Richard de Saint Non, 
Voyage Pittoresque ou Description des Royaumes de Naples et de 
Sicilies, Paris 1781. 
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Ten zdobiący jedną ze ścian 
okazałej budowli relief przed-
stawia nagą kobietę odwróconą 
plecami do widza, z głową uję-
tą w profilu, siedzącą na grzbie-
cie hybrydy będącej połączeniem 
drapieżnika lądowego o pysku 
i łapach pantery i korpusie oraz 
ogonie, nieco fantazyjnie podnie-
sionym do góry, zwierzęcia wod-
nego. Kobieta leżąc na grzbiecie 
tego bajkowego zwierza daje mu 
pić z niewielkiego dzbana, które-
go zawartość wylewa na paterę 
trzymaną poniżej jego pyska. 

Niezwykle lapidarnie odnieśli 
się do tej fascynującej kreacji ar-
tystycznej badacze Arkadii Wło-
dzimierz Piwkowski i Jan Wegner, 
który pisał: „Ozdobą tej budow-
li, gdzie ‘cegła z cegłą się kłóci’ 
jest wielka płaskorzeźba w białym 
stiuku Staggiego. Wyobraża ona 
Nadzieję w postaci kobiety, kar-
miącej Chimerę. U dołu na czar-
nej płycie złoci się napis, który tak 
oto można spolszczyć Nadzieja 
karmi Chimerę, a życie upływa”.

To prawdziwie fascynujące 
dzieło, wykonane przez Gioacchi-
no Staggi’ego, lub przez jego bra-
ta Francesco Marię, jest znakomi-
tym przykładem recepcji wzorów 
czerpanych ze sztuki miast Wezu-
wiusza – Herkulanum, Pompejów 
i Stabiów. Odkrywane tam malo-
widła były od 1757 roku publiko-
wane w monumentalnym, wie-
lotomowym dziele wydawanym 
pod nadzorem samego króla Ne-
apolu. 

Za dowód ogromnej siły jego 
oddziaływania niech posłuży 
fragment z listu Ferdinando Ga-
lianiego (znanego jako l’abate 
Galiani) z 1767 roku do królew-
skiego ministra, wszechwład-
nego w sprawie wykopalisk  
w miastach Wezuwiusza, Bernar-
do Tanucciego: „Wszyscy złotni-
cy, jubilerzy, malarze ozdabia-
jący karety i supraporty, tkacze, 
artyści zajmujący się wzornic-
twem potrzebują tej książki […] 
wszystkie dzieła, czy to z brązu, 
czy intarsjowane, czy malowa-
ne inspirowane są znaleziskami  
w Herkulanum”. W Polsce Ga-

lianiemu wtórował jeden z pa-
miętnikarzy tak pisząc: „Herku-
lanum i Pompeje do wszystkiego 
dawały wzory i modele”. 

Jednakże arkadyjska Chime-
ra/Nadzieja nie pochodzi z Pom-
pejów czy Herkulanum, a ze 
znacznie mniej znanych Stabiów, 
również popiołami Wezuwiusza 
zasypanych; jest dokładnym po-
wtórzeniem jednego z malowideł 
znalezionych w Willi Ariadny. Ten 
„cytat” rodem z antyku odkrywa-
nego w XVIII wieku jest jedyny 
w swoim rodzaju – ze względu na 
rozmiary i kontekst – w sztuce ca-
łej Europy. Oryginał przechowy-
wany jest w Museo Nazionale Ar-
cheologico w Neapolu, a rycina, 
która na jego podstawie powsta-
ła tak została opisana w trzecim 
tomie neapolitańskiej publikacji: 
„[…] malowidło przedstawia od-
wróconą plecami nagą Nimfę,  
z jasnymi warkoczami, perłami 
w uszach, rozwianą na piersi zie-
lonożółtą przepaską, zapiętą zło-
tą zapinką na plecach, i ze złotymi 
bransoletkami; w prawej dłoni tej 
samej barwy dzbanek, z którego 
do szczerozłotej miednicy, którą 
dzierży w lewej dłoni, wlewa nie-
określony napój”. 

Helena z Przeździeckich-Ra-
dziwiłłowa, podobnie jak król Sta-
nisław August i Adam Kazimierz 
Czartoryski, posiadała album Le 
Antichità di Ercolano esposte; za-
świadcza o tym inwentarz z 1831 
roku. Tak oto za sprawą pięknie 
ilustrowanych rycinami książek 
stabiańska Nimfa stała się arka-
dyjską Nadzieją, a pantera mor-
ska Chimerą. Kto był autorem 
tej reinterpretacji – jeden z bra-
ci Staggi, Zug, czy sama księż-
na? Zapewne nigdy nie uda się 
na to pytanie odpowiedzieć, jest 
wszakże pewne, że Nadzieja/Chi-
mera doskonale wpisuje się w ar-
kadyjski dyskurs o upływie czasu 
i niegdyś znakomicie kompono-
wała się z obecnymi w Arkadii 
pamiątkami z miast Wezuwiusza. 
Niestety większość z nich prze-
padła wraz z nieubłaganym bie-
giem czasu; nie zachowały się też 
w Nieborowie obszerne tomy ne-

apolitańskiej publikacji; zostały 
sprzedane w drugiej połowie XIX 
wieku na aukcji w Paryżu przez 
jednego z nienajlepszych gospo-
darzy nieborowskich włości.

Dodajmy tu jeszcze, że wy-
obrażenie fascynującej hybrydy 
z Nimfą na grzbiecie ze Stabiów 
cieszyło się dużym powodzeniem 
w XVIII i XIX wieku; wielokrot-
nie ozdabiano nim blaty stolików, 
meble i porcelanę. Jeden z takich 
stolików trafił do Zamku w Łań-
cucie i stanowi istotny element 
wyposażenia tamtejszego Pokoju 
Pompejańskiego. 

Powrót do źródeł
Oto zaledwie okruch myśli  

o potędze imaginacji zawartej  
w przestrzeni Arkadii. Intelektual-
ny potencjał podłowickiego ogro-
du księżnej Heleny jest ogrom-
ny. Zachwyca nas i fascynuje taki 
jaki jest obecnie, ale mógłby nam 
ofiarować dużo więcej, pod wa-
runkiem powrotu do źródeł. Wy-
starczy przywrócić pierwotne  
do niego wejście (od strony Nie-
borowa), odtworzyć ogródek Fi-
lemona i Baucis, pierwotny stan 
cyrku i teatru i w pełni zrekon-
struować całą narrację opisaną 
we wspomnianym przewodniku 
księżnej Heleny. 

Do pełnego, pierwotnego pro-
gramu Arkadii należą, niemal 
całkowicie zapomniane Pola Eli-
zejskie, usytułowane za Łupią. 
Opowieść o nich, jakże głęboko 
osadzona w „Eneidzie” Wergiliu-
sza i „Nowej Heloizie” Rousseau 
nadałaby podłowickiemu arcy-
dziełu, będącemu wyrazem dia-
logu przyrody z architekturą, rzeź-
bą, malarstwem i muzyką jeszcze 
większego blasku i poszerzyłaby 
znacznie sferę jej unikatowości. 

Wszystko, lub prawie wszystko 
to znalazło się w moich planach, 
gdy pełniłem funkcję dyrektora 
Muzeum Narodowego w Warsza-
wie. Miejmy nadzieję, że pomysł 
pełnego powrotu do pierwotnego 
kształtu Arkadii i wystawy, która 
miała go przygotować, zostanie 
jednak podjęty. 

Jerzy Miziołek

Kino | Zapowiada się niezwykła adaptacja

Twórcy filmu „Twój Vincent”  
biorą się za „Chłopów”
Trwają zdjęcia do nowej 
ekranizacji „Chłopów” 
W. S. Reymonta. Jak się 
dowiedzieliśmy – podczas 
przygotowań do nich, 
twórcy odwiedzali  
Skansen Ziemi Łowickiej  
w Maurzycach.

Za nowe, ambitne przedsię-
wzięcie, bierze się Studio Break-
Thru Films, współtworzące m.in. 
nagrodzoną Oscarem krótkome-
trażową animację „Piotruś i wilk”. 
Jeszcze większy rozgłos na świe-
cie przyniosła mu potem animacja 
„Twój Vincent” z 2017 roku, w re-
żyserii Doroty Kobieli i Hugh We-
lchmana, którą mogliśmy oglądać 
w Kinie Fenix. Wspominamy  
o niej także dlatego, że nad no-
wymi „Chłopami” pracować bę-
dzie ten sam duet wraz z ze-
społem. Film będzie wykonany 
podobną, autorską techniką, jak ten  
o śmierci Van Gogha, czyli ani-
macją malarską. Nagrane zdjęcia 
są tak naprawdę dopiero począt-
kiem, później poszczególne kadry 
z tych nagrań będą malowane far-
bami przez malarzy. To technika 
niezwykle efektowna, ale też bar-
dzo pracochłonna, dlatego pre-
miera filmu planowana jest dopie-
ro na 2022 rok.

W skansenie w Maurzycach 
przedstawiciele studia byli już 
wiosną tego roku, wówczas jesz-
cze nie było pewne czy uda się 
pozyskać pieniądze na realizowa-
nie filmu. Wykonali jednak roze-
znanie, zapoznali się z obiektami, 
robili zdjęcia, także z drona. Póź-
niej jeszcze przyjechał zespół ze 
scenarzystką, aby obejrzeć stroje 
ludowe, jakie są w zasobach Mu-
zeum w Łowiczu. Jak się jednak 
dowiedzieliśmy w tym tygodniu 
od dystrybutora – zdjęcia w skan-
senie nie są planowane.

Ceramika 
Bolimowskich  
znów na ekranie
Z kolei ekipa odpowiedzialna 

za rekwizyty i scenografię skorzy-
sta z wyrobów Warsztatu Garncar-
skiego Rodziny Konopczyńskich 
z Bolimowa. Stamtąd pochodzić 
będzie filmowa zastawa na wesele 
Jagny i Boryny (ustawione w rząd-
ku naczynia dają 15,37 m długo-
ści), a także zdobiony w łowicko-
-bolimowski wzór nocnik Jagny. 
Nie jest to pierwszy film, do które-
go naczyń dostarcza bolimowski 
warsztat, bo z jego pracy korzysta-
li w przeszłości twórcy m.in. „Fa-
raona”, „Krzyżaków”, „Ogniem 
i mieczem”, „Wiedźmina”, „Wo-
łynia” czy „Korony królów”.

Poprzednia ekranizacja 
powstawała u nas
Gdy film Doroty Kobieli  

i Hugh Welchmana powstanie, 
będzie trzecią ekranizacją epopei 
Reymonta. Niestety nie zachowa-
ła się do naszych czasów pierwsza 
ekranizacja z 1922 roku. 

W latach 1972-1973 powsta-
ły natomiast serial i film w reży-
serii Jana Rybkowskiego, których 
polskim widzom raczej nie trzeba 
przedstawiać. Przypomnijmy, że 

w tamtej produkcji mieliśmy wie-
le „łowickich” akcentów. Liczne 
sceny kręcono w Strzelcewie, tam 
była filmowa zagroda Boryny,  
w rzeczywistości gospodarstwo 
należące do Wacława Zabosta. 

Z kolei scenę sądu z odcin-
ku serialu kręcono w Łowiczu, 
w Alejach Sienkiewicza. Była 
też scena kręcona wewnątrz tzw. 
„dworku Przybyłowiczów”. Sce-
ny powstawały też m.in. w Słom-
kowie (gmina Maków), Kołacinie 
(gmina Dmosin). Zdecydowana 
większość materiału nagrana była 
jednak w Pszczonowie w gminie 
Maków, niedaleko granicy gmi-
ny Łyszkowice. Ekipa filmowa 
w czasie zdjęć mieszkała m.in.  
w Nieborowie czy Skierniewi-
cach, ale też w wielu prywatnych 
domach w okolicznych wsiach. 

W tamtych „Chłopach” wy-
stępowali ludzie z okolic Łowi-
cza, znani miłośnikom łowickiego 
folkloru, m.in. Stanisław Mada-
nowski, Edward Bednarek, Zenon 
Jagiełło, Stanisław Szram, Zofia 
Mycka i wielu innych. Cała mu-
zyka ludowa, jaką słychać w fil-
mie Jana Rybkowskiego, grana 
była przez muzykantów ludowych  
z naszego terenu. Wielu Łowiczan 
było też wśród statystów.   tm

Kadr z oficjalnego traileru „Chłopów”. Prawda, że technika wykonania 
robi wrażenie? 
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NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.
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samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A2, 1,4 diesel, 2001r, tel. kom. 

795-006-505.

 �AUDI A4, 1.6, 1998, gaz, hak, 
klimatyzacja automatyczna, I właściciel 
w Polsce, tel. kom. 694-453-524.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 2005 rok, 320.000 
km, tel. kom. 604-259-395.

 �CHEVROLET Trax, 1.4 Turbo benzyna, 
tel. kom. 508-317-721.

 �FIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. kom. 695-323-452.

 �FIAT Seicento SX, 1998 rok, 
stan dobry, garażowany, tel. kom. 
781-192-873.

 �FIAT UNO benzyna/gaz, 2000 r., tel. 
kom. 784-298-833.

 �FORD Focus, 1.6, 2005 rok, 142.000 
km, tel. kom. 518-295-873.

 �FORD Focus C MAX, 1.8 benzyna, 
2006 rok, tel. kom. 607-760-119.

 �HONDA Acord Comfort, 2006 r., 
lift, 150000 km, 23000 zł, tel. kom. 
502-768-210.

 �HYUNDAI I20, 1.2, 2010 rok, 
51.000km, I właściciel, tel. kom. 
722-090-134.

 �KIA Ceed, 1,6 benzyna, 2010 rok, tel. 
kom. 606-519-851.

 �LT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 �MAZDA 3 1.6, 1.6HDI, 2006 rok, 
180.000km, bogate wyposażenie, 
serwisowana, tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL ASTRA, 1,6, 2008 r., stan bdb, 
tel. kom. 514-123-347.

 �OPEL Corsa, 2008r., tel. kom. 
667-115-453.

 �OPEL Astra, 1.7, tel. kom. 
503-621-804.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010 rok, tel. kom. 
604-088-657.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Zafira, 1.9, 2006, tel. kom. 
504-019-557.

 �OPEL Zafira, 1.8b, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �OPEL Zafira, 2.0 DTI, 2004 r., tel. kom. 
784-078-045.

 �PEUGEOT 307, 1.6HDI, 2006 rok, 
bordowy metalik, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 604-706-309.

 �SEAT Altea, 1.6 8V Sr benzyna/gaz, 
2005 rok, ważne OC, przegląd, 15.500 
zł do negocjacji, tel. kom. 660-095-485.

 �SEAT Toledo, 2.0 TDI, 2007 rok, 140 
KM, tel. kom. 692-745-175.

 �SKODA Fabia, 1.4 16V, 2004 rok, gaz 
sekwencja, reszta w pełnej opcji, tel. 
kom. 603-103-174.

 �SKODA Felicja, 1.3+gaz, 1998rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �TOYOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 rok, 
wersja D-Cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Corolla Verso D4D, 136KM 
2,2, 2008rok, 223000 km, 7 osób, tel. 
kom. 605-889-421.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �TOYOTA Rav 4, 2.0 D4D, 2005 rok, tel. 
kom. 664-007-149.

 �TOYOTA Yaris, 1.4D4D, 2003 rok, 
klimatyzacja, cena atrakcyjna, tel. kom. 
513-375-786.

 �TOYOTA Yaris, tel. kom. 535-809-983.

 �TOYOTA Corolla, 2.0 D, 2004, tel. 
kom. 662-045-916.

 �TOYOTA COROLLA VERSO, 2.2 
DISEL, 2007, II właściciel, 7-osobowy, 
hak, komplet kół, tel. kom. 513-606-013.

 �TOYOTA RAF 4, 2007 r., I właściciel, 
tel. kom. 604-529-656.

 �VOLVO S40, 2.0D,  
2005 rok, czarny metalik, bogato 
wyposażony, 10.900 zł,  
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Golf kombi 4, 1.6B, 2001rok,  
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �VW Golf V, 1.9TDI, 2005 rok, 
166.000km, salon Polska, tel. kom. 
782-033-989.

 �VW Golf, 1,9 TDI, 2006,  
tel. kom. 664-173-486.

 �VW Lupo, 1.4B, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok,  
tel. kom. 606-519-851.

 �VW Polo Classic, 1,6, 1997 rok, 
I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
604-931-778.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2002,  
Klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb.,  
tel. kom. 696-730-280.

 �VW Polo, 1.4, 2009 rok,  
klimatyzacja, 11.200zł,  
tel. kom. 513-375-786.

inne
 �Sprzedam komplet  

opon zimowych  
z felgami 14, tel.  
kom. 509-323-342.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części,  

tel. kom. 513-185-357.

nieruchomości

kupno
 �Ziemię, działkę, bloki, tel. kom. 

607-809-288.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Jestem zainteresowany 
długoterminową dzierżawą ziemi, 
Tymianka Lipa, tel. kom. 517-956-166.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane, 

Nieborów, ul. Spacerowa, 
tel. (46) 838-58-58.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 
7,56ha z budynkami, gm. Nowa 
Sucha, 679.000zł, tel. kom. 
507-145-139.

 �Mieszkanie os. Noakowskiego,36 
mkw.., II piętro, tel. kom. 577-014-868.

 �M-3, Łódź, 51,14 mkw., blisko 
Politechniki i szpitala Kopernika, 
270.000 zł, tel. kom. 728-325-594.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
w Zdunach o pow. 1,19 ha. Atrakcyjna 
lokalizacja, tel. kom. 793-321-028.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
3400 mkw z budynkiem gospodarczym 
370mkw., Łagów, gmina Łyszkowice,  
tel. kom. 604-497-153.

 �Ziemię, działkę, bloki, tel. kom. 
607-809-288.

 �Warszawa Prymasa Tysiąclecia, 
nowe 47mkw., II piętro, 3 pokoje 
do zamieszkania, tel. kom. 
796-080-680.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 �Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 �Kamienica i działki w centrum 
Łowicza oraz działki koło Walewic, tel. 
kom. 665-464-794.

 �Działka zadrzewiona świerkiem 
17-l., 3,6 ha, Łasieczniki, tel. kom. 
601-575-188, po 16.

 �Sprzedam działki budowlane od 20 zł 
cena do uzgodnienia koło Nieborowa, 
tel. kom. 669-162-492, po 18.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw. 
parter Os. Bratkowice bl. 12, tel. kom. 
512-443-958.

 �Sprzedam działkę rolną z częściowym 
zalesieniem o powierzchni 1,15 ha w 
miejscowości Bobrowniki, tel. kom. 697-
630-164, 697-567-928.

 �Dom (wszystkie media), działka 
546 m. Łowicz ul. Kaliska., tel. kom. 
608-572-855.

 �Sprzedam działkę 1470 mkw., tel. 
kom. 721-152-385.

 �Sprzedam ziemię rolną w 
miejscowości Świące, tel. kom. 
694-612-055.

 �Działka rolna z możliwością zabudowy 
2,6 ha, Parma, gmina Łowicz, tel. kom. 
601-280-964, 509-299-676.

 �Sprzedam domek 64 mkw. na działce 
1500 mkw., ul. Jana Pawła II, tel. kom. 
880-517-623.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Sprzedam działki budowlane o 
łącznej powierzchni 10.000 mkw. przy 
ul.Płockiej/Małszyckiej w Łowiczu, tel. 
kom. 514-876-245.

 �Działka 900 mkw, uzbrojona, Bełchów 
Osiedle, tel. kom. 880-280-527.

 �Sprzedam działkę, tel. kom. 
531-540-090.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Sprzedam ziemię 2,13 ha, Piaski 
Bankowe, gmina Bielawy, tel. kom. 
796-254-573.

 �M-3, Łódź, 51,14 mkw., blisko 
Politechniki i szpitala Kopernika, 
270.000 zł, tel. kom. 728-325-594.

 �Sprzedam ziemię 2,17 ha  
w marywilu, działka numer 155, tel. kom. 
695-533-346.

 �Pół bliźniaka, stan surowy zamknięty, 
Łowicz, tel. kom. 609-009-558, po 16.00.
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 �Działka budowlana 3000mkw, gmina 
Dmosin, tel. kom. 609-810-727.

 �Sprzedam działkę 1.700 mkw. 
w Starym Waliszewie, tel. kom. 
503-998-339.

 �Działka 2.600 mkw., Głowno, tel. kom. 
886-423-100.

 �Sprzedam mieszkania w Psarach, tel. 
kom. 514-529-618.

 �Mieszkanie 36,60 mkw., 185.000 zł, 
Bratkowice, tel. kom. 516-347-960.

 �Sprzedam ziemię 3,60 h, Głowno, 
Targowa 26, tel. kom. 731-196-318.

 �Sprzedam hektar sadu, 17-letni, 
ogrodzony, Rozdzielna, tel. kom. 
789-133-087.

 �Mieszkanie do wynajęcia w Głownie, 
tel. kom. 607-302-816, 535-885-251.

wynajem
 �Wynajmę lub sprzedam wulkanizację 

z budynkami, Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
693-944-068.

 �Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., ul. 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej pod 
biura, mieszkania, przedszkole, tel. kom. 
607-809-288.

 �Oddam w najem mieszkanie w 
Łowiczu, tel. kom. 608-621-402.

 �Mieszkanie 50 mkw., po remoncie, 
III p., Łowicz Tkaczew 6, tel. kom. 
601-575-188, po 16.

 �Do wynajęcia mieszkanie M-3 na os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 693-833-080.

 �Wynajmę kawalerkę Warszawa 
Ochota, ul. Grójecka, tel. kom. 
608-684-292.

 �Wynajmę 2-pokojowe, Łódż, tel. kom. 
606-373-441.

 �Wynajmę 1 osobie kawalerkę, Łowicz, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 793-014-654.

 �Wynajmę mieszkanie, 43 mkw., nowe 
budownictwo, winda, garaż podziemny, 
tel. kom. 698-367-403, centrum Łowicza.

 �Wydzierżawię 4,5 ha ziemi Skaratki, 
tel. kom. 607-065-145.

 �Kwatery do wynajęcia, Krakowska 13, 
1, 2 i 3 osobowe, tel. kom. 604-529-656.

 �Wynajmę 36 mkw, Noakowskiego 
1-piętro, tel. kom. 602-218-179.

 �Wynajmę 40 mkw. os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 506-824-718.

 �Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Bratkowice, II pietro, świeżo po 
remoncie, tel. kom. 507-150-766.

 �Wynajmę mieszkanie w Łodzi 
(Widzew), 3 pokoje, umeblowane, tel. 
kom. 782-908-033.

 �Wynajmę M-3, Dmosin, tel. kom. 
692-749-175.

 �Do wynajęcia szwalnia z parkiem 
maszynowym, tel. kom. 514-959-833.

zamiana
 �Zamienię 3-pokoje, IV piętro, 

własnościowe na 2-pokoje ok. 40 mkw, 
parter lub I piętro, tel. kom. 782-617-434.

kupno różne
 �Kupię owoce kasztanowca: kasztany, 

tel. kom. 574-827-824.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, tel. 
kom. 606-941-752.

 �Kupię topolę, dęba, inne, tel. kom. 
696-379-599.

sprzedaż różne
 �Ekogroszek workowany 27 mj suchy 

bez spieków 850 zł ! dostawa, tel. kom. 
504-504-783.

 �Agregat prądotwórczy 7,2 KW, cena 
1800 zł, tel. kom. 507-429-601.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Oddam drewno za wyczyszczenie 
lasu, tel. kom. 796-080-680.

 �Betoniarka, lodówka czarna nowa, 
atlas do ćwiczeń, części do Seata 
Toledo, tel. kom. 530-370-088.

 �Sprzedam Akordeon, tel. kom. 
604-323-345.

 �Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
wąż gumowy, tel. kom. 665-464-794.

 �Widłak, tel. kom. 665-464-794.

 �Sprzedam bale drewniane sosnowe, 
tel. kom. 508-317-721.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 230- 
380V, 12,5kW, tel. kom. 691-961-226.

 �Sprzedam meble, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam suknię ślubną r. 36, 
kanapę z fotelem i segment pokojowy 
ciemny stan bdb, tel. kom. 668-727-310.

 �Waga inwentażowa, tel. kom. 
663-675-150.

 �Sprzedam meble: kanapa narożna 
szara, wersalka bordo, mały segment 
czarny, ława szafa i obuwnik orzech 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
728-259-071.

 �Przewód do wody 500m średnica 75, 
dwa duże zbiorniki na wodę, tel. kom. 
791-000-972.

 �Nowe grzejniki, 4 sztuki „Purmo”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 �Sprzedam siewnik konny zawieszany i 
krajzgę, tel. kom. 514-013-389.

 �Sprzedam regał 210cm x 285 cm, 
tanio, tel. kom. 694-200-132.

 �Skrzynki plastik, skrzynki uniwersalki, 
tel. kom. 662-142-726.

 �Siatki filtracyjne (siatki), tel. kom. 
603-809-795.

 �Sprzedam używany wypoczynek 2 i 3 
osobowy, tel. kom. 602-218-179.

 �Sprzedam piec olejowy + zbiornik 
paliwa, 25 KW. używany, tanio, tel. kom. 
608-076-041.

 �Sprzedam 4 koła z oponami 
zimowymi do Opla Astry II, tel. kom. 
508-282-414.

 �Sprzedam zbiorniki kwasoodporne 
i beczki plastikowe 160-200 litrów, tel. 
kom. 603-754-001.

 �Topole, drzwi pokojowe, tel. kom. 
500-791-151.

 �Sprzedam automatyczny kocioł 
z podajnikiem ślimakowym 42 KV 
automat, Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 �Kocioł wodny C.O. z podajnikiem i 
zasobnikiem KWM-SR o mocy 38kW-5 
letni w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
508-177-670.

 �Maszyny stębnówki Juki, tel. kom. 
508-116-242.

 �Sprzedam tanio tuje, Łowicz 
Bolimowska 61, tel. (46) 837-85-84.

 �Grzejnik łazienkowy drabinka 
134x50cm, tel. kom. 607-760-119.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Sprzedam skrzynki plastikowe 15 kg, 
tel. kom. 692-749-175.

 �Overlock 3-nitkowy, stębnówka 
Textima, tel. kom. 506-996-360.

 �Sprzedam silnik 5 kW, topolę, tel. kom. 
660-180-544.

 �Regał 5 elementów wysokość 
2,1, wersalka, ława, tanio, tel. kom. 
660-851-744.

 �Wózek widłowy Stihl 5015, 2002r, 
sprawny technicznie, 6500zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �Akumulator trakcyjny 48V/650A, 
2017, 3500zł (w rozliczeniu stary), tel. 
kom. 602-584-266.

 �Wózek RAK, LPG, 1990r, 6500zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 �Kosiarki do trawnika, krzesła 
pokojowe, tanio, tel. kom. 698-234-166.

 �Solidne beczki 200l z obręczami na 
paliwo 4szt, tel. kom. 697-048-392.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pracy przy 

maszynowym układaniu kostki. 
Umowa o pracę. Atrakcyjne 
wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 �Zatrudnimy do montażu maszyn 
mechatronika lub mechanika, 
borserwis@gmail.com, tel. kom. 
697-714-820.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo jazdy 
kat. B, okolice Łowicza, tel. kom. 
603-653-020.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. kom. 
510-308-974.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Głowno, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych i brukarzy, 
praca Łowicz i okolice, tel. kom. 
697-778-557.

 �PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 
607-164-101.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �Firma Wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni dozorcę-palacza najchętniej z 
uprawnieniami, tel. (24) 277-62-44, tel. 
kom. 603-444-907.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek i 
karczowania sadu. Praca na 2 miesiące, 
tel. kom. 669-877-998.

 �Przyjmę do solarium młodą 
dziewczynę, tel. kom. 601-147-409.

 �Do koszenia trawy i grabienia liści, tel. 
kom. 601-385-678.

 �Firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac 
serwisowych lub przyuczenia z prawo 
jazdy kategorii B, tel. kom. 501-072-557.

 �Firma w Łowiczu zatrudni mężczyzn 
do pracy w zakładzie recyklingu odzieży, 
tel. kom. 784-073-289.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B jazda po 
kraju, tel. kom. 796-199-706.

 �Zatrudnię szwaczki, możliwość 
pracy chałupniczej, Głowno, tel. kom. 
502-420-340.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
669-046-682.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, tel. kom. 
669-356-370.

 �Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B w ruchu 
międzynarodowym, system tras 2/1, tel. 
kom. 534-704-764.

 �Magazynier w Valeo SEE w 
Strykowie. 2 zmiany, wynagrodzenie 
godzinowe + wysokie premie! 
Dodatek za dojazdy. Wymagane 
uprawnienia UDT, tel. kom. 
882-188-462.

 �Zatrudnię murarza do małych 
prac remontowych w domu, tel. kom. 
502-037-679.

 �Zatrudnię tynkarzy, tel. kom. 
692-157-417.

 �Zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. Praca od 
poniedziałku do piątku w godzinach 18-
2. Dmosin Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �Przyjmę do zbioru jabłek, tel. kom. 
660-083-556.

 �Przyjmę do pracy fizycznej, 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Zatrudnię pracownika docieplenia 
budynków, wykończenia wnętrz z 
doświadczeniem lub pomocnika, Łowicz 
okolice, tel. kom. 889-151-594.

 �Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Zatrudnię dziewiarza do maszyn 
STOLL, UNIVERSAL, tel. kom. 
607-818-142.

 �Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę + 
premia, tel. kom. 530-378-426.

 �Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 530-378-426.

 �Zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca okolice gminy 
Zduny, tel. kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na kraj z 
doświadczeniem, tel. kom. 699-902-911.

 �Przyjmę szwaczki i chałupniczki, tel. 
kom. 604-475-553.

 �Zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę i dwuigłówkę, Głowno, tel. 
kom. 665-217-483.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na wywrotkę, 
stałe kółka Teresin-Katowice, tel. kom. 
604-634-249.

 �Zatrudnię szwaczki 1 zmiana, Głowno, 
tel. kom. 518-203-421.

 �Zatrudnię stolarza do budowy 
konstrukcji drewnianych- dorywczo, tel. 
kom. 607-701-177.

 �Zatrudnię chałupniczki lub zespoły 
do stałej współpracy, proste szycie, 
tel. kom. 796-707-200.

 �Zatrudnię piekarza/cukiernika 
na dobrych warunkach, tel. kom. 
504-573-701.

 �Chałupniczkę do szycia, praca 
całoroczna, tel. kom. 601-306-165.

 �Zatrudnię szwaczki, jedna zmiana, 
stała praca w Głownie, tel. kom. 
602-457-089.

 �Zatrudnię szwaczki, wymagana 
umiejętność szycia na maszynach 
overlock, dwuigłówka, stebnówka, 
Głowno, tel. kom. 889-479-029.

 �Poszukujemy pracownika, roboty 
budowlane, wykończeniowe, okolice 
Głowna, tel. kom. 607-606-414.

 �Magazynier w Valeo SEE w Strykowie. 
2 zmiany, wynagrodzenie godzinowe + 
wysokie premie! Dodatek za dojazdy. 
Wymagane uprawnienia UDT, tel. kom. 
882-188-462.

 �Przyjmę pracowników do ociepleń, tel. 
kom. 724-413-332.

 �Zatrudnię florystkę/florystę do 
kwiaciarni w Rybnie, poszukiwana 
osoba samodzielna z doświadczeniem, 
tel. kom. 725-725-985.

 �Pomocnika na budowę, tel. kom. 
785-402-533.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, tel. kom. 
723-466 -286.

szukam pracy
 �Skręcimy meble (montaż, demontaż) 

soldnie tanio, tel. kom. 510-871-531.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
880-036-940.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie. Fotografia, tel. kom. 

698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �Docieplanie budynków,malowanie, 
wykańczanie wnętrz, tel. kom. 
511-735-802.
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 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 �Wykończenia wnętrz, gipsowanie, 
malowanie, docieplenia budynków, 
prace ogólnobudowlane. Przystępne 
ceny, tel. kom. 889-151-594.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 510-300-753.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Ogrodzenia - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �Remonty wykończenia od A-Z, tel. 
kom. 739-021-981.

 �Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Remonty, wykończenia, tel. kom. 
511-568-525.

 �Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, tel. kom. 
508-868-498.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, tel. 
kom. 735-300-550.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Docieplanie budynków, tel. kom. 
608-380-169.

 �Złota Rączka” bieżące naprawy, 
wymiany, hydraulika, elektryka i inne, tel. 
kom. 608-028-762.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 �Remonty. Kompleksowe wykończenia, 
dekoracje ścienne, skuwanie tynków, 
wyburzanie, tel. kom. 794-697-553.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 
783-117-546.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
579-243-494.

 �Remonty, glazura, terakota, 
gładzie, malowanie, tel. kom. 
721-108-965.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 �Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 �Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 
513-019-010.

 �Sprzedam 32 mkw. blachodachówki, 
tel. kom. 603-313-527.

usługi 
instalacyjne

 �Tanio kamery, ekspres, tel. kom. 
728-188-127.

 �Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
791-210-176.

 � Instalacje elektryczne, tel. kom. 
601-142-125.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 883-589-669.

 �Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

matrymonialne
 �Poznam atrakcyjną kobietę do miłych 

spotkań, tel. kom. 781-196-232.

nauka
 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 

maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Matematyka, informatyka, tel. kom. 
695-537-664.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 �Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
782-613-909.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Matematyka (podstawówka), tel. kom. 
506-109-914.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 590 

zł, pszenżyto 570 zł, pszenica 670 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 �Sprzedam krowę wycielenie 14.09, 

likwidacja stada, tel. kom. 663-491-143.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
886-125-674.

 �Kupię wialnie, czyszczalnie do zboża 
Petkus, tel. kom. 886-125-567.

 �Kupię przyczepę samozbierającą, tel. 
kom. 502-616-392.

inne
 �Kupię ciągnik, kombajn, orkan, tel. 

kom. 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam żyto, tel. kom. 692-916-507.

 �Sianokiszonka baloty + transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Sprzedam pszenżyto Tomko, tel. kom. 
668-165-645.

 �Pszenżyto, pszenica, jęczmień, 
żyto Popów k./Łowicza, tel. kom. 
609-353-426.

 �Sprzedam żyto i pszenżyto I rok po 
centrali, tel. kom. 504-181-655.

 �Sprzedam owies ok 11 ton, tel. kom. 
666-019-753.

 �Sprzedam pszenżyto Probus i 
Grenado oraz żyto Dańkowskie Granat i 
I rok po centrali, tel. kom. 699-932-087.

 �Pszenżyto Borowik, tel. kom. 
791-542-072.

 �Pszenżyto Octavio, tel. kom. 
880-263-930.

 �Wysłodki z jabłek i z pomidora, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, FVAT, tel. kom. 508-194-191.

 �Wytłoki jabłkowe, wysłodki 
buraczane, wapno nawozowe, żużel, 
tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam pszenżyto siewne na lekką 
ziemię, tel. kom. 785-567-451.

 �Sprzedam pszenżyto Orinoko, 
pszenica Euforia, po centrali, tel. kom. 
519-122-521.

 �Żyto, pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
723-296-983.

 �Sprzedam pszenicę ozimą ościstą po 
centrali do siewu, tel. kom. 726-768-368.

 �Sprzedam siano, słomę, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sprzedam pszenżyto ozime Salto, tel. 
kom. 664-724-850.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 607-376-264.

 �Ziemniaki na paszę, tel. kom. 
606-901-931.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
889-910-786.

 �Pszenica 100 zł, tel. kom. 
697-638-898.

 �Ziemniaki jadalne Lord, tel. kom. 781-
006-432, wieczorem.

 �Pszenżyto Claudius, 1-rok po 
wymianie+ pszenica Euforia, tel. kom. 
785-520-882.

 �Sprzedam siano kostka oraz 
mieszankę zbożową, tel. kom. 
668-419-928.

 �Sprzedam zboże paszowe (jęczmień, 
pszenica, pszenżyto, owies), tel. kom. 
783-637-875.
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 �Sprzedam pszenżyto i owies z 
jęczmieniem, tel. kom. 697-957-010.

 �Sprzedam pszenicę jantarka, zbiór 
po centrali około 1tona, tel. kom. 
607-760-119.

 �Pszenżyto z jęczmieniem, Boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 �Zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANUM, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa od 1 tony nasion , 
tel. (46) 837-23-05, 46-837-23-01.

 �Pszenżyto, jęczmień, żyto, tel. kom. 
606-218-403.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
795-594-078.

 �Żyto hybrydowe i populacyjne do 
siewu po centrali, tel. kom. 663-360-730.

 �Sprzedam pszenicę Euforię, tel. kom. 
603-754-598.

 �Sprzedam pszenicę Comandor, 
pierwszy odsiew, tel. kom. 664-778-301.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Pszenżyto Meloman, żyto dańkowskie 
Rubin po czyszczalni Pektus 1 rok ze 
Strzelc, tel. kom. 885-254-502.

 �Żyto i pszenżyto, Rogóźno, tel. kom. 
724-407-007.

 �Sprzedaż zbóż ozimych Hodowla 
Strzelce KWS Danko, ceny 
zakładowe, sprzedaż Bielawy, Rynek 
14, tel. kom. 607-189-155.

 �Pszenżyto Awokado i Meloman 1 rok 
z centrali, tel. kom. 531-791-123.

 �Sprzedam pszenżyto do siewu, tel. 
kom. 669-960-974.

 �Sprzedam pszenżyto Probus, tel. kom. 
660-180-544.

 �Ziemniaki paszowe kopane prosto z 
pola 20gr, tel. kom. 693-535-262.

 �Kukurydza na kiszonkę 1,5 ha, 
Złaków, tel. kom. 692-996-054.

 �Jęczmień paszowy, tel. kom. 
512-256-902.

 �Pszenica, odmiana Bilanz, tel. kom. 
606-987-042.

 �Żyto do siewu 1 rok po centrali, tel. 
kom. 721-169-137.

 �Pszenżyto i pszenica po wymianie, tel. 
kom. 692-375-540.

 �Sprzedam żyto jare Antonińskie oraz 
pszenicę ozimą Formację, czyszczone, 
tel. kom. 661-755-647.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
600-858-370.

 �Sprzedam buraczek na paszę, tel. 
kom. 785-411-997.

 �Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
698-244-821.

 �Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
609-406-170.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 508-499-104.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 798-922-970.

 �Sprzedam pszenicę ozimą Euforia po 
centrali, tel. kom. 692-365-635.

 �Ziemniaki paszowe 15 gr/kg. 
Transport, tel. kom. 697-677-530.

 �Ziemniaki paszowe kopane prosto z 
pola 20 gr/kg, tel. kom. 693-535-262.

 �Pszenżyto Orinoko, Awokado, 
pierwszy odsiew, tel. kom. 692-199-767.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, owies, 
słomę w dużych balotach, tel. kom. 
602-255-788.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
603-609-674.

 �Gryka, łubin, gorczyca, żyto, 
kukurydza, owies, mieszanka, pszenica, 
tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam pszenżyto ozime Borwo i 
Meloman i pszenicę Julius pierwszy rok 
po centrali, tel. kom. 663-760-619.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane cielne, likwidacja 

stada, tel. kom. 604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721-296-923.

 �Sprzedam jałoszkę 2 miesięczną HF, 
tel. kom. 691-049-357.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 693-691-918.

 �Krowy i jałówki mleczne, likwidacja 
stada, tel. kom. 606-622-973.

 �Sprzedam byczka 250 kg, tel. kom. 
693-088-990.

 �Sprzedam prosięta i lochy, Goleńsko, 
tel. kom. 782-233-997.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721-502-526.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
880-267-796.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. (46) 839-63-41, tel. kom. 
668-358-261.

 �Sprzedam barana kamreuńskiego 
5 m-cy oraz kogutki silki, tel. kom. 
515-746-342.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
536-880-865.

 �Prosiaki 8 sztuk, tel. kom. 
606-987-042.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
603-497-566.

 �Sprzedam prosiaki, gmina Pacyna, 
tel. (24) 285-84-79.

 �Krowa z cielakiem, dwie duże 
jałówki, mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
663-972-056.

 �Krowy cielne 5 sztuk, tel. kom. 
721-882-912.

 �Jałoszka, tel. kom. 508-678-424.

 �Prosiaki, tel. kom. 795-629-994.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 607-809-703.

 �Prosiaki 6 sztuk, tel. kom. 
508-616-454.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Krępa, tel. kom. 603-881-273.

 �Sprzedam byczka i jałoszkę, tel. kom. 
692-778-350.

maszyny
 �Kosiarki, gałęziarki, tel. kom. 

513-666-808.

 �Kosiarki, gałęziarki, tel. kom. 
513-666-808.

 �Sprzedam kombajn Karlik, tel. kom. 
888-114-186.

 �Prasa Claas Variant 180, tel. kom. 
664-173-486.

 �Przyczepa do balotów, tel. kom. 
795-583-677.

 �Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, tel. 
kom. 888-385-100.

 �Sprzedam pług 4skibowy zagonowy 
KVERNELAND, tel. kom. 782-161-047.

 �Sprzedam pługi 3 skibowe + 
dostawka, tel. kom. 664-759-891.

 �Rozrzutnik jednoosiowy, śrutownik 
bijakowy i kutywator, tel. kom. 
696-415-738.

 �Sprzedam opryskiwacz Ternit 400 
litrów, tel. kom. 660-850-505 Dzwonić 
po 20.00.

 �Kultywator 2,8 m + wałek, brony 5, tel. 
kom. 604-181-160.

 �Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza Hardi, 
rozsiewacz Amazone ZAU-1500, tel. 
kom. 727-472-512.

 �Pług 4x35 cm Staltech, tel. kom. 
600-696-620.

 �Rozrzutnik obornika Krone Optimat 
4-tonowy, tel. kom. 508-194-191.

 �Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, duży 
kosz, tel. kom. 601-533-397.

 �Ładowarka teleskopowa JCB520/55, 
tel. kom. 516-154-260.

 �Sprzedam rozrzutnik i śrutownik, tel. 
kom. 517-415-026.

 �Sprzedam beczkę, tel. kom. 
517-415-026.

 �Sortownica - myjka, kwasówka, tel. 
kom. 603-809-795.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak 2,7m, 
2300 zł; opryskiwacz pilmet, 1000 litrów, 
3500 zł, tel. kom. 601-565-450.

 �Siewnik, talerzówka, agregat 
uprawowy i pająk do siana, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sprzedam rozrzutnik, tel. kom. 
669-482-486.

 �Wialnia do zboża po remoncie, tel. 
kom. 505-812-296.

 �Kombajn Bizon Z56 1987 rok z 
sieczkarnią oraz narzędzia rolnicze, tel. 
kom. 500-488-180 po 18:00.

 �Siewnik poznaniak 3 m, skrzynia 
duża, przekładnia hydrauliczna, ścieżki, 
zaprawiarka, tel. kom. 519-522-605.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
szerokość 2,40, tel. kom. 570-873-994.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 �Kosiarka rotacyjna polska, walec 
do ziemniaków, dwukółka, tel. kom. 
880-500-224.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
1-osiową, tel. kom. 504-015-641.

 �Kombajn Bizon, 1987 rok, tel. kom. 
601-227-927.

 �Sprzedam prasę rolującą, tel. kom. 
728-152-636.

 �Sprzedam pługi obrotowe 3, 
4-skibowe Kverneland na resorze, tel. 
kom. 605-884-584.

 �Sprzedam siewkę do nawozu 
Kverneland, 2012 rok, tel. kom. 
605-884-584.

 �Sprzedam traktor Kubota, 2012 
rok, 140 KM, salonowy, tel. kom. 
605-884-584.

 �Sprzedam łyżki i paleciaki, tel. kom. 
605-884-584.

 �Sprzedam agregaty uprawowo-
siewne 3 metry z hydropakiem, tel. kom. 
605-884-584.

 �Sadzarka do ziemniaków w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 609-687-241.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, dojarka 5 
KM 3 pulsatory, tel. kom. 721-169-137.

 �Wyciąg obornika Krotoszyn, beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 721-169-137.

 �Kopaczka elewatorowa 2-rzędowa, 
sadzarka do krzewów i wialnia do zboża, 
tel. kom. 501-206-533.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami, 
tel. kom. 604-973-885.

 �Zgrabiarka Claas Liner 3000, tel. kom. 
694-860-866.

 �Sprzedam sieczkarnię 1-rzędową 
Mengele, pług 2-skibowy, lina stalowa 
16, tel. kom. 697-270-723.

 �Przyczepa 6 ton, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, tel. kom. 604-854-729.

 �Rozsiewacz lejek plastikowy stan 
bardzo dobry, tel. kom. 697-963-855.

 �Sprzedam mieszalnik 750 kg, tel. kom. 
721-130-841.

 �Rozrzutnik 1-osiowy po remoncie, 
opryskiwacz 300 litrów, blok silnika 330, 
używany, tel. kom. 725-847-441.

 �Sprzedam Ursus 10014H, 2012 rok, 
maszyny rolnicze, tel. kom. 664-954-170.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy i 
sadzarkę, brony 3, tel. kom. 514-529-618.

 �Sprzedam ciągnik Belarus, 2015 rok, 
tel. kom. 665-664-174.

 �Siewnik duński 2,5m, niski, stan bdb., 
2.500zł, tel. kom. 509-323-342.

 �Kosiarka rotacyjna czeska, stan bdb., 
1.500zł, tel. kom. 509-323-342.

 �Przyczepka 1-osiowa do ciągnika 
1.500zł, tel. kom. 509-323-342.

 �Kombajn Fortschritt, sprawny, nowe 
pasy komplet, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 509-323-342.

 �Beczka z obręczami na paliwo 120zł, 
tel. kom. 509-323-342.

 �Likwidacja gospodarstwa, sprzedaż 
maszyn, tel. kom. 668-192-535.

 �Sprzedam kombajn Anna, tel. kom. 
782-478-048.

 �Śrutownik Bąk 5,5 kW, tel. kom. 
507-894-715.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy w 
oryginale, stan bdb, burty do rozrzutnika 
fabryczne, tel. kom. 691-666-967.

 �Rozrzutnik Fortschritt Joskin, tel. kom. 
506-115-015.

inne
 �Najlepsze folie kiszonkarskie, 

czarne, czarno-białe,srebrne. Tylko 
teraz najlepsza cena. Wysyłka - dowóz 
- stacjonarnie /Janinów 13, 99-423 
Bielawy, tel. kom. 504-504-783.

 �Sprzedam gnojowice od krów 
zagęszczoną obornikiem (okolice 
Łowicza i Zduny) z dowozem 
beczkowozem 18 tys litrów, tel. kom. 
605-938-319.

 �Obornik koński oddam, Głowno, tel. 
kom. 506-169-967.

 �Dojarka z konwią, basen Alfa Lawal 
435L, tel. kom. 781-482-667.

 �Sprzedam obornik i dojarkę, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, tel. 
kom. 667-277-322.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
727-472-512.

 �Sprzedam dojarkę WESTFALIA 
przewodową 4 aparaty, tel. kom. 
608-591-942.

 �Sprzedam ziemię rolną 0.26 
ha Szymanowice, tel. kom. 
796-259-722.

 �Sprzedam plandeki siatkowe 
(banery)., tel. kom. 603-809-795.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
669-346-302.

 �Sprzedam żmijkę do zboża 8 metrów, 
tel. kom. 664-778-301.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 1996, 
Japy 1.200 litrów, tel. kom. 518-246-920.

 �Sprzedam obornik i dojarkę, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 �Sprzedam felgę do C-330, tylną, 
tel. kom. 515-746-342.

 �Basen 330 litrów. Dojarka Alfa Laval 
2-konwiowa, tel. kom. 888-856-439.

 �Oddam ziemię w dzierżawę, 
Skowroda, tel. kom. 572-224-265.

rolnicze - usługi
 �Ubijanie kiszonki,  

tel. kom. 727-507-949, 603-817-389.

 �Koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami Claas Jaguar  
z odwozem przyczepami 
objętościowymi o pojemności 30-40m3. 
F.H.U. Burzyński,  
tel. kom. 696-130-651.

 �Przywóz wytłoków buraczanych,  
tel. kom. 695-608-762.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson, tel. kom. 
697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Cięcie kukurydzy nową sieczkarnią 
Krone Big X600. + zestawy, ubijanie. 
Firma Servol, tel. kom. 502-518-607.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Usługi rolnicze, orka, talerzowanie,  
tel. kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 �Pekińczyki,  

tel. kom. 604-436-938.

 �Owczarek 1 rok,  
tel. kom. 604-436-938.

 �Oddam małe kotki, Skaratki 54, 
tel. kom. 730-374-525.

inne
 �Oddam rocznego psa mieszańca 

brązowo-czarnego, 
tel. kom. 607-532-678.
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ważne telefony
 �  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 
205 55 15
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
 �Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 �Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83

 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 �Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 �Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 �Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska w Łowiczu 
46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 
46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511;
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30;
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 �Orlik, ul. Grunwaldzka 9, 735-048-951
 �Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8,   

    tel. 46-837-62-08

 �Stadion ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

    tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

    tel. 46-837-09-04
 �Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551,    

   czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 �Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 �Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

    w Łowiczu 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 �Baseny zewnętrzne OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe w ramach  
Europejskich Dni Dziedzictwa  
(czynne do 20 września, wstęp wolny):  
•„175 lat żelaznej drogi do Europy” 
– wystawa z okazji rocznicy otwarcia 
kolejowej linii warszawsko-wiedeńskiej; 
•„Dworce Świata” – pocztówki  
ze zbiorów „Stacji Muzeum”; 
•„Opowieść o lesie” – fotografie 
przyrodnicze;
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 �Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów historycz-
nych oraz fiszek, przygotowana przez 
Edwina Wilbika z Muzeum Rolnictwa im. 
ks. Krzysztofa Kluka w Ciechanowcu; 
czynna do 30 września.
 �Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262
 �„Książkowe inspiracje” – fotograficzna 
wystawa pokonkursowa; czynna  
do 15 września, Biblioteka Miejska  
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62.
 �#ObliczaMiasta2020 – wystawa zdjęć 
członków facebookowej grupy  
„W obiektywie Łowiczaków”; czynna do 
6 października; Nowa Pracownia w Łowi-
czu, ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików 
z całego świata; czynna od pon. do pt. w 

godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 �Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. Bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 �Pałac w Nieborowie czynny we wtorki, 
środy, czwartki w godz. 10.00–16.00,  
w piątki, soboty i niedziele 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione wnętrze 
Pałacu w Nieborowie z wyłączeniem 
Gabinetu Żółtego, Sypialni Wojewody  
i Gabinetu Zielonego na piętrze pałacu.  
Wyłączone do odwołania: ekspozycja 
Majoliki Nieborowskiej w budynku Ma-
nufaktury, Stara Oranżeria w Nieborowie, 
Świątynia Diany w Arkadii (z zachowa-
niem wglądu do wnętrza Sali Panteonu).  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł – 
normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).
 �Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 �Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).
 �„Bolimów –na drodze ku niepodle-
głości” – wystawa historyczna; budynek 
dawnej plebanii przy ul. Farnej 35 w 
Bolimowie; czynna do 16 października,  
w niedziele w godz. 12-18, w pozostałe 
dni po ustaleniu z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Bolimowie
 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety 
do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgo-
wy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„Apparent verba silens” („Pozorne 
brzmienie ciszy”) – wystawa malarstwa 
Włodzimierza Kwiatkowskiego, czynna 
do końca września.
 �Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 �Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12.00–17.00.
 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �„Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć w 
dużym formacie; ZSP nr 1, w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 30.

koncerty
 �Niedziela, 20 września:
godz. 14.00 – Festiwal „W Krainie Cho-
pina” – wystąpią: pianistka Anna Kubicz 

i wiolonczelistka Katarzyna Stasiewicz; 
sala koncertowa Pałacu w Sannikach, 
ul. Warszawska 142. Wstęp wolny, liczba 
miejsc ograniczona.
 �Piątek, 25 września:
godz. 19.30 – Ł Festiwal: Trupa Trupa 
– koncert zespołu w składzie: Grzegorz 
Kwiatkowski, Tomek Pawluczuk, Wojtek 
Juchniewicz i Rafał Wojczal; Dziedziniec 
Łowickiego Ośrodka Kultury w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. Bilety: 15 zł
 �Sobota, 26 września:
godz. 19.30 –  Ł Festiwal: Bisz/
Radex „Duch Oporu” – koncert 
premierowy Radexa Łukasiewicza, lidera 
zespołu Pustki, i Jarka Bisz (B.O.K) 
Jaruszewskiego, jednego z najbardziej 
cenionych polskich raperów. Dziedziniec 
Łowickiego Ośrodka Kultury w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. Bilety: 15 zł

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 17 września:
godz. 16.30 – Vitello – animacja / 
familijny, prod. Dania / Wielka Brytania; 
reżyseria Dorte Bengtson; czas: 72 min. 
godz. 18.00 i 20.00 – Pętla – film sen-
sacyjny, prod. Polska, reżyseria: Patryk 
Vega, czas: 120 minut.
 �Piątek – środa, 18–23 września:
godz. 15:00 – Słynny najazd niedźwie-
dzi na Sycylii – animacja prod. Francja / 
Włochy; reżyseria Lorenzo Mattotti,  
czas: 1 godz. 22 min.
godz. 17.00 – 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy /PREMIERA 
– dramat prod. Polska, reżyseria Jan 
Holoubek, scenariusz Andrzej Gołda; 
czas: 112 min.
godz. 17.30 /sala II – xABo: Ksiądz 
Boniecki – film dokumentalny prod. 
Polska, reżyseria Aleksandra Potoczek; 
czas: 73 min.
godz. 19.15 /sala II – Skandal. Ewe-
nement Molesty /PRZEDPREMIERA 
– film dokumentalny prod. Polska, reżyse-
ria: Bartosz Paduch, czas: 69 min.
godz. 19.30 – 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy /PREMIERA

inne
 �Sobota – niedziela, 19-20 września:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki  
i rękodzieła ludowego: Wanda Bogusz 
– haft ręczny, Anna Zabost – haft kora-
likowy, Janina Gajda – pająki; Skansen 
przy Muzeum w Łowiczu. Obowiązują 
bilety wstępu do skansenu: normalny –  
6 zł, ulgowy – 4 zł, rodzinny – 15 zł. 
Udział w zajęciach bezpłatny, organizato-
rzy zapewniają niezbędne materiały.
 �Niedziela, 20 września:
godz. 13.00 – Łowicz na przestrzeni 
wieków widziany oczami współcze-
snych – bezpłatny spacer po Łowiczu  
z przewodnikiem Zdzisławem Kryścia-
kiem; zbiórka: przed siedzibą PTTK  
w Łowiczu, Stary Rynek 3.
 �Niedziela, 8 listopada:
godz. 16.00 – Kabaret Jurki w progra-
mie „Wolność” – Łowicki Ośrodek Kultury,  
ul. Podrzeczna 20. Występ przełożony  
z soboty 12 września; zakupione bilety 
zachowują ważność.

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525
 �Urząd Miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 �USC w Głownie: 798 831 572
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 �Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 �Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 �Głowno: 
czwartek, 17 września:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95 
piątek, 18 września:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 19 września: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 20 września: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 21 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 22 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 23 września:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8.00 dnia następnego; w soboty 
w godz. 20.00–9.00 dnia następnego; 
w niedziele w godz. 18.00–8.00 dnia 
następnego, w święta w godz. 8.00–8.00 
dnia następnego
 �Stryków, niedziela 20 września: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85; 
apteki pełni dyżur w godz. 9.00–14.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM; Głowno, ul. Młynarska 5/13.

 �„Moje jedyne marzenie” 2020 – wy-
stawa online 7. Konkursu Zabierz Mnie Tam 
Wyobraźnią - zmtw.mok.glowno.pl

GŁOWNO I STRYKÓW 

ważne telefony
 �Policja w Żychlinie 24 253 00 14
 �Policja w Pacynie 47 70-53-271
 �Policja w Sannikach: 47 7053-275
 �KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 �KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Pogotowie gazowe – 992
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie 24 285-12-10
 �OSP w Pacynie 604-349-406
 �OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie energetyczne  991
 �Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 �Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 �Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

msze św. w niedziele
 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-16.00  
(kasa w godz. 10.00–15.30);  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16). 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00–20.00; 
wstęp wolny.

kino KDK
 �Piątek – środa, 18–23 września:
godz. 15.30 – Mulan – 2D / dubbing – 
dramat / przygodowy, produkcja: USA, 
reżyseria: Niki Caro, czas: 112 min.
godz. 18.00 – Mulan – 2D / napisy
godz. 20.30 – 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy /PREMIERA 
– dramat prod. Polska, reżyseria Jan 
Holoubek, scenariusz Andrzej Gołda; 
czas: 112 min.

inne
 �Sobota, 26 września:
godz. 10.00–13.00 – Strzelanie z 
broni pneumatycznej w ramach ligi 
strzeleckiej o Puchar Wójta Gminy 
Bedlno; Szkoła Podstawowa w Bedlnie, 
wstęp wolny.
 �Niedziela 27 września:
godz. 12.00 – Uroczystości patriotycz-
ne z okazji 81. rocznicy Bitwy nad 
Bzurą – w programie: występ artystyczny 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Szew-
cach Nadolnych im. Bohaterów Walk 
nad Bzurą (budynek szkoły w Orłowie); 
przejście pod obelisk poświęcony żołnie-
rzom poległym podczas Bitwy nad Bzurą 
w Orłowie  –  wciągnięcie flagi na maszt, 
złożenie kwiatów; oprawę muzyczną 
zapewni orkiestra dęta z Tumu.
godz. 16.00 – Odsłonięcie pamiątko-
wej tablicy z okazji 100-lecia OSP 
Bedlno; tablicę poświęci proboszcz 
parafii w Bedlna, ks. Robert Awerjanow; 
wstęp wolny.

 �Poniedziałek, 28 września:
godz. 17.00 – „Kształtowanie się 
granic II RP ze szczególnym 
uwzględnieniem koncepcji granicy 
wschodniej” – wykład prof. Przemy-
sława Weingertnera w ramach 9. edycji 
Spotkań z Historią; Centrum Seniora  
w Kutnie, ul. Kardynała Stefana  
Wyszyńskiego 11a. Wstęp wolny.
 �Środa, 30 września:
godz. 17.00 – Wojna polsko-bol-
szewicka – wykład prof. Andrzeja 
Chwalby, dyskusja wokół książki  
„Przegrane zwycięstwo” – w ramach  
9. edycji Spotkań z Historią; Centrum 
Seniora w Kutnie, ul. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego 11a. Wstęp wolny.
 �Czwartek, 1 października:
godz. 19.30 – „Wieże dwie czyli jaja 
na boczku” – Kabaret „Pod Wyrwigro-
szem” z gościnnym udziałem Dariusza 
Gnatowskiego, aktora znanego jako 
Boczek z serialu „Świat według Kiep-
skich”; Kutnowski Dom Kultury,  
ul. Żółkiewskiego 4. Bilety wyprzedane 
(występ przeniesiony z 16 kwietnia).

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
– ceny z dnia 15.09.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 7,00-8,00 7,00
botwinka pęczek 2,50 2,00
brokuły szt. 3,50-4,00 4,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 1,50-3,50 2,00-3,00
cebula dymka pęczek 1,50-2,00 1,50-2,00
cukinia kg 4,00-5,50 5,00
czosnek szt. 1,00-2,50 2,00
fasola zielona kg 9,00 9,00
fasola żółta kg 9,00-10,00 9,00
gruszki kg 3,50-7,00 4,00-6,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 9,00-12,00 9,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00
kalafior szt. 3,50-5,00 3,00-4,00
kapusta biała szt. 2,00-3,50 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 7,00 7,00
kapusta pekińska kg 2,00-3,50 3,00
koperek pęczek 1,50-2,00 1,50
maliny 0,25 kg 5,00-8,00 5,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00 -
marchew kg 1,50-3,00 1,50-2,50
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00-8,00 7,00-8,00
ogórek gruntowy kg 4,00-5,00 4,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00 5,00
papryka czerwona kg 6,00 6,00
papryka zielona kg 4,00 -
papryka żółta kg 5,00-8,00 -
pieczarki kg 8,00-10,00 8,00
pietruszka kg 2,50-4,50 3,00
pomidor malinowy kg 4,00-5,00 4,00
pomidor polny kg 3,00-4,00 2,50-4,00
pomidor 
szklarniowy kg 4,00 4,00

por szt. 1,50-2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 1,50-2,00 1,50
sałata szt. 3,00-3,50 3,00
seler szt. 2,00 2,00
szczypiorek pęczek 1,00-1,50 1,50
słonecznik szt. 3,00 -
śliwki kg 4,00-5,00 4,00
włoszczyzna pęczek 3,50-4,00 3,50
ziemniaki kg 0,80-1,50 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 15.09.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Brukarz
 � Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
 � Pomoc laboratoryjna (staż z UP)
 � Pakowacz ręczny
 � Księgowy
 � Formowacz skarpet
 � Pomocniczy robotnik w hodowli zwierząt
 � Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne
 � Operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
 � Monter ogrodzeń
 � Mechanik maszyn szwalniczych
 � Monter bram
 � Ślusarz-Spawacz
 � Monter nawierzchni kolejowej
 � Nauczyciel matematyki w szkole podstawowej
 � Operator koparko-ładowarki
 � Robotnik gospodarczy
 � Operator zautomatyzowanej linii produkcyjnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Sortowacz przesyłek
 � Specjalista do spraw sprzedaży
 � Opiekunka domowa
 � Kominiarz
 � Przedstawiciel handlowy
 � Murarz-tynkarz
 � Operator urządzeń do cięcia folii i płyt
 � Zaopatrzeniowiec
 � Pracownik biurowy
 � Elektromechanik
 � Pracownik budowlany
 � Kurier gastronomiczny

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Monter mebli
 � Pracownik gospodarczy
 � Monter instalacji przeciwpożarowych
 � Lakiernik samochodowy
 � Kierowca kat. C
 � Operator koparko-ładowarki
 � Monter instalacji i urządzeń sanitarnych
 � Serwisant, monter urządzeń udojowych
 � Sprzedawca-magazynier
 � Robotnik do prac lekkich

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 15.09.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,30 zł/kg + VAT

 � Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,40 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 22

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, przedstawiamy kolejne etapy 
zwycięskiej wojny z bolszewikami – oraz obraz nastrojów społecznych tamtych dni.

11–17 września
12 września na Wołyniu rusza 
ofensywa 3 Armii gen. Włady-
sława Sikorskiego; w jej wyniku 
Polacy zajmują kolejne miasta. 
Działania te mają odwrócić 
uwagę sowieckich dowódców 
od przygotowań do operacji 
niemeńskiej. Józef Piłsudski za-
mierza bowiem obejść oddziały 
bolszewickie od strony północ-
nej i zepchnąć przeciwnika  
w bagna Polesia. 13 września 
wojska litewskie atakują Polaków 
w Sejnach. 14 września polska 
delegacja pokojowa wyjeżdża 
do Rygi. 16 września Naczelny 
Dowódca Armii Czerwonej Sier-
giej Kamieniew, na skutek du-
żych strat i niewielkiej wartości 
bojowej, nakazuje wycofać 1 Ar-
mię Konną Budionnego ze strefy 
operacyjnej. Skarb państwa co-
raz trudniej znosi stan trwającej 
wojny oraz jej skutki. 

Mjr Stanisław Jan Rostwo-
rowski (szef Oddziału Opera-
cyjnego w Grupie Poleskiej) 
w liście do żony:
Z dziwną satysfakcją wspomina 
się te czasy, gdy Eulogiusz – bi-
skup ogłaszał stąd światu, że 
Chełmszczyzna jest rdzennie 
rosyjska, albo traktat brzeski  
[z lutego 1918], który nam te zie-
mie odbierał. Oczyściliśmy ją z bol-
szewików, a dziś posunęliśmy się  
z wojskami za Bug. […] Wczoraj 
cały pułk Kozaków uralskich prze-
szedł na naszą stronę w sile blisko 
tysiąc koni. Aż strach nas brał, 
gdy jeszcze z bronią i karabina  mi 
maszynowymi zwaliła się ta kawa-
leria na wpół dzika przed gmach 
Dowództwa. Śpiewali piosenki 
kozacze z wielkiej uciechy, chętnie 
broń oddawali i pojechali sobie 
na obiad do koszar. Szkoda, że 
Budionny nie postępuje podobnie.

Chełm, 11 września 1920
[Stanisław Rostworowski,  

Listy z wojny polsko-
bolszewickiej 1918–1920, 
Warszawa–Kraków 2015]

Zofia Moraczewska (posłan-
ka, żona wicemarszałka Sej-
mu) w liście do siostry:
Endecy naglili i domagali się 
zwołania Sejmu już przed dwo-
ma tygodniami, w nadziei, że 
uda im się obalić rząd i wytoczyć 
kampanię przeciwko Piłsudskie-
mu. Cała komedia z [Maxime] 
Weygandem [rzekomym auto-
rem planu bitwy warszawskiej], 
która strasznie przykre robiła tu 
wrażenie – była uwerturą do tej 
akcji. Ale spaliła na panewce. 
Rząd trzyma się – i nawet zysku-
je na popularności. Sejm uchwali 
prawdopodobnie trzy zasadni-
cze paragrafy konstytucji i rozej-
dzie się. Wojna domowa zacznie 
się dopiero w okresie nowych 
wyborów, które będą strasznie 
burzliwe! Nie zaznamy spokoju 
już za naszego życia!

Warszawa, 12 września 1920
[Zofia Moraczewska,  

Listy do siostry 1896–1933. 
Dziennik 1891–1895 (1950), 

Łomianki 2018]

Kazimierz Sokołowski (ochot-
nik, student UW) w dzienniku: 
Na bryczce i wozach nie było 
miejsca, poszedłem na pie-
chotę, dzięki czemu mogłem 

był zbierać w kowelskim lesie 
gazety i druki bolszewików po 
polsku i rosyjsku pisane, dyszą-
ce nienawiścią, wściekłością  
i złością wobec białogwardzi-
stów, szlachty, lokajów burżu-
azji…, to jest – Polaków. Tylu 
bredni, kłamstw, głupstw, takiej 
arogancji, […] takich podłych in-
synuacji i haseł nigdy i nigdzie 
jeszcze nie czytałem. 

Kowel, 14 września 1920 
[Kazimierz Sokołowski, Dziennik 

1920, Toruń 2018] 

Z artykułu w „Rzeczpospoli-
tej”: 
Zwycięska bitwa 3 Armii pod 
Kowlem wprowadza nas po-
wrotną drogą na Wołyń. Kowel 
i Włodzimierz Wołyński były od 
przeszło półtora roku w naszym 
posiadaniu. Pod względem 
strategicznym służyły nam, jako 
podstawy operacyjne, do osią-
gnięcia linii Stochodu i Styru. 
Ponadto Kowel był przez czas 
pewien stolicą naszej administra-
cji na Wołyniu, jego pepinierą 
doświadczalną, zanim władze 
polityczne i administracyjne nie 
skupiły się w Łucku. 
 […] Od nastroju i zachowa-
nia się ludności wobec wkra-

czającego wojska pol skiego  
i z drugiej strony – od zachowa-
nia się wojska względem ludno-
ści – zależeć będzie w znacznym 
stopniu decyzja o przynależno  
ści państwowej zachodniej czę-
ści Wołynia. […] W powrocie na 
Wołyń wypadną pierwsze etapy 
nad Stochodem, w okolicach 
tak ubogich, że będziemy zno-
wu zmuszeni troszczyć się o ich 
wyżywienie. I dalej, jeżeli nasza 
ofensywa zwróci się na Rów-
ne, motywy polityczne wskażą 
nam konieczność udzielenia 
pomocy miejscowej ludności. 
Po winna bowiem mieć wrażenie, 
że wznawia my przerwaną na pe-
wien czas gospodarkę, wszczętą 
przed rokiem i prowadzoną ku jej 
zadowoleniu. 

Warszawa, 16 września 1920
[Z powrotem, „Rzeczpospolita” 

nr 93/1920] 

Mjr Stanisław Rostworowski 
w liście do żony:
Nocny atak powiódł się dosko-
nale, bo – ze stratą jednego 
lekko rannego – zdobyło się 
mocną, Styrem okoloną fortecę. 
Jeszcze ładniejszy był rajd mjr. 
[Włodzimierza] Bochenka na 
Kowel, który przyniósł nam 3 ty-
siące jeńców i kilka baterii oraz 
pociągi z lokomotywami, które 
będą dowozić żywność i amuni-
cję. Posuwamy się więc szybko 
naprzód, dążąc do uzyskania 
dogodnej linii obronnej, na któ-
rej państwo polskie można by 

osłonić przed powtórną inwazją. 
[…] Przyjemnie jest patrzeć na to,  
z jaką ulgą witają nas wszyscy, 
nie wyłączając Ży dów, gdyż czu-
ją, że powraca ład i porządek. 
Komuniści rabują tak samo bied-
nych, jak i zamożnych, toteż idee 
ich nigdzie nie trafiają do prze-
konania, a różnokolo rowe afisze 
nie ujmują już nikogo.

Hrubieszów, 16 września 1920
[Stanisław Rostworowski,  

Listy z wojny…]

Płk Józef Jaklicz (dowódca 
25 Pułku Piechoty w 3 Armii 
WP) w liście do żony: 
Rozpoczęliśmy ofensywę. Je-
stem z pułkiem 15 kilometrów 
na przodzie, bo ofensywy nie 
przygotowano, a inne oddziały 
nawet Bugu jeszcze nie przeszły. 
Nieudolność sztabów nadzwy-
czajna, żadnego manewru, żad-
nego okrążenia, tak po chamsku 
idziemy naprzód i wypychamy 
nieprzyjaciela.

Wołyń
[Rok 1920. Wojna polsko-

radziecka we wspomnieniach  
i innych dokumentach, 

Warszawa 1990]

Ppor. Kazimierz Rzewuski  
(2 Pułk Ułanów 3 Armii WP):
Stoimy na głównej ulicy, zupełnie 
wyludnionej. Okna, choć biały 
dzień, zamknięte okiennicami. 
Czekamy chowając się za węgły 
domów. [...] W pewnym momen-
cie zobaczyłem po drugiej stro-

nie staruszkę, która stoi i patrzy. 
Krzyczę: „Kobieto, uciekajcie, bo 
was w tej chwili zabiją”, a ona mi 
na to dobrą polszczyzną: „Ja się 
tam, panie, śmierci nie boję” i stoi 
spokojnie dalej. [...] 
Ledwieśmy przejechali szosę, 
słyszymy jakieś piekielne krzyki 
za sobą: hurra, hurra! Widzimy 
biegnącą za nami ćmę kozac-
twa. [...] Kozacy tuż-tuż. Ten i ów 
z naszych ułanów odwraca się  
i pali na oślep w tył z karabinków. 
Jestem już na samym końcu.  
W pewnym momencie zatrzymu-
ję się, zawracam swego konia  
– oni swoje też wstrzymują i sto-
imy tak przez chwilę naprzeciw 
siebie na trzy–cztery kroki. Cel 
doskonały: walę z mauzera raz 
po raz do trzech najbliżej stoją-
cych i... trzech leci z koni. [...]
Młody kozak w papasze z ospo-
watą gębą śmiało najeżdża na 
mnie, przytyka mi lufę karabinu 
do piersi i krzyczy: „Zdajsia, Po-
lak!” [Poddaj się!]. Zdążyłem tyl-
ko przegiąć się w tył i szablą cią-
łem go po łbie. Krew bryznęła na 
mnie. Kozak spadł z konia, wy-
puszczając z dłoni karabin, który 
porwałem jak deskę ratunku. 

Klewań (Wołyń), 17 września 
1920

[Kazimierz Rzewuski,  
Moje walki z bolszewikami 
lipiec–październik 1920 r.,  

„Wojskowy Przegląd 
Historyczny” nr 2, 1993]

Wrzesień 1920. Polscy żołnierze w drodze na front. 
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Warszawa, plac Saski, 14 września 1920. Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski odznacza oficerów krzyżem Virtuti Militari. Od lewej stoją:  
gen. Tadeusz Rozwadowski, gen. Stanisław Haller, płk Tadeusz Piskor, 
płk Cedric Fauntleroy – dowódca 7 Eskadry Lotniczej im. T. Kościuszki. 
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1920. Obsługa działa pociągu 
pancernego „Hallerczyk”.
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Gmina Stryków | Kabareton w Niesułkowie 

Trochę śmiechu na koniec wakacji
Wrzesień, a zwłaszcza jego 
początek, to dla wielu czas 
przykry, kojarzący się  
z końcem urlopu  
i powrotem do szkoły. 
Ten nastrój postanowił 
przełamać Dom Kultury  
w Niesułkowie organizując 
kabareton.

Tego typu wydarzenie to no-
wość w działalności Domu Kul-
tury – alternatywa dla koncer-
tów i spotkań, które regularnie 
mają tam miejsce. – Wychodząc 
z założenia, że śmiech to zdrowie, 
stwierdziliśmy, że taka dobra ener-
gia kabaretu dobrze na wszystkich 
wpłynie i odciągnie od codzien-
nych problemów i trosk – infor-
muje kierowniczka Magdalena 
Błaszczyk.

Przed publicznością wystąpi-
ły dwa profesjonalne kabarety  
oraz nasza rodzima grupa teatral-
no – kabaretowa ,,Nasza Ferajna”. 
Spotkanie zakończył koncert ze-
społu Lipkowianka.

Jako pierwszy wystąpił kaba-
ret „Rewers”, założony przez zna-
nego z występów w kabarecie 

,,Ciach” Janusza Rewersa. Gru-
pa zabrała publiczność w absur-
dalną podróż po przychodniach, 
małżeńskich sypialniach, a nawet 
do OSP Lipka. Ponadto przedsta-
wiono poradnik ,,Jak przetrwać  
w związku?”. 

Po kabarecie ,,Rewers” swoje 
5 minut dostali lokalni kabarecia-
rze-amatorzy z klubu seniora ,,Na-
sza Ferajna” pod kierownictwem 
Lucyny Koziróg. Grupa wystę-

puje jedynie od 5 lat, ale nie od-
różnia ich nic od kabaretów, któ-
re mają większe doświadczenie 
artystyczne. Doskonale dają sobie 
radę zarówno z programem, jak  
i z tremą. Po raz kolejny udowod-
nili, że wiek nie jest przeciwwska-
zaniem do udanej zabawy. 

– Były małe mankamenty, ale 
jestem zadowolona – mówi pani 
Lucyna. – Ludzie się śmiali. Nie 
wiem tylko czy z nami, czy z nas, 

ale to było dla nas najważniejsze 
– żartuje. Dodaje, że jest dumna 
ze swoich występujących kole-
gów, którzy nie mieli kompleksów 
dzieląc scenę z profesjonalistami. 
Warto podkreślić jakość przygoto-
wanego przez panią Lucynę sce-
nariusza, który był nie tylko za-
bawny, ale i różnorodny, dzięki 
czemu nikt nie mógł się nudzić. 

Ostatnią grupą kabaretową 
tego wieczoru były ,,Mohero-

we Berety”. Sympatyczne pa-
nie z Podlasia zrobiły na scenie 
w Niesułkowie prawdziwe show. 
Śpiewały, tańczyły i swoją niesa-
mowitą energią zaskarbiły sobie 
serca publiczności. W pewnym 
momencie zaczęły nawet flirto-
wać z jednym z widzów, czego 
zwieńczeniem była dedykowana 
mu piosenka. 

Na zakończenie tego niedziel-
nego popołudnia wystąpił lokal-
ny zespół – Lipkowianka. Po-
pularne piosenki w wykonaniu 
zespołu poderwały publiczność 
do tańca mimo zbliżającego się 
wieczoru. 

Wszystkie grupy, które do-
tarły tego dnia do Niesułkowa, 
przywiozły ze sobą całą aptecz-
kę dowcipów i żartów, które chęt-
nie aplikowały publiczności, co  
z pewnością przyczyni się do 
lepszego samopoczucia widzów  
w najbliższych dniach.  ek

Grupa Kabaretowa„Moherowe Berety”: Elżbieta Okupska, Małgorzata Gadecka, Grażyna Zielińska i Beata Chren. 
FO

T.
 D

K
 N

IE
S

U
ŁK

Ó
W

Klub Seniora „Nasza Ferajna” podczas skeczu o Don Juanie. 
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Kazimierz Koziróg z Klubu Seniora „Nasza Ferajna” podczas skeczu  
o wyjeździe na wakacje. 
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Grupa Kabaretowa „Rewers” (Janusz Rewers, Maciej Wojciechowski  
i Anna Olechnowicz-Lachowska) podczas skeczu o pożarze w Lipce.
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LGD Polcentrum | Wsparcie dla lokalnych aktywistów

Będą nowe sprzęty, instrumenty i stroje 
Na blisko 200 tysięcy złotych 
opiewają umowy grantowe, 
jakie na doposażenie grup 
aktywizujących oraz orkiestr 
i zespołów muzycznych 
w instrumenty muzyczne, 
a także stroje podpisało 
dwunastu beneficjentów, 
którzy skorzystają  
z programu wsparcia  
dla rozwoju lokalnego  
dzięki LGD Polcentrum.  
Na ich liście znajduje się  
8 instytucji z naszej okolicy.

Spotkanie, w trakcie którego 
podpisano wspomniane umowy, 
odbyło się w czwartek 3 wrze-
śnia. Prócz reprezentantów or-
ganizacji, jakie otrzymały dofi-
nansowania, uczestniczyli w nim 
wiceprzewodniczący Sejmiku 
Województwa Łódzkiego Zbi-
gniew Linkowski oraz burmistrzo-
wie i wójtowie gmin członkow-

skich, którzy nie szczędzili swoim 
mieszkańców słów uznania.

Na liście szczęśliwców, któ-
rzy niebawem będą korzystać  
z nowych sprzętów, instrumen-
tów i strojów, znalazły się: OSP 

w Popowie Głowieńskim, OSP  
w Dmosinie, Stowarzyszenie „Ra-
zem dla Woli”, Stowarzyszenie 
„Otwarte Serca” działające przy 
parafii Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny Kościoła Starokato-

lickiego Mariawitów w Woli Cy-
rusowej, Stowarzyszenie „Senior” 
w Głownie, OSP Mąkolice, OSP 
Wola Cyrusowa oraz OSP w Lu-
bowidzy. 

– Cieszymy się ogromnie,  
że wsparcie do nas trafi. Na pew-
no spożytkujemy te środki z ko-
rzyścią dla rozwoju orkiestry  
i całej jednostki – powiedział nam 
Sławomir Becherka, prezes OSP 
w Mąkolicach. W ramach dota-
cji jednostka ta otrzymała środki  
w wysokości 16.826 złotych. 
Kwoty w podobnej wysokości 
udało się uzyskać większości be-
neficjentów. 

Dofinansowanie na doposaże-
nie orkiestr i zespołów muzycz-
nych w instrumenty muzyczne  
i stroje oraz doposażenie grup 
aktywizujących realizowane jest 
przez LGD Polcentrum w ramach 
poddziałania 19.2 „Wsparcie  
na wdrażanie operacji w ramach 
strategii rozwoju lokalnego kiero-
wanego przez społeczność”.  aw

Podpisanie umów grantowych w siedzibie Stowarzyszenia LGD 
Polcentrum. Na liście beneficjentów znalazły się organizacje,  
które od wielu lat prężnie działają na rzecz rozwoju lokalnej społeczności. 
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Gmina Stryków | Obchody 

81 rocznica agresji wojsk 
sowieckich na Polskę

17 września będziemy obcho-
dzić 81 rocznicę agresji wojsk 
sowieckich na Polskę podczas  
II wojny światowej. Ze względu  
na panującą epidemię koronawi-
rusa, obchody przybiorą bardziej 
kameralny charakter. Burmistrz 
Strykowa wraz z Ośrodkiem Kul-
tury i Rekreacji w Strykowie za-

praszają na godzinę 9:50 na Cmen-
tarz Mariawicki w Strykowie przy 
ulicy Legionów. Spod cmentarza 
ma ruszyć pochód pod Pomnik 
Żołnierzy Poległych w 1939 r.  
w Obronie Ojczyzny. Na miejscu 
planowana jest wspólna modlitwa 
oraz uroczyste złożenie kwiatów 
pod pomnikiem.  ek

Rządowa akcja | Potrzeba stu głosów

Nasze gminy pod biało-czerwoną 
Większość gmin z naszej okoli-

cy bierze udział w patriotycznym 
projekcie „Pod biało-czerwoną”. 
Dzięki niemu możliwy będzie za-
kup masztów oraz biało-czerwo-
nych flag. Wspomniany projekt 
zakłada sfinansowanie tego zaku-
pu przez rząd RP w każdej z gmin, 
której mieszkańcy dołączą do ini-
cjatywy. 

Głosować można przez stronę 
internetową projektu: https://bia-
loczerwona.www.gov.pl/, a na-
stępnie wypełnić krótką ankie-
tę. By sfinansowanie zakupu flag 
było możliwe, każda z gmin, li-
cząca poniżej 20.000 mieszkań-
ców potrzebuje do zdobycia 100 
głosów. Głosowanie potrwa do  
11 listopada br.  aw
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Po decyzji ZM „Bzura” | To nie koniec dyskusji o Piaskach Bankowych 

A może jednak nie zarżną tej kury?
dokończenie ze str. 5

– Wygląda na to, że nic z tej in-
westycji nie wyjdzie, ale trzeba 
wierzyć i  walczyć do ostatniego 
momentu, bo dla samorządów jest 
ona niezwykle ważna i potrzebna. 
Szanse na sukces są bardzo małe, 
bo i  sytuacja wyjątkowo trudna, 
ale mimo to chcielibyśmy wie-
rzyć, że do sprzedaży tego terenu 
nie dojdzie – zauważa.

Ryzyko jest ogromne, 
więc lepiej poczekać
Sporo obaw co do ewentual-

nej sprzedaży ma również radny 
Wojciech Baleja, który jest zde-
cydowanym przeciwnikiem ta-
kiego rozwiązania. Uważa, że 
decyzja o sprzedaży jest nie tyl-
ko przedwczesna i nieuzasadnio-
na, ale nawet zła i groźna, biorąc 
pod uwagę m.in. późniejszy cał-
kowity brak kontroli nad sposo-
bem prowadzenia zakładu przez 
prywatnego inwestora, syste-
mem gospodarowania odpadami 
w tym miejscu, a wreszcie ceną 
za ich odbiór.

– Przez lata przekonywano 
nas, że ta inwestycja ma sens, 
dziwi mnie więc nieuzasadnio-
ny pośpiech w  kwestii ewentu-
alnej sprzedaży. Zastrzyk finan-
sowy będzie jednorazowy, a  co 
potem? Ryzyko jest przecież 
ogromne. Boję się, że za 2-3 lata 

pojawią się na tym terenie śmieci 
nie wiadomo skąd, a na nasze od-
pady miejsca zabraknie – twier-
dzi radny.

Jak zapewnia, jedynym sen-
sownym rozwiązaniem w  tak 
trudnej sytuacji byłoby wstrzy-
manie się z decyzją o sprzedaży 
i  oczekiwanie na poprawę sytu-
acji, w  tym również na pojawie-
nie się nowych możliwości finan-
sowania.

– Skoro czekaliśmy na to przez 
tyle lat, możemy jeszcze poczekać 
na nowe okoliczności – dodaje.

Ta decyzja wpłynie  
na życie mieszkańców 
Żywo zainteresowani dyskusją 

na temat dalszych losów zakła-
du zagospodarowania odpadów 
w  Piaskach Bankowych są rów-
nież radni Gminy Głowno. Mimo 
że gmina ta nie ma swojego re-
prezentanta w Związku Międzyg-
minnym Bzura, zdają sobie oni 
sprawę, że podejmowane w  nim 
decyzje mogą posiadać wpływ  
na życie mieszkańców okolicy. 
Przypomnijmy, że zakład miałby 
znajdować się na terenie sąsied-
niej gminy Bielawy.

– Na początku byliśmy prze-
ciwni tej inwestycji, ale radykal-
ny wzrost cen za odbiór odpadów 
wiele osób do niej przekonał. 
Można powiedzieć, że częścio-
wo ja sam jestem zwolennikiem 
tej budowy, bo wiem, że wyko-
rzystanie tego terenu byłoby ko-
rzystne dla samorządów – uważa 
radny Łukasz Łukasik.

Innego zdania jest radna Ma-
rzena Doardo, która od początku 
była przeciwna budowie wspo-
mnianego zakładu w okolicy ze 
względu na rolniczy charakter 
gminy. W rozmowie z nami pod-
kreśliła, że funkcjonowanie takie-
go zakładu wiązałoby się ze zna-
czącą emisją zanieczyszczeń, na 
co gmina dążąca do produkcji 
zdrowej żywności nie może sobie 
pozwolić.

– Zdaję sobie sprawę, że potrze-
ba takiego miejsca, ale bez wzglę-
du na to, kto będzie jego właści-
cielem, powinno ono powstać  
na terenach mniej wykorzystywa-
nych pod względem rolniczym  
– podkreśla.

Zarówno wójt gminy, Marek 
Jóźwiak, jak i radni, wypowiedzą 
się w tej kwestii podczas kolejnej 
sesji Rady Gminy Głowno, która 
planowana jest po 20 września br. 

Gmina Dmosin: 
Czy widać światełko 
w tunelu?
– Dobrze byłoby, żeby po-

wstał ten zakład jako inwestycja 
samorządowa, ale czy w  obec-
nych okolicznościach poli-
tyczno-prawnych to możliwe? 
– zastanawia się również prze-
wodnicząca Rady Gminy Dmo-
sin Barbara Kosma. Według niej 
przeważającym argumentem o 
przeznaczeniu do sprzedaży było 

to, że przez wiele lat nie udało się 
sfinalizować inwestycji i nie wi-
dać „światełka w tunelu”, że się 
to w  najbliższych latach uda. – 
Nie wiem czy jest sens w to dalej 
brnąć. Sprawa wlecze się przez 
wiele lat – mówi. 

– Jak będą jakieś nowe okolicz-
ności w  tej sprawie, to oczywi-
ście będziemy się nimi intereso-
wać. Dobrze byłoby, żeby zakład 
w  końcu kiedyś został wybudo-
wany, a najlepiej przez związek. 
Tylko czy to jest jeszcze możliwe? 
– zastanawia się przewodnicząca. 

Dyskusja w Strykowie 
będzie na sesji 
Jeden z  dwóch delegatów 

z gminy Stryków – radny Andrzej 
Janeczko – wstrzymał się od gło-
su podczas walnego ZM „Bzu-
ra”. – Sprawa jest kontrowersyjna 
i  niejednoznaczna. Każda decy-
zja wydaje się zła – komentuje 
radny. Radny Janeczko podkre-

śla też swoje stosunkowo niewiel-
kie doświadczenie w  związku  
– 2 lata, dlatego też uznał, że 
podjęcie decyzji w  sprawie tak 
wrażliwej jak sprzedaż terenu 
w gminie Bielawy odda starszym 
stażem kolegom ze zgromadze-
nia. 

Jak poinformował nas nato-
miast przewodniczący Komisji 
Budżetu i Mienia Komunalnego 
Rady Gminy w Strykowie – Grze-
gorz Kozłowski – radni dobrze 
znają temat i krążące wokół nie-
go kontrowersje. Dyskusję o tere-
nie w Piaskach Bankowych wolą 
jednak przełożyć na XXVI Se-
sję Rady Miejskiej w Strykowie, 
która planowana jest 21 września  
o godzinie 12.00. 

O co apeluje  
wójt gminy Bielawy? 
Przytaczamy obszerny frag-

ment apelu sformułowanego 
przez wójta gminy Bielawy Syl-

westra Kubińskiego: „Apelu-
jemy do Was, wybranych de-
mokratycznie przedstawicieli 
mieszkańców, podatników, by-
ście zrobili wszystko, aby zakład 
powstał jako samorządowa al-
ternatywa dla obecnych na ryn-
ku odpadowym monopolistów 
i  aby nasi mieszkańcy nie mu-
sieli płacić niebotycznych, prze-
kraczających możliwości finan-
sowe Rodzin cen za odpady. 
Nigdzie w regionie nie ma i nie 
będzie kilkudziesięciu hektarów 
terenu, przeznaczonego w planie 
zagospodarowania przestrzen-
nego pod zakład zagospodaro-
wania odpadów, którego właści-
cielami są okoliczne samorządy, 
z  potrzebnym zezwoleniem na 
budowę i  z realną perspekty-
wą finansowania ze środków ze-
wnętrznych.

Próba sprzedaży tej bezcen-
nej inwestycji w  prywatne ręce 
jest krótkowzroczna, nieprzemy-
ślana i  lekkomyślna. Pomyślmy 
o naszych dzieciach i  wnukach. 
Jak wytłumaczymy im pochopną 
decyzję o sprzedaży inwestycji, 
która spowoduje dalszy, lawino-
wy wzrost cen dla mieszkańców, 
bez jakiejkolwiek możliwości 
przeciwdziałania przez nas, wy-
branych właśnie po to, aby chro-
nić obywateli przed monopolem 
i  nieuzasadnionym wzrostem 
cen.

Koleżanki i koledzy 
samorządowcy! 
Wzywamy Was do debaty na 

ten temat i  konsultacji z  miesz-
kańcami Waszych gmin i  miast, 
wreszcie poparcie naszego apelu, 
poprzez mądre i  odpowiedzialne 
decyzje. 

Mądre ludowe przysłowie 
mówi ,,Nie zarzyna się kury, któ-
ra znosi złote jajka’’, a nasz wiel-
ki poeta przestrzegał ,,miałeś zło-
ty róg...’’. 

Apelujemy i  wprost błagamy 
Was! Nie dopuśćmy do podejmo-
wania pochopnych i nieodwracal-
nych decyzji! Dla dobra naszych 
mieszkańców i  przyszłych poko-
leń.” 

Będziemy informować o dal-
szym rozwoju tej sytuacji. 

mak, aw, ek

W zgromadzeniu ZM Bzura, który podejmował tak ważną, strategiczną, decyzję, wzięli udział wszyscy delegaci. 
Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński drugi od lewej, przodem.

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

 

Próba sprzedaży tej 
bezcennej inwestycji 
w prywatne ręce 
jest krótkowzroczna, 
nieprzemyślana  
i lekkomyślna.

z apelu wójta  
Sylwestra Kubińskiego

Głowno | Zawody wędkarskie głowieńskiego koła PZW 

To będzie polowanie na drapieżniki 
Kolejne, trzecie w tym roku 
zawody wędkarskie  
o puchar prezesa koła  
nr 29 Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Głownie 
odbędą się w najbliższą 
niedzielę 20 września  
na około 8,5-hektarowym 
zbiorniku Huta Józefów 
w Głownie (czasami 
nazywanym „Osiny”).

Tym razem wędkarze będą po-
lowali metodą spinningową na 
słodkowodne drapieżniki, w  tym 
najpopularniejszego drapieżnika 
polskich wód, czyli szczupaka. 
Na tym zbiorniku mogą jeszcze li-
czyć na złowienie m.in.: sandacza, 
okonia, bolenia czy klenia. 

Wszyscy zawodnicy będą star-
tować w jednej kategorii „open”, 
będą to zawody jednoturowe. 
Zbiórka zainteresowanych współ-
zawodnictwem wędkarzy plano-
wana jest o godz. 6.00 przy du-
żym dębie stojącym samotnie  
na środku terenu zielonego za pło-
tem posterunku policji. 

Tym razem wcześniejsze za-
pisy na zawody nie są konieczne, 
wystarczy stawić się o czasie na 
zbiórkę. Ponieważ spinningowa-
nie wiąże się również ze zmiana-
mi miejsca „rzucania” błystki, od 
godziny 6.00 do 12.00 z wędko-
wania indywidualnego (poza za-
wodami) wyłączony będzie cały 
zbiornik wodny. 

Ponadto, z  uwagi na sytu-
ację epidemiczną, przed przystą-
pieniem do zawodów może być 

mierzona temperatura ciała. Or-
ganizatorzy przypominają też,  
że obowiązkiem każdego z  za-
wodników jest posiadanie własnej 
maseczki czy też chusty zasłania-
jącej usta i nos. 

Praktycznie każde z  zawodów 
wędkarskich organizowanych 
przez koło PZG w Głownie cie-
szą się sporym zainteresowaniem. 
Uczestniczy w nich każdorazowo 
nawet i ponad 40 osób w różnym 
wieku.  mak

Stowarzyszenie „Zalew Stryków” | Sprzedaż licencji wędkarskich

Kto się nie spóźni, zapłaci mniej 
Od połowy września stowarzy-

szenie „Zalew Stryków” rozpo-
częło sprzedaż licencji na nowy 
sezon wędkarski. Dla przypo-
mnienia, obecny sezon kończy się 
na tym zbiorniku 30 września. 

W związku z tym siedziba sto-
warzyszenia (Stryków, ul. Ko-
ściuszki 31 w  podwórzu) będzie 
czynna dwa razy w tygodniu: we 
wtorki i  piątki w  godzinach od 
17.00 do 19.00. Wędkarze będą 
przyjmowali opłaty za nowy se-
zon do 23 października włącznie. 
„Gapowicze”, którzy nie zdążą 

z wykupieniem licencji na nowy 
sezon w tym terminie, będą zobo-
wiązani opłacić ponownie wpiso-
we w wysokości 100 złotych. 

Opłaty są na poziomie ubiegło-
rocznym. Opłata wpisowa – jed-
norazowa dla nowego członka sto-
warzyszenia, wynosi 100 złotych. 
Opłaty sezonowe za wędkowanie 
są dwie i  wynoszą 300 złotych 
za wędkowanie na terenie całego 
obwodu lub 100 złotych za same 
rzeki obwodu. Obwód wędkarski 
obejmuje wody rzeki Moszczeni-
ca od jej źródeł do ujścia do Bzury 

wraz z wodami jej dopływów oraz 
wody tzw. starorzeczy. W  skład 
wchodzi więc nie tylko zbiornik 
wodny w Strykowie, ale również 
zbiorniki Malinka, Biała, Skosze-
wy, Błota Rogozińskie, zbiornik 
Dobra, Dobieszków, Jaśminówka 
oraz rzeki Moszczenica, Malina 
i ich dopływy i kanały. 

Z uwagi na sytuację epide-
miczną, do siedziby stowarzy-
szenia należy wchodzić pojedyn-
czo, obowiązkowo w  maseczce 
lub przyłbicy ochronnej oraz po 
uprzedniej dezynfekcji rąk.  mak 

Dmosin Wieś | Roboty drogowe mają ruszyć w październiku 

Będzie też ścieżka rowerowa 
Przebudowa nawierzchni drogi 

lokalnej w Dmosinie Wsi, na dłu-
gości prawie 1 kilometra, ma roz-
począć się na początku paździer-
nika tego roku. 

Ostateczny termin wykonania 
robót określony został natomiast 
na koniec listopada. Przetarg 
nieograniczony wygrała spółka 

„Włodan” z Porszewic niedaleko 
Pabianic. Gmina Dmosin zapłaci 
za roboty prawie 797 tysięcy zło-
tych. 

Inwestycja obejmuje nie tylko 
przebudowę nawierzchni jezdni, 
ale również budowę chodnika dla 
pieszych, ścieżki rowerowej oraz 
zjazdów do sąsiadujących z dro-

gą działek. Ponadto wzdłuż drogi 
ma powstać infrastruktura w po-
staci stojaków dla rowerów oraz 
ustawione zostaną ławki, a w ich 
sąsiedztwie kosze na śmieci. Cał-
kowita długość odcinka drogi 
wynosi 930 m, szerokość ma wy-
nosić 5,20 m.  

mak 

Ubiegłoroczne zawody na zbiorniku Huta Józefów. 
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Lekkoatletyka | XXVI Finał Czwartków LA

Błyskawica silna na młodzieżowej scenie
Aż 18-osobowa 
ekipa zawodników 
reprezentowała region 
łowicki w XXVI 
Ogólnopolskim 
Finale Czwartków 
Lekkoatletycznych,  
który odbył się w dniach 
5-6 września na stadionie 
AZS-u Łódź.

Bardzo dobrze spisała się gru-
pa zawodników UKS Błyskawicy 
Domaniewice oraz zawodnicy po-
chodzący z Głowna, reprezentu-
jący ten klub. Dwa brązowe me-
dale wywalczyli uczniowie szkół 
z Głowna. Hanna Kobacka  
ze Szkoły Podstawowej nr 3  
w Głownie była trzecia w kon-
kursie skoku wzwyż z wynikiem  
130 cm. 

Jej rówieśnik, 12-letni Antoni 
Abramowicz z głowieńskiej SP 
nr 2 także zdobył brąz w rzucie 
piłeczką palantową z wynikiem 
62,50 m. Głowieńscy lekkoatletci 
znacznie przyczynili się do dorob-
ku regionu łowickiego, który zdo-
był w sumie cztery medale i zajął 
13. miejsce w klasyfikacji medalo-
wej w gronie 44 reprezentacji.

– Pozostali zawodnicy również 
walczyli bardzo ambitnie, uzy-
skując wysokie lub też właściwe  
do ich możliwości lokaty. Występ 
naszej ekipy należy ocenić jako 
bardzo dobry – powiedział opie-
kun grupy trener Waldemar Kret. 

Wysoko, na pechowym 4. miej-
scu, uplasowała się Michalina 
Góra, która uzyskała 39,00 m  
w rzucie piłeczką palantową. Dla 
uczennicy SP nr 3 w Głownie to 

nowy rekord życiowy. Na 7. miej-
scu w skoku wzwyż z wynikiem 
145 cm był Piotr Koper, nato-
miast dziewiąty w rzucie piłeczką 
palantową był Jakub Tkacz.

Z kolei w sobotę 12 września, 
także w Łodzi odbyły się Między-
wojewódzkie Mistrzostwa Lek-
koatletyczne w kategorii U-16,  
w których rywalizowali lekkoatle-
ci z 29 klubów. Lekkoatleci UKS 
Błyskawicy Domaniewice wy-
walczyli siedem medali, w tym 

trzy miejsca na najwyższym po-
dium. Dodatkowo na koniec za-
wodnicy domaniewickiego klu-
bu cieszyli się ze zwycięstwa  
w klasyfikacji drużynowej, w któ-
rej zdobyli łącznie 58,5 pkt. Dru-
gie miejsce zajął MKS Aleksan-
drów Łódzki – 40 pkt., a trzecie 
KKL Kielce – 33,5 pkt.

Indywidualnie złote medale dla 
Błyskawicy Domaniewice zdo-
byli oszczepnicy. Wśród dziew-
cząt 1. miejsce wywalczyła głow-

nianka Michalina Leszkiewicz 
z domaniewickiej Błyskawicy, 
która wygrała w konkursie rzutu 
oszczepem 500 g, osiągając wy-
nik 29,52 m. Ze złotego meda-
lu cieszył się również Ryszard 
Wyszyński, który wygrał kon-
kurs rzutu oszczepem 600 g z wy-
nikiem 44,21 m. Pozostałe meda-
le zdobyte przez podopiecznych 
prezesa i trenera Mieczysła-
wa Szymajdy to srebro w sko-
ku wzwyż, które wywalczyła 

Małgorzata Jakóbiec z wyni-
kiem 155 cm oraz 2. miejsce Ju-
lii Zdziarskiej w rzucie mło-
tem 3 kg z wynikiem 35,41 m. 
Z kolei medale brązowe wywal-
czyła Małgorzata Jakóbiec  
w skoku o tyczce z bardzo war-
tościowym rekordem życiowym  
3,10 m, Roksana Jagodzińska  
w skoku wzwyż z wynikiem 
145 cm oraz Kinga Czubiak  
w oszczepie z wynikiem 21,26 m. 
 wp 

Pozostałe wyniki przedstawicie-
li Błyskawicy: 

 �dziewczęta – 300m: 4. Micha-
lina Leszkiewicz 44.37; 100m: 
18. Daria Mikituła 16.52 (+0,9);  
kula 3kg: 7. Julia Zdziarska 7.90, 
10. Weronika Forysińska 7.08, 
11. Natalia Bryszewska 5.44, 12. 
Andżelika Pająk 5.33; oszczep 
500g: 4. Oliwia Wiesiołek 21.08, 7. 
Patrycja Klejs 18.21, 8. Natalia Kur-
czak 16.37, 9. Aleksandra Olesiń-
ska 13.20, 10. Aleksandra Radom-
ska 12.60; młot 3kg: 4. Weronika 
Forysińska 29.40, 6. Andżelika Pa-
jąk 22.14, 7. Daria Golan 20.40, 8. 
Natalia Bryszewska 17.02, 9. Pa-
trycja Klejs 16.19, 10. Aleksandra 
Radomska 13.20; wzwyż: 4. Kin-
ga Czubiak 1.40, 6. Otylia Dudek 
1.35, 7. Aleksandra Olesińska 1.35, 
8. Daria Mikituła 1.30; w dal: 9. 
Roksana Jagodzińska 3.39 (+1,8), 
10. Oliwia Wiesiołek 3.12 (+1,0), 11. 
Dominika Golan 2.85 (0,0); 

 �chłopcy – 1000 m: 7. Hubert 
Szymajda 3.26.90, 8. Mateusz 
Pawłowicz 3.26.60, 9. Dawid Imio-
łek 3.31.18; kula 5 kg: 10. Mate-
usz Kwestarz 7.79, 11. Mateusz 
Jóźwicki 7.71, oszczep 600g: 
4. Mateusz Grabowicz 32.02,  
5. Mateusz Kwestarz 31.81, 8. Bar-
tłomiej Siek 28.52, 10. Nikodem 
Sut 23.25; wzwyż: 4. Artur Janic-
ki 1.45, 6. Bartłomiej Siek 1.45, 
8. Jakub Olczyk 1.25, 9. Bartosz 
Guzek 1.20; młot 5 kg: 4. Ryszard 
Wyszyński 36.71, 9. Nikodem 
Sut 26.77, 10. Mateusz Jóźwicki 
24.90, 11. Jakub Olczyk 21.50, 
12. Mateusz Grabowicz 18.74;  
skok w dal: 8. Antoni Janicki 
4.27 (+1,6), 9. Bartosz Guzek 3.55 
(+0,6),10. Bartłomiej Radomski 
3.49 (+0,4).  

Piłka nożna | A-klasa i B-klasa

Dobry tydzień dla naszych i tylko Struga tym razem bez punktów
Miniony weekend 
zmagań w najniższych 
klasach rozgrywkowych 
był dość udany  
dla drużyn 
reprezentujących nasz 
region. Spośród sześciu 
ekip tylko jedna nie 
zdołała wywalczyć 
żadnego punktu.

W rozgrywkach łódzkiej A-kla-
sy, gr. II pierwsze punkty zdoby-
li Błękitni Dmosin, którzy wygra-
li po niezwykle emocjonującym 
spotkaniu z Polonią Andrzejów 
5:4. Z kolei po dwutygodniowej 
przerwie do gry wrócili gracze 
Strugi Dobieszków. Podpieczni 
trenera Piotra Pożarlika zaliczy-
li nieudany wyjazd do Zgierza, 
gdzie ulegli Włókniarzowi aż 1:4. 
Czwarty punkt w sezonie zapisał 
na swoje konto Sokół Popów. 

W pojedynku 5. kolejki skier-
niewickiej A-klasy, gr. IX z Me-
teorem Reczyce gola na wagę 
remisu pięknym strzałem z rzu-
tu wolnego zdobył Adam Giba-

ła, brat innego piłkarza Sokoła  
i obecnego trenera IV-ligowej Sta-
li – Przemysława.

W najniższej klasie piłkarskiej 
ŁZPN drugi punkt w sezonie zdo-
był Powstaniec Dobra. Druży-
na prowadzona przez trenera An-
drzeja Łaskę w 4. kolejce łódzkiej 
B-klasy, gr. I wyrwała remis z Or-
łem Łódź, zdobywając bramkę 
w końcówce spotkania. Dla Po-
wstańca strzelali Rafał Ramatow-
ski i Mateusz Zduniak. 

Na podium łódzkiej B-klasy,  
gr. II wrócił natomiast Huragan 
Swędów, który po porażce z Wi-
tonianką powetował sobie nie-
powodzenie, gromiąc LKS Dą-
brówkę aż 8:0. Swędowianie 
wskoczyli tym samym na 2. miej-
sce w tabeli. 

Z kolei trzecie zwycięstwo  
w sezonie zanotował głowieńska 
Iskra, która w 5. kolejce skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII wysoko 
pokonała Victorię Zabostów 9:3 
i jest teraz na 4. miejscu w tabeli. 
 wp

 �4. kolejka łódzkiej A-klasy, 
gr. II: Błękitni Dmosin – Polonia 

Andrzejów 5:4, Czarni Smardzew 
– LKS Kalonka 5:1, MKP Boruta II 
Zgierz – Milan Club Polonia Łódź 
2:2, Włókniarz Zgierz – Struga 
Dobieszków 4:1, LKS Gałkówek – 
LZS Justynów 0:2, Pogoń Rogów 
– pauza.

1. LZS Justynów 4 12 15-3

2. Włókniarz Zgierz 3 9 13-3

3. MKP Boruta II Zgierz 4 8 7-3

4. LKS Gałkówek 4 7 5-4

5. Czarni Smardzew 3 4 8-5

6. LKS Kalonka 4 3 5-10

7. Błękitni Dmosin 3 3 6-12

8. Pogoń Rogów 3 2 3-6

9. Milan Club Polonia Łódź 4 2 5-12

10. Struga Dobieszków 2 1 2-5

11. Polonia Andrzejów 4 1 9-15

 �Wyniki 5. kolejki skierniewic-
kiej A-klasy, grupy IX: Laktoza 
Łyszkowice – Start Złaków Borowy 
3:2, Sobpol Konopnica – Olim-
pia Niedźwiada 0:1, Korona Stary 
Dwór – Czarni Bednary 3:2, Sokół 
Popów – Meteor Reczyce 1:1, Dar 
Placencja – Rawka Bolimów 5:4, 
Vagat Domaniewice – Jutrzenka 
Mokra Prawa 1:2, Astra Zduny – 
pauza.

1. Laktoza Łyszkowice 5 12 16-10

2. Olimpia Niedźwiada 5 11 16-6

3. Korona Stary Dwór 5 9 12-9

4. Dar Placencja 4 9 15-15

5. Rawka Bolimów 4 6 14-11

6. Jutrzenka Mokra Prawa 4 6 6-7

7. Meteor Reczyce 4 5 13-11

8. Czarni Bednary 3 4 8-7

9. Sokół Popów 3 4 4-9

10. Sobpol Konopnica 5 4 8-14

11. Start Złaków Borowy 4 3 8-9

12. Astra Zduny 4 2 5-11

13. Vagat Domaniewice 4 1 4-10

 �4. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
I: AMII II Łódź – Victoria II Łódź 7:1, 
KS Wicher – Milan II MSMS Lódź 
1:8, Powstaniec Dobra – Orzeł 
Łódź 2:2, Start II Brzeziny – Sokół 
Lutomiersk 4:3, AKS SMS II Łódź 
– Kolejarz II Łódź 8:0, LKS II Gałkó-
wek – KKS II Koluszki 1:3, Metalo-
wiec Łódź – LKS Rosanów 2:3.

1. LKS Rosanów 4 12 30-4

2. Start II Brzeziny 4 9 21-5

3. AMII II Łódź 4 9 16-11

4. Sokół Lutomiersk 4 7 14-8

5. KKS II Koluszki 4 6 8-6

6. Victoria II Łódź 4 6 8-14

7. LKS II Gałkówek 4 6 7-9

8. Orzeł Łódź 3 5 5-3

9. AKS SMS II Łódź 4 4 13-7

10. Metalowiec Łódź 4 4 10-10

11. Milan II MSMS Łódź 2 3 8-7

12. Powstaniec Dobra 4 2 5-9

13. Kolejarz II Łódź 3 1 5-18

14. KS Wicher 4 0 2-41

 �5. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
II: Start Szczawin – Salos Róża 
Kutno 1:7, Expom Krośniewianka 
– Sokół Skromnica 7:1, KP Bysze-
wy – Orzeł Wróblew 4:2, Zryw Śliw-
niki – Iskra Góra Św. Małgorzaty 
1:2, LKS Modlna – GKS Byszew 
7:1, Huragan Swędów – LKS Dą-
brówka 8:0, Błękitni Ciosny – LKS 
Gieczno 1:5, Witonianka Witonia – 
pauza.

1. Salos Róża Kutno 5 15 38-2

2. Huragan Swędów 5 12 29-6

3. Expom Krośniewianka 4 10 22-6

4. LKS Gieczno 5 10 14-8

5. KP Byszewy 5 9 18-12

6. LKS Modlna 4 9 20-10

7. Witonianka Witonia 4 9 13-8

8. Zryw Śliwniki 5 9 16-9

9. Start Szczawin 5 6 16-20

10. Błękitni Ciosny 5 3 6-23

11. Iskra Góra Św. Małgorzaty 3 3 4-9

12. Dąbrówka 5 3 10-21

13. Orzeł Wróblew 4 0 8-24

14. Sokół Skromnica 3 0 1-24

15. GKS Byszew 4 0 5-38

 �5. kolejka skierniewickiej  
B-klasy, gr. VII: Victoria Chrząsz-
czew – Sierakowianka Sierakowice 
1:3, Fenix Boczki Chełmońskie 
– Olimpia Oporów 2:0, Kopernik 
Kiernozia – GKS Głuchów 4:8, Bo-
browniki Dzierzgów – Macovia II 
Maków 0:0, Naprzód Jamno – Ju-
trzenka II Drzewce 2:5, Start Puki-
nin – Wola Pękoszewska 4:0, Iskra 
Głowno – Victoria Zabostów 9:3.

1. Jutrzenka II Drzewce 5 15 18-10

2. Start Pukinin 5 13 21-4

3. Sierakowianka Sierakowice 5 12 23-10

4. Iskra Głowno 5 9 24-14

5. Muskador Wola Pękoszewska 5 7 12-9

6. Fenix Boczki Chełmońskie 5 7 10-9

7. Macovia II Maków 5 7 13-20

8. GKS Głuchów 5 7 19-19

9. Olimpia Oporów 5 6 6-8

10. Victoria Chrząszczew 5 6 9-13

11. Victoria Zabostów 5 5 9-15

12. Bobrowniki Dzierzgów 5 4 7-12

13. Naprzód Jamno 5 3 20-28

14. Kopernik Kiernozia 5 0 10-30

Medalistki Błyskawicy Domaniewice, od lewej: Michalina Leszkiewicz, 
Małgorzata Jakóbiec i Roksana Jagodzińska
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Hanna Kobacka (nr 349) ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Głownie  
 była trzecia w skoku wzwyż.
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Rajdy samochodowe | IV Runda Super OES Toru Łódź

Ściganie powróciło w Kiełminie
Po blisko półrocznej 
przerwie uczestnicy 
tegorocznego cyklu 
Super OES Toru Łódź 
wrócili do rywalizacji.

Długi okres oczekiwania na 
ponowne starty mocno wyostrzył 
apetyty uczestników na ponowne 
zetknięcie się z wyścigową adre-
naliną. W niedzielę, 30 sierpnia 
na starcie stanęło aż 55 załóg, a na 
liście rezerwowej było kolejnych 
kilkudziesięciu chętnych. Funda-
torem nagród IV Rundy była fir-
ma Subaru Rzgów, która ufun-
dowała unikalne gadżety SPRT 
2019 w postaci polarów, koszu-
lek itp. W trakcie całego czwarte-
go sezonu Super OES-u sponso-
rem nagród jest Vredestein, który 
ufundował z kolei pięć kompletów 
opon segmentu premium.

W wakacyjnej odsłonie OES 
uczestnicy mieli do pokonania 
6 prób i bardzo techniczną trasę 
o długości ok. 1,5 km. Początko-
wo rywalizację utrudniał padający 
deszcz, ale z biegiem czasu tor za-
czął przesychać, co przełożyło się 
na coraz lepsze czasy i mniejszą 
liczbę kar za potrącanie pachoł-
ków. 

Z dobrej strony podczas IV 
Rundy Super OES Toru Łódź po-
kazali się m.in. zawodnicy Rajdo-
wego Głowna. W klasie 2 na naj-
niższym stopniu podium stanął 
Mariusz Mokras, jadący Hon-
dą Civic. Natomiast w najszyb-
szej klasie Profi drugi był Marcel 

Jastrzębowski, a trzeci Seba-
stian Podsiadłowicz. Szcze-
gółowe wyniki rywalizacji dostęp-
ne na stronie www.tor-lodz.pl oraz 
na profilu Toru Łódź na portalu 
Facebook.

Super OES Toru Łódź to do-
skonała okazja, zwłaszcza dla 
amatorów, do sprawdzenia swo-
ich umiejętności i poznania cha-
rakterystyki swojego samochodu 
w bezpiecznych, torowych warun-
kach, na specjalnie przygotowanej 
trasie. 

W tym sezonie organizatorzy 
powołali nową klasę Profi, która 
została wprowadzona dla uczest-
ników posiadających umiejętno-
ści i samochody wykraczają poza 
poziom amatora. Wybór tej klasy 
jest dobrowolny i pozostawiamy 
go do decyzji uczestników. Klasę 

wprowadzano po to, aby zachęcić 
i zwiększyć szanse amatorów oraz 
nowych uczestników do startu w 
imprezie. 

Kolejna, piąta odsłona Super 
OES Toru Łódź 2020 odbędzie 
się 4 października, a Tor Łódź 
poinformował, że na stronie uru-
chomiono już zapisy na tą im-
prezę. Wpisowe wynosi 200 zł, 
jeśli dokona się zgłoszenia do 26 
września, po tym terminie trzeba 
będzie wnieść opłatę w wysoko-
ści 250 zł. Ostateczne zamknię-
cie list startowych przypada na 3 
października. Na tą chwilę zapi-
sanych jest 11 załóg (stan na 15 
września). wp

IV Runda Super OES Toru Łódź:
 �Klasa 1:
1. Mariusz Kawnik / Honda Civic 8:06,98

2. Zbigniew Pastusiak / Honda Civic 8:12,30

3. Michal Witek / Honda Civic 8:21,70

 �Klasa 2:
1. Bartosz Kwaśny / BMW E36 318i 7:51,76

2. Denis Dobkowski-Ryłko/ Honda Civic 7:52,22

3. Mariusz Mokras / Honda Civic 7:57,44

 �Klasa 3:
1. Daniel Kryczka / Megane 7:47,10

2. Kamil Kołodyński / Fiesta ST 7:51,51

3. Michał Tokarski / Hyundai i30n 7:51,61

 �Klasa 4:
1. Cyprian Smółka / Subaru Forester 7:43,56

2. Sławek Miąsko / Nissan GT-R 7:49,05

3. Alek Kozłowski / Focus RS mk3 7:53,99

 �Klasa PROFI:
1. Jacek Pieńkowski / Megane RS II 7:12,89

2. Marcel Jastrzębowski / Megane RS II 7:18,85

3. Sebastian Podsiadłowicz / Subaru STI 7:21,46

Motocross | III Runda Cross Country

Medalowa runda dla Strykowa
Za nami trzecia odsłona 
tegorocznego cyklu 
Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w Cross 
Country. W niedzielę, 
6 września z bardzo 
dobrej strony pokazali 
się zawodnicy Klubu 
Motorowego Stryków.

Impreza w Biskupicach koło 
Kleszczowa to dopiero druga ro-
zegrana w terminie runda tego-
rocznego cyklu, który stał pod 
znakiem zapytania z powodu 
wybuchu pandemii koronawiru-
sa. Na starcie pojawiła się piątka 
zawodników strykowskiego klu-
bu i dwójka z nich stanęła na po-
dium. W Licencji A na 3. miejscu 
do mety dojechał lider klasyfika-
cji generalnej Damian Kwestarz. 
W kolejnej klasie Licencji B szó-
sty był Eric Stein, dla którego był 
to pierwszy start w tegorocznym 
cyklu MOŁ CC 2020. Świetnie w 
Licencji C spisał się Hubert Miś-
kiewicz, który uplasował się na 2. 
miejscu i jest w tej chwili czwarty 
w generalce z niewielką stratą do 
drugiego aktualnie Marcina Szko-
pa z Motopower Kleszczów, który 
ma od strykowianina 9 pkt. wię-

cej. Blisko podium w klasie Ma-
sters był natomiast Tomasz Miko-
łajczyk, który zajał 4. miejsce, ale 
dzięki temu wskoczył na 2. miej-
sce w klasyfikacji łącznej kosz-
tem...swojego klubowego kolegi 
Radosława Zdziarskiego, który 
traci teraz do niego 1 pkt., a w Bi-
skupicach był szósty.

W klasyfikacji klubowej KM 
Stryków zajął 3. miejsce i takie 
samo zajmuje po trzech rundach 
Mistrzostw. Do rozegrania całe-
go sezonu pozostały jeszcze trzy 
rundy: przeniesiona z marca na 27 
września w Serokach, planowana 
w termnie na 25 października w 
Strykowie i ostatnia przeniesiona 
z kwietnia na 8 listopada w Czę-
stochowie.  wp

Piłka nożna | Puchar Polski ŁZPN

Zjednoczeni i Stal poznali 
rywali w IV Rundzie PP
Znamy już pary  
IV Rundy Okręgowego 
Pucharu Polski ŁZPN. 
Zjednoczeni i Stal 
zainaugurują pucharowe 
rozgrywki wyjazdowymi 
meczami z niżej 
notowanymi rywalami.

Wszystkie mecze tej fazy za-
planowano na środę, 23 września. 
Strykowianie zmierzą się w Rą-
bieniu z tamtejszą Victorią, któ-
ra aktualnie występuje w Łódz-
kiej Klasie Okręgowej. Będzie to 
sentymentalna podróż dla trenera 
Zjednoczonych Łukasza Wijaty, 
który pracuje w miejscowej szko-
le, a do tego w latach 2010-2012 
występował w drużynie z Rąbie-
nia i aktualnie szkoli również lo-
kalne grupy młodzieżowe.

Z kolei głowieńska Stal zmie-
rzy się z LKS Różycą. To rywal 

doskonale znany piłkarzom Głow-
na, bowiem oba zespoły jeszcze  
w poprzednim sezonie mierzy-
ły się ze sobą na poziomie okrę-
gówki. 

Podopieczni trenera Przemy-
sława Gibały wydają się być fa-
worytem, ale głownianie muszą 
uważać, bowiem rywale w tym 
sezonie V ligi spisują się napraw-
dę dobrze. Dokładne godziny roz-
poczęcia spotkań pucharowych są 
jeszcze ustalane.  wp

 � IV Runda – środa 23 września: 
Zawisza Rzgów – Keeza Termy Ner 
Poddębice, KAS Konstantynów 
Łódzki – GKS Ksawerów, LKS Sar-
nów – RTS Widzew II Łódź, ŁKS III 
Łódź – Sokół Aleksandrów Łódzki, 
Victoria Rąbień – Zjednoczeni Stry-
ków, LKS Różyca – Stal Głowno, 
Andrespolia Wiśniowa Góra – KS 
Kutno, MKP Boruta Zgierz – ŁKS 
II Łódź.

Na starcie IV rundy 
pojawiło się  
aż 55 załóg, a kolejne 
kilkadziesiąt osób 
czekało na liście 
rezerwowej.

Na podium stanęła 
dwójka reprezentantów 
Klubu Motorowego  
ze Strykowa,  
którzy liczą się też  
w genaralce.

Klasyfikacja IV Rundy Super OES Toru Łódź w klasie Profi. Na podium stanęli: 1. miejsce – Jacek 
Pieńkowski, 2. miejsce – Marcel Jastrzębowski, 3. miejsce – Sebastian Podsiadłowicz.
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Hubert Miśkiewicz zajął 2. miejsce w Biskupicach podczas kolejnej 
rundy Mistrzostw Okręgu Łódzkiego w Cross Country.
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PROGNOZA POGODY | 17.09.2020 – 23.09.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od piątku 
ponownie układ wyżowy. Z zachodu napływa 
chłodniejsza masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. W piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr północno-zachodni, 
umiarkowany do słabego, 7-3 m/s. Temp. max  
w dzień: od + 16 st. C w czwartek do + 17 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: + 8 st. C do  + 6 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. W niedzielę 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr zachodni 
i północno-zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 18 st. C w sobotę 
do  + 17 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:   
+ 8 st. C do  + 6 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz cieplej. Widzialność dobra. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 18 st. C do  + 22 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 11 st. C do  + 9 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Piłka nożna | 9. kolejka IV Ligi

Pewne zwycięstwo Zjednoczonych w Rząśni
Strykowscy piłkarze  
tylko przez brak 
skuteczności do przerwy 
zaskakująco remisowali  
z ligowym outsiderem.

CZARNI RZĄŚNIA 0 (0)
ZJEDNOCZENI  3 (0)
Bramki dla Strykowa: Tomasz 
Lenart (55 min.), Marcin Zimoń 
(60 min.) oraz Stefan Potocki (w 67 
min.).
Zjednoczeni: Polit – Chądzyński (w 
81 min. Skwara), Zimoń, Majewski 
(72 Dębiński), Chmielewski – Dro-
gosz, Pabjańczyk (62 Potocki), Le-
nart, Jaworski (84 Ściślewski) – Beł-
dziński (72 Wodziński), Periżhok.

W pojedynku z beniaminkiem 
z Rząśni, który do tej pory zdo-
był zaledwie 1 pkt. Zjednoczeni 
byli zdecydowanym faworytem.  
W sobotę, 12 września strykowia-
nie pewnie odprawili Czarnych, 
choć na pierwszego gola czekali 
do 55 min.

Od początku goście wyraźnie 
górowali umiejętnościami nad be-
niaminkiem. Strykowianie mar-
nowali jednak kolejne stuprocen-
towe sytuacje, co mogło odbić 
się czkawką. Do przerwy Czarni 
mieli korzystny dla siebie wynik,  
a że w piłce nożnej działy się róż-
ne rzeczy, to Zjednoczeni nie mo-
gli być niczego pewni. Na szczę-
ście w drugiej połowie goście 
odblokowali się. Jako pierwszy 
rywali ukłuł doświadczony kapi-
tan Tomasz Lenart, a zaledwie 
12 min. później było już w zasa-
dzie po meczu. Kolejne trafienia 
Marcina Zimonia i Stefana 
Potockiego w niecały kwadrans 
załatwiły to, na co Zjednoczeni 
pracowali całą pierwszą połowę. 
Zwycięstwo strykowian nie pod-
legało żadnej dyskusji, a Czarni  
z taką grą są w tej chwili jednym  
z pewniaków do szybkiego po-
wrotu do okręgówki.

– Byliśmy zespołem zdecy-
dowanie lepszym, jednak nasza 
skuteczność w pierwszej połowie 
pozostawiała wiele do życzenia. 

Stworzyliśmy 4, 5 bardzo dobrych 
okazji, ale brakowało wykończe-
nia. W przerwie bez nerwowych 
ruchów spokojnie porozmawia-
liśmy, że musimy bardziej skon-
centrować się w momencie finali-
zacji akcji. Po przerwie Lenart na 
szczęście szybko napoczął prze-
ciwnika, a później już było zde-
cydowanie łatwiej. Jednak żeby 
punktować z najbliższymi rywala-
mi musimy wykorzystywać takie 
sytuacje, jakie mieliśmy w Rzą-
śni przed przerwą – powiedział po 
meczu trener Łukasz Wijata.  wp

Kolarstwo | Wojewódzka Liga UKS

W Świeciu wygrał kolarz Strykowa
Kolarz LUKS Dwójki 
Danielo Sportswear 
Stryków nie pozostawił 
złudzeń rywalom podczas 
szosowego klasyku.

W sobotę, 12 września w Świe-
ciu nad Osą rozegrano wyścig ko-
larski z cyklu Wojewódzkiej Ligi 
Uczniowskich Klubów Sporto-
wych pod nazwą „Ze Szkółek 
Kolarskich na Igrzyska Olimpij-
skie”. Jedynym reprezentantem 
Strykowa w tych zawodach był 
12-letni Bartosz Zelcer, który 

wystartował w kategorii żaków. 
Organizatorzy przygotowali dla 
uczestników bardzo trudną trasę 
z licznymi podjazdami i finiszem 
pod górę. Zelcer od początku ak-
tywnie pracował na końcowy suk-
ces i już na pierwszych kilome-
trach odskoczył od peletonu wraz 
z dwójką innych kolarzy. 

O końcowy triumf strykowia-
nin walczył z Konradem Ostrow-
skim z ekipy gospodarzy UKS 
Sokół Wielkie Rychnowo i dzię-
ki wspaniałemu finiszowi Bartek 
wygrał z przewagą kilku metrów 
nad rywalem i kilkudziesięciu se-

kund nad pozostałymi zawodni-
kami.

Bartosz Zelcer to zawodnik 
szkółki kolarskiej w Strykowie, 
która działa przy LUKS Dwójce 
od 5 lat, a wśród swoich osiągnięć 
ma m.in. pokaźny dorobek 60 me-
dali Mistrzostw Polski na szosie  
i torze. Bartek walnie przyczy-
nił się do tego dorobku, bowiem 
takich krążków w barwach stry-
kowskiego klubu ma na koncie już 
sześć, w tym cztery tytuły Mistrza 
Polski Szkółek Kolarskich na to-
rze i dwa brązowe medale na szo-
sie.  wp

Kolarstwo | Międzywojewódzkie Mistrzostwa Makroregionu

Utrudnienia w ruchu w Bratoszewicach
W sobotę, 19 września 
w Bratoszewicach 
rozegrane zostaną 
Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa 
Makroregionu  
w kolarstwie szosowym. 
Mieszkańcy muszą 
spodziewać się utrudnień  
w ruchu drogowym.

Tradycyjnie już, co roku Brato-
szewice na przełomie lata i jesie-

ni są gospodarzem zawodów dla 
młodych kolarzy, którzy walczą 
o tytuły mistrzów makroregionu 
łódzko-świętokrzyskiego. Po raz 
kolejny przy okazji zawodów dla 
kategorii młodzik odbędzie się 
także rywalizacja dla początkują-
cych adeptów kolarstwa w ramach 
Mistrzostw Województwa Łódz-
kiego Szkółek Kolarskich. Za-
wodnicy startować będą dwukrot-
nie podczas jazdy indywidualnej  
i jazdy dwójkami na czas.

W związku z imprezą część 
dróg będzie całkowicie wyłączona 
z ruchu drogowego. Pierwsze wy-

ścigi rozpoczną się o godz. 10.00 
i potrwają maksymalnie do 11.30. 
W tym czasie zamknięta będzie 
droga od Bratoszewic, a miano-
wicie ul. Nowości na długości od 
Łódzkiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego do skrzyżowania dro-
gi, prowadzącej w kierunku Kali-
nowa. 

Później zawodników czeka 
krótka przerwa obiadowa i po-
nownie na starcie do jazdy dwój-
kami na czas staną o godz. 13.00. 
Tym razem kolarze poruszać się 
będą na dłuższej trasie i oprócz 
ul. Nowości mieszkańcy, co naj-
mniej do godz. 14.00 muszą spo-
dziewać się także utrudnień w ru-
chu na drodze od Kalinowa do 
Nowostwach Górnych, gdzie zlo-
kalizowany będzie półmetek trasy 
w okolicach skrzyżowania z drogą 
prowadzącą do Nowostawch Dol-
nych.

Organizatorem imprezy jest 
LUKS Dwójka Stryków, Gmina 
Stryków oraz Okręgowy Zwią-
zek Kolarski w Łodzi. Szczegó-
łowy regulamin oraz mapka trasy 
do jazdy na czas indywidualnie i 
dwójkami dostępne są na profilu 
LUKS Dwójki Stryków na Face-
bok’u oraz na stronie www.stry-
kow.pl. 

Tytułu najlepszej klubowej dru-
żyny Międzywojewódzkich Mi-
strzostw Makroregionu Młodzi-
ków i Młodziczek bronić będą 
strykowscy kolarze LUKS Dwój-
ki Danielo Sportswear pod wodzą 
trenerów Mirosława Pożarlika, 
Władysława Króla oraz Wojcie-
cha Pożarlika. wp

Strykowianie 
wykazywali rażącą 
nieskuteczność.  
Na szczęście po 
przerwie rywali szybko 
ukłuł Tomasz Lenart.

Bartosz Zelcer z LUKS Dwójki Stryków w tym sezonie niemal w każdych zawodach staje na podium.
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Kolarze w Bratoszewicach znów będą rywalizować z czasem.
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Drużyna Zjednoczonych wykonała swoje zadanie i bez problemów pokonała beniaminka z końca tabeli.
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Sport Zjednoczeni
bez problemów
wygrali w Rząśni. str. 35

Grad medali
lekkoatletów
Błyskawicy. str. 33

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 19 WRZEŚNIA:
 �10.00–14.00 – Łódzki Ośrodek 

Doradztwa Rolniczego Oddział 
w Bratoszewicach, trasa Brato-
szewice – Kalinów – Nowostawy 
Górne; Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Makroregionu 
w kolarstwie szosowym: jazda 
indywidualna i dwójkami na 
czas;

 �12.00 – Tor motocrossowy im. 
Kazimierza Witczaka w Strykowie, 
IV Runda Międzynarodowych 
Indywidualnych Mistrzostw 
Polski w Motocrossie;

 �13.00 – Stadion im. Mirosława 
Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 10. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi: Zjednoczeni Stryków – 
Omega Kleszczów;

 �15.00 – Boisko sportowe przy 
ul. Srebrzyńskiej 95 w Łodzi, 
5. kolejka rozgrywek łódzkiej 
B-klasy, grupy I: Kolejarz II 
Łódź – Powstaniec Dobra;

 �17:00 – Stadion Miejski im. To-
masza Szcześniaka przy ul. Ko-
pernika 37 w Głownie, 10. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi: Stal Głowno – Jutrzenka 
Drzewce;

NIEDZIELA, 20 WRZEŚNIA:
 �11.00 – Boisko sportowe w Bocz-

kach Chełmońskich, 6. kolejka 
skierniewickiej B-klasy, grupy 
VII: Fenix Boczki Chełmońskie 
– Iskra Głowno;

 �12.00 – Tor motocrossowy im. 
Kazimierza Witczaka w Strykowie, 
IV Runda Międzynarodowych 
Indywidualnych Mistrzostw 
Polski w Motocrossie;

 �12.00 – Boisko sportowe w Do-
bieszkowie 63a, 5. kolejka roz-
grywek łódzkiej A-klasy, grupy 
II: Struga Dobieszków – Błękit-
ni Dmosin;

 �15:00 – Boisko sportowe w Bie-
lawach, 6. kolejka rozgrywek 
skierniewickiej A-klasy, grupy 
IX: Sokół Popów – Korona Sta-
ry Dwór;

 �17:00 – Boisko sportowe przy 
ul. Głównej 31 w Swędowie, 
6. kolejka rozgrywek łódzkiej 
B-klasy, grupy II: Huragan 
Swędów – Salos Róża Kutno;

ŚRODA, 23 WRZEŚNIA:
 � Stadion sportowy przy ul. Sło-

wiańskiej 5 w Rąbieniu, IV Run-
da Pucharu Polski Łódzkiego 
Związku Piłki Nożnej: Victoria 
Rąbień – Zjednoczeni Stry-
ków;

 � Stadion sportowy przy ul. Piotr-
kowskiej 13 w Różycy, IV Runda 
Pucharu Polski Łódzkiego 
Związku Piłki Nożnej: LKS Ró-
życa – Stal Głowno.

Piłka nożna | 9. kolejka IV ligi

Głownianie wyszarpali trzy punkty
Piłkarze Stali walczyli 
do końca o korzystny 
wynik w Sulejowie 
i to im się opłaciło, 
bowiem głownianie 
wracają do domów 
z kompletem punktów.

SKALNIK SULEJÓW 0 (0)
STAL GŁOWNO  1 (0)
Bramkę dla Stali zdobył w 82 min. 
Dawid Szymczak.
Stal: Kocemba – Albert Waśkie-
wicz, E. Ignatowski, Osiński (w 60 
min. Grzyb), T. Florczak – Będor, 
Tuliński, Mospinek, Szymczak (85 
Ogórek) – Aleksy Waśkiewicz (60 
Antoni Waśkiewicz), Lebioda.

Beniaminek z Sulejowa po-
dejmował beniaminka z Głowna 
w sobotę, 12 września. Przed spo-
tkaniem oba zespoły dzieliły w ta-
beli 4 pkt., a że był to pierwszy po-
jedynek w historii klubów trudno 
było wskazać jednoznacznie na 
faworyta. Zapowiadało się cieka-
we i wyrównane spotkanie i tak 
też było.

Podopieczni trenerów Prze-
mysława i Adama Gibałów 

postawili na sprawdzoną taktykę 
w systemie 4-4-2, choć w skła-

dzie zabrakło tym razem kapitana 
Radosława Kucińskiego. Rywa-

li nękać mieli najskuteczniejszy 
w Stali Eryk Lebioda oraz mło-

dy-gniewny Aleksy Waśkie-
wicz. Od początku kibice ogląda-
li typowy mecz walki, w którym 
więcej z gry mieli gospodarze. 
Do przerwy nikomu jednak nie 
udało się zagrozić bramce rywa-
li i mieliśmy bezbramkowy remis. 

W drugiej odsłonie Skalnik 
przycisnął i był blisko strzele-
nia gola. Gości ratowały słupki 
i przede wszystkim Michał Ko-
cemba, który w 65 min. obronił 
rzut karny. Niewykorzystane oka-
zje zemściły się na gospodarzach 
w samej końcówce, gdy w 82 min. 
prowadzenie dał Stali Dawid 
Szymczak. Przypomniało się 
spotkanie z rezerwami Widzewa 
Łódź, w którym także w głównej 
roli wystąpił ten zawodnik. Zespół 
Głowna dowiózł skromny wynik 
do końca i zgarnął 3 pkt.

Następne spotkanie drużyna 
Stali rozegra w sobotę 19 wrze-
śnia o godz. 17.00, gdy na wła-
snym stadionie podejmie Jutrzen-
kę Drzewce. Kilka dni później 
głownianie zmierzą się w swoim 
pierwszym spotkaniu w ramach 
Pucharu Polski ŁZPN przeciw-
ko LKS Różycy. Wyjazdowy po-
jedynek zaplanowano na środę, 
23 września, a godzina meczu jest 
jeszcze ustalana.  wp

Piłka nożna | 9. kolejka IV Ligi

Czołówka nie odpuszcza
W 9. kolejce rozgrywek IV Ligi 

pierwsze osiem ekip zgodnie wy-
grało swoje spotkania. Blisko czo-
łówki są Stal i Zjednoczeni.

Beniaminek z Głowna po zwy-
cięstwie nad innym beniaminkiem 
z Sulejowa pozostał na 4. miejscu 
w tabeli z niewielką stratą do trze-
ciego Orkana Buczek. Podopiecz-
ni trenera Przemysława Gibały 
mogą zostać wkrótce wyprzedze-
ni przez Wartę Sieradz, która ma 
tylko 1 pkt. mniej i jeden mecz za-
legły. Na prowadzeniu nadal znaj-
duje się ŁKS II Łódź, który dotąd 
jest nieomylny i wygrał wszyst-
kie spotkania. Świetnie spisuje się 
także zgierski Boruta, który obok 
łódzkiego zespołu pozostaje bez 
ligowej porażki.

Strykowscy piłkarze Zjedno-
czonych plasują się z kolei na 
7. miejscu. Drużyna prowadzo-
na przez trenera Łukasza Wijatę 
będzie jednak odrabiać zaległo-
ści z Jutrzenką Drzewce i w razie 
ewentualnego zwycięstwa może 
awansować kilka pozycji w górę. 
Ostatnie miejsca zajmują Cerami-
ka Opoczno i beniaminek Czarni 
Rząśnia. Oba te kluby jako jedyne 
nie wygrały dotąd żadnego spo-
tkania i mają na swoim koncie za-
ledwie po 1 pkt.  wp

 �9. kolejka: ŁKS II Łódź – An-
drespolia Wiśniowa Góra 1:0, 
Warta Sieradz – Włókniarz Zelów 
5:3, Jutrzenka Warta – Ceramika 
Opoczno 2:0, Polonia Piotrków 
Trybunalski – GKS Orkan Buczek 
2:5, Czarni Rząśnia – Zjednoczeni 

Stryków 0:3, Omega Kleszczów – 
Orzeł Nieborów 3:0, Pogoń Zduń-
ska Wola – Keeza Termy Ner Pod-
dębice 6:1, Skalnik Sulejów – Stal 
Głowno 0:1, LKS Kwiatkowice – 
MKP Boruta Zgierz 0:3, Jutrzenka 
Drzewce – Warta Działoszyn 1:4.

1. ŁKS II Łódź 9 27 30-9

2. MKP Boruta Zgierz 9 25 23-6

3. GKS Orkan Buczek 9 20 28-12

4. Stal Głowno 9 17 15-12

5. Warta Sieradz 8 16 28-15

6. Pogoń Zduńska Wola 9 15 15-11

7. Zjednoczeni Stryków 8 15 13-9

8. Omega Kleszczów 9 14 22-13

9. Orzeł Nieborów 9 14 20-16

10. LKS Kwiatkowice 9 12 18-14

11. Warta Działoszyn 9 12 14-14

12. Włókniarz Zelów 9 10 14-14

13. Skalnik Sulejów 9 10 15-15

14. Jutrzenka Drzewce 8 9 13-22

15. Jutrzenka Warta 9 9 11-13

16. Polonia Piotrków Tryb. 9 9 12-17

17. Andrespolia Wiś. Góra 9 8 17-25

18. Keeza Termy Ner Poddębice 9 4 8-33

19. Czarni Rząśnia 8 1 6-28

20. Ceramika Opoczno 9 1 5-29

 �10. kolejka (19-20 września): 
Andrespolia Wiśniowa Góra – Polo-
nia Piotrków Trybunalski, Ceramika 
Opoczno – GKS Orkan Buczek, 
Włókniarz Zelów – ŁKS II Łódź, Ke-
eza Termy Ner Poddębice – Warta 
Sieradz, Orzeł Nieborów – Pogoń 
Zduńska Wola, Zjednoczeni Stry-
ków – Omega Kleszczów, Warta 
Działoszyn – Czarni Rząśnia, MKP 
Boruta Zgierz – Skalnik Sulejów, 
Stal Głowno – Jutrzenka Drzewce, 
Jutrzenka Warta – LKS Kwiatkowice.

Motocross | IV Runda Mistrzostw Polski

Orlen MXMP pod koniec nabiera tempa
Czwarta, a zarazem 
przedostatnia runda Orlen 
Mistrzostw Polski 
w Motocrossie odbędzie się 
w dniach 19-20 września 
w Strykowie. Najlepsi polscy 
zawodnicy i zawodniczki 
w ciągu dwóch dni zmagań 
dostarczą widzom mnóstwa 
sportowych emocji.

Rywalizacja w Strykowie bę-
dzie stała pod znakiem widowi-
skowego ścigania. To pewne. Jako 
przedostatnia runda w sezonie, 
runda w Strykowie będzie dla nie-
których uczestników niemal ostat-
nią szansą na odrobienie strat do 
liderów, zawalczenie o lepszy wy-
nik i poprawienie swojej pozycji w 
klasyfi kacji przed fi nałem serii w 
Głogowie. Strykowski tor im. Ka-

zimierza Witczaka, którego histo-
ria sięga połowy lat 80., uważany 
jest za jeden z najlepszych w kra-
ju. Liczne zakręty wymagające od 
zawodników techniki, ale także 
długie proste, na których można 
nabrać prędkości, a do tego licz-
ne przeszkody, umożliwiające od-
dawanie długich, widowiskowych 
skoków – to wszystko jest gwaran-
tem świetnego widowiska.

Podczas rywalizacji w IV Run-
dzie Orlen MXMP w Strykowie 
zobaczymy pełen przekrój wieko-
wy zawodników. I tak najmłodsi 
pojadą w klasach MX65 i MX85, 
a ci nieco starsi w klasie MX125 i 
MX2 Junior. Na starcie staną tak-
że zawodniczki rywalizujące w 
klasie MX Kobiet, a najlepsi pol-
scy zawodnicy będą rywalizować 
w klasach MX2 i MX Open. Z 
kolei zawodnicy z największym 

doświadczeniem, świetnie znani 
kibicom od lat, wystartują w kla-
sie MX Masters. Ich zmaganiom 
towarzyszyć będą wyścigi klas 
MX1B i MX1C. Te klasy umożli-
wiają start w profesjonalnych wa-
runkach zawodnikom, którzy trak-
tują motocross bardziej jako swoje 
hobby, co wcale nie znaczy, że jeż-
dżą mniej widowiskowo. Podczas 
kolejnych rund Pucharu Polski i 
Mistrzostw Polski widzieliśmy już 
bardzo pasjonujące wyścigi tych 
klas, a rywalizacja była momenta-
mi niezwykle zacięta.

Otwarcie zawodów w sobotę 
i niedzielę już o godz. 11:30, ale 
pierwsze starty planuje się w samo 
południe. W okolicach toru mogą 
pojawić się utrudnienia w ruchu 
drogowym. Na terenie obiektu 
obowiązują ogólne zasady reżimu 
sanitarnego  wp

Start zawodników to zawsze jedna z głównych atrakcji, które kibice uwielbiają oglądać.
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Kapitan Stali Głowno Radosław Kuciński tym razem nie wystąpił w wygranym meczu w Sulejowie.
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Dwaj przyjaciele starożytnicy
Władysław Tarczyński i Romuald 
Oczykowski to obok Karola 
Rybackiego najważniejsze 
postacie życia umysłowego 
Łowicza z przełomu XIX  
i XX wieku. Trudno byłoby  
więc przypuszczać, że się nie 
znali i nie kontaktowali ze sobą. 
Co więcej, można wskazać wiele 
przykładów łączącej ich przyjaźni. 
Byli w tym samym wieku, 
wyznawali ten sam światopogląd, 
mieli te same narodowe 
przekonania i prowadzili podobną  
działalność. Obu łączyła idea  
wspólnych działań  
na rzecz podnoszenia poziomu 
cywilizacyjnego miasta i jego 
mieszkańców oraz zachowania  
i utrwalania pamięci o przeszłości 
Łowicza. Obaj pozostawili  
na tym polu niemałe dokonania.

W szeregach straży

Jednym z pierwszych udokumentowanych 
dowodów łączących ich więzi jest historia 
opisana przez Hipolita Bogumiła Tarczyńskie-
go, młodszego brata Władysława. W krótkiej 
broszurce, zatytułowanej „Co Piotrek z Dro-
bina widział nowego w Łowiczu?”, wydanej 
w 1880 roku w Warszawie, autor opowiada 
o wizycie w Łowiczu młodego włościanina, 
pochodzącego z niewielkiej osady Drobin pod 
Płockiem, który przybywa na jarmark w celu 
zakupu sprzętu gospodarskiego. Po zrobieniu 
zakupów zwiedza miasto. Podziwia wnętrza 
prymasowskiej kolegiaty, przygląda się kano-
niom i kościołowi popijarskiemu. Zagląda też 
na ulicę Zduńską, gdzie w pewnym momencie 
słyszy nawoływania o ratunek i dźwięki trąbki. 
Dowiaduje się od ludzi, że w jednym z domów 
przy ulicy Długiej wybuchł pożar. Wraz z inny-
mi udaje się na miejsce zdarzenia. 

Z podziwem obserwuje strażaków, którzy 
sprawnie i szybko gaszą pożar. Zwraca się 
do stojących w pobliżu dwóch, żywo dysku-
tujących ze sobą mężczyzn w mundurach, 
prosząc ich o rozmowę.  dok. na str. II

Przechadzka z potknięciami
Przedstawiamy  
recenzję V wydania 
„Przechadzki po Łowiczu”  
autorstwa Michała  
Kazimierza Gajzlera. 

Dotychczasowe wydania
„Przechadzka po Łowiczu” po raz pierwszy 

została wydana w 1883 r. nakładem księgarni 
samego autora, Romualda Oczykowskiego. 
Drugie wydanie opublikowano w 1922 r. nakła-
dem księgarni Karola Rybackiego. Istotny wkład 
wniosła w nie córka autora, Maria Oczykowska, 
która znacznie rozszerzyła zasadniczą treść 
książki, korzystając z rękopisów ojca. Właśnie 
to wydanie stało się jednym z najważniejszych 
i po czasy obecne prawdopodobnie najczęściej 
cytowanym przez historyków, gdy mowa o Ło-
wiczu. Po raz trzeci wydano „Przechadzkę…” 
w 1983 roku w Warszawie przez Wydawnictwa 
Artystyczne i Filmowe. Jest to reprint wydania 
II, który różni się od niego paroma szcze-
gółami. Reprintem jest również wydanie IV  

z 2006 roku. Maciej Malangiewicz, dyrektor 
Łowickiego Ośrodka Kultury i koordynator 
projektu nad tym wydaniem, napisał w przed-
mowie: „Podejmując się wydania Przechadzki 
po Łowiczu staraliśmy się oddać wszystko to,  
co zostało zamieszczone w jej pierwszym 
wydaniu i kolejnych, tak aby niczego nie po-
minąć.”. Niestety, te słowa wprowadzają czy-
telnika w błąd. z wyd. I wykorzystano jedynie  
Wykaz właścicieli domów i placów w M. Ło-
wiczu w 1882 roku. Inne elementy pominięto. 
Pominięto też elementy wyd. II, m.in. fotografię 
autora, przedmowę autorstwa Marii Oczykow-
skiej i kartę z dwiema ilustracjami między s. 71 
i 72: portret ks. Oporowicza i pochód narodowy 
3 maja 1916 r. na ul. Podrzecznej. Lista niedo-
ciągnięć jest zresztą dłuższa. 

Po 14 latach, z okazji 175. rocznicy uro-
dzin i jednocześnie 100. rocznicy śmierci  
R. Oczykowskiego, ŁOK opublikował kolejne,  
V wydanie „Przechadzki po Łowiczu”. Wymie-
nię jego wady i zalety (analizowałem udostęp-
nioną wersję elektroniczną V wydania, z dnia 
17 marca 2020 r.).

Pierwsze potknięcia

Pierwsze potknięcie jest już w przedmowie. 
Wydanie IV miało miejsce w 2006 r. w 870. 
rocznicę miasta, a nie – jak napisano – w 880. 
O ile wtedy celem wydawcy było niczego 
nie pominąć (co – niestety – nie udało się), 
to tym razem napisano tak: „Reprint rządzi 
się swoimi prawami, dlatego przygotowując 
kolejną postać dzieła Romualda Oczykow-
skiego, postanowiliśmy uczynić nieco więcej, 
jakby Autor osobiście powierzył nam obsta-
lunek. Stąd nowy skład tekstu, aby zgubić 
historyczne błędy zecerskie oraz fotografie 
z epoki w miejsce mało czytelnych już grafik.”. 
Wydawca wiele tych grafik jednak opubli-
kował, zamieszczając na s. 12 reprodukcję 
„Widoków Łowicza” (rys. J. Konopacki, ryt. 
A. Kühlewein), bo to jej fragmenty – poprzy-
cinane i mniej czytelne – są w wyd. II-IV.  
W wyd. I ta grafika była dołączona w całości.  
W wyd. V stanowi jedyny element wykorzy-
stany z „Przechadzki…” z 1883 r. Pominięto 
Wykaz właścicieli domów…, obecny w wyda-

niu IV. Pominięto i fotografię autora z wyd. II. 
Za to na okładce zamieszczono reprodukcję 
portretu R. Oczykowskiego, o nieznanej dacie, 
autorstwa Aleksandra Krawczyka, ze zbiorów 
Klasztoru Zgromadzenia Sióstr Bernardynek 
w Łowiczu. W książce jest i logo obchodów 
Roku Romualda Oczykowskiego w Łowiczu, 
z jego wizerunkiem. Ewidentnie, za wzór do 
logo posłużył portret z Muzeum w Łowiczu, 
z 1959 r. autorstwa Zdzisława Pągowskiego.

Z powodu pandemii koronawirusa, promo-
cja wyd. V odbyła się wyłącznie w Internecie, 
z udziałem J. Rutkowskiego, M. Malangiewicza 
oraz Zdzisława Kryściaka, który nadmienił 
tam, że znana jest wyłącznie jedna fotografia,  
na której widoczny jest R. Oczykowski („Świat”, 
1908, nr 24, s. 20). Taka nieświadomość twór-
ców wyd. V bardzo dziwi, ponieważ fotografia 
z wizerunkiem autora „Przechadzki…” była 
reprodukowana właśnie w „Przechadzce…”, 
w wydaniu II. Istnieje jeszcze jedna reproduk-
cja – bardzo podobna, różniąca się detalami – 
w zbiorach Muzeum Archeologicznego i Etno-
graficznego w Łodzi, wykonana w 1969 przez 
muzealnego fotografa, Kazimierza Wecla. Nie 
wiadomo, kto wówczas wypożyczył oryginalne 
zdjęcie ani gdzie ono obecnie się znajduje. 

dok. na str. II

Kartka pocztowa Romualda Oczykowskiego z 11.07.1907 r., wysłana z Łowicza do Wła-
dysława Tarczyńskiego, przebywającego z rodziną na letnisku w Paleńcu k. Głowna; 
z zasobu Archiwum Państwowego w Łowiczu
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Wiadomo, że (lustrzane odbicie) było re-
produkowane w artykule Jana Piotra Dekow-
skiego (Prekursorzy etnografii regionalnej [w:] 
„Prace i materiały Muzeum Archeologicznego 
i Etnograficznego w Łodzi”, seria etnograficz-
na nr 16, Łódź 1972, s. 125 – 126). Więcej 
fotografii R. Oczykowskiego nie jest znanych, 
a trzy to faktycznie niewiele.

Błędy edytorskie

V wydanie jest pierwszym, które od 1922 r. nie 
jest reprintem. A czym właściwie jest? Należało-
by je określić jako przepisanie treści wydania II, 
w którym poprawiono interpunkcję. Dosłownie 
przepisano nawet przypisy od dawna nieaktu-
alne, nie komentując ich, co może wprowadzić 
czytelnika w błąd. Np. na s. 195 jest przypis 
92. informujący o tym, że dany fragment tekstu 
to „dodatek wydawcy”. Którego wydawcy? Dla 

kogoś, kto „Przechadzkę…” już zna z wydania 
II, będzie jasne, że chodzi o Karola Rybackie-
go, ale ktoś kto pierwszy raz z niej skorzysta, 
gotów pomyśleć, że to współczesny tekst re-
dakcji V wydania. Podobnie jest z przypisami 
odsyłającymi do rękopisów R. Oczykowskiego 
w Bibliotece Ordynacji Krasińskich w War-
szawie. Biblioteka, bombardowana w czasie 
wojny i podpalona po powstaniu warszawskim, 
od dawna nie istnieje, a rękopisy przepadły. 
Czytelnik nie dowie się o tym z „Przechadz-
ki…”. Reprint zwalniał wydawców z tego typu 
komentarzy, bo to zrozumiałe, że to kopia przed-
wojennej książki, ale w wydaniu nie będącym 
reprintem, to błąd. Wydawca zauważył potrzebę 
ingerencji jedynie przy przedmowie do II wyd., 
autorstwa Marii Oczykowskiej, gdzie podał 
datę, 1921 r., która w oryginale nie występuje. 
Akurat to wtrącenie jest zbędne, a data tekstu, 
choć prawdopodobna, to wcale nie jest pewna.

Wyd. II, III i IV zawierają erratę z 21 błędami 
wymagającymi sprostowania. W wyd. V jej nie 

ma. Większość błędów poprawiono, ale cztery 
pominięto, a jeden zmieniono z pomyłką. Do-
tyczą one stron w II wyd.: 24, 41, 74, 143, 144 
i odpowiadają stronom w V wyd.: 34, 51, 85, 
159, 160. Brak jakiegokolwiek komentarza na 
ten temat skłania do poglądu, że to błędy w re-
dakcji tekstu. Dotyczą m.in. przeinaczonych dat, 
przekręconego nazwiska i wysokości synagogi 
przy ul. Zduńskiej, która wg erraty miała łokci 
19, a nie 10. Czytelnik nie dowie się z wyd. V 
o tych błędach. Obok nich występują pomniej-
sze ingerencje, nieopisane nigdzie: w wyd. V 
używany jest skrót „N.” tam, gdzie w wyd. II uży-
wany jest skrót „Nr.” (np.: s. 137 – 138 w wyd. V  
i s. 123 – 124 w wyd. II). Nie jest to więc dosłow-
ne przepisanie wydania II. Na potrzeby niniej-
szego artykułu nie porównywałem wydania V z II 
linijka po linijce, bo byłoby to zbyt pracochłonne, 
lecz już ww. spostrzeżenia – i brak jakiejkolwiek 
noty edytorskiej – ograniczają zaufanie do V 
wydania, bo sugerują, że mogły znaleźć się też 
inne niedociągnięcia i różnice z pierwowzorem.

„Przechadzka…” a łowicka 
kronika fotograficzna

Nowością w wydaniu V jest 19 fotografii. 
16 z nich opublikowano już w serii albumów 
z łowicką kroniką fotograficzną (wyd. 2006, 
2014, 2016, 2018), którą współtworzyli Jacek 
Rutkowski i Maciej Malangiewicz, jedno-
cześnie współtwórcy V wydania. Czy w tej 
„Przechadzce…” faktycznie zamieszczono 
zdjęcia „z epoki” znanej Romualdowi Oczy-
kowskiemu? Część zdjęć jest spoza niej, toteż 
do tego sformułowania należy podejść z dużą 
tolerancją. W wyd. I z 1883 r. opisano ówcze-
sny Łowicz i to ten opis był punktem wyjścia 
do wydania II. O widoki Łowicza z II poł. XIX w.  
bardzo trudno. Nieco łatwiej o datowane do 
1920 r., czyli do daty zgonu R. Oczykowskiego.  
W wydaniu V, poza informacją co przedstawia-
ją zdjęcia, brak jakichkolwiek danych fotografa, 
o dacie czy o zbiorach, w których obecnie się 
znajdują. Brak też listy ilustracji. Nieco lepszy 
opis jest w albumach. Choć dane często ogra-
niczają się tam do zdawkowych określeń, typu 
„okres międzywojenny” lub „zbiory prywatne”, 
to przy niektórych zdjęciach podano datę, na-

dokończenie ze str. I

Są nimi właśnie Władysław Tarczyński i Ro-
muald Oczykowski. Ciąg dalszy tej opowieści 
ma miejsce w winiarni Markowskiego u zbiegu 
Nowego Rynku i Koziej, dokąd tytułowy Piotrek 
zostaje zaproszony. Tu dowiaduje się, co nale-
ży zrobić, aby utworzyć straż ochotniczą, skąd 
czerpać środki na jej utrzymanie, jak powinna 
wyglądać jej organizacja. Gość z Drobina jest 
wdzięczny za cenne rady i wskazówki, gdyż 
chciałby podobną do łowickiej straży założyć 
w swojej miejscowości. Pełen wiary w powo-
dzenie przyszłych przedsięwzięć udaje się na 
kwaterę, zaś zmęczeni trudem strażacy kierują 
się do swych domów. 

Oczywista jest pozytywistyczna wymowa 
tej powiastki, w której nie przypadkiem pisarz 
przywołał znane postacie ówczesnego życia 
społecznego Łowicza. Ich zasługi w powsta-
nie ochotniczej straży ogniowej w Łowiczu są 
niezaprzeczalne. Poświadczają to dokumenty, 
potwierdzają liczne opracowania. Wspólnie 
z Hipolitem Wyszyńskim, ówczesnym zastęp-
cą naczelnika powiatu, odpowiadającym za 
sprawy bezpieczeństwa i ochrony przeciwpo-
żarowej, Oczykowski podjął starania u władz 
gubernialnych o utworzenie straży w Łowiczu. 
Zostały one uwieńczone sukcesem w postaci 
zgody na jej powołanie w marcu 1879 r. Wy-
szyński objął w niej stanowisko naczelnika, 
Oczykowski funkcję sekretarza rady nadzor-
czej, natomiast Tarczyński został jej szere-
gowym członkiem w oddziale porządkowym. 
Publiczna prezentacja łowickiej straży miała 
miejsce 4 lipca 1879 r. i tę datę uznaje się za 
oficjalny początek jej działalności w mieście.

Powstanie straży w Łowiczu otwierało 
drogę do innych działań, przede wszystkim 
na niwie kulturalnej. Pod zaborem rosyjskim 
była bowiem straż jedyną instytucją w mieście, 
w której swobodnie było można posługiwać 
się językiem polskim. Przy straży działała 
orkiestra oraz teatr amatorski, założony 
przez Oczykowskiego. Łowiczanie mogli też 
podziwiać swoich strażaków podczas ćwiczeń 

i okolicznościowych parad. Zasługą Tarczyń-
skiego w rozwój straży było opracowanie 
projektu wozu rekwizytowego, który wraz ze 
sprzętem gaśniczym mógł pomieścić 25 ludzi. 
W 1883 r. wóz jego pomysłu uzyskał srebrny 
medal na wystawie Towarzystwa Wyścigów 
Konnych w Warszawie. Ze strażą wiązała się 
również jego liczna publicystyka na łamach 
„Strażaka”, „Przeglądu Pożarniczego” i innych 
czasopism, gdzie publikował okolicznościowe 
pieśni i marsze strażackie, m.in. z muzyką 
skomponowaną przez starszego brata Józefa. 
Był także inicjatorem corocznych nabożeństw 
żałobnych za zmarłych strażaków i ich rodziny.

Podobne losy, 
wspólne pasje 

Zarówno Tarczyński, jak i Oczykowski w tym 
samym czasie wkraczali w samodzielne życie. 
Pierwszy z nich po latach nauki u boku ojca 
zajął się zawodowo naprawą i strojeniem 
fortepianów, by w 1867 r. otworzyć w Łowiczu 
przy Zduńskiej własny ich skład, połączony 
z wynajmem instrumentów. Po tragicznej 
śmierci żony Joanny z Sucheckich wziął po-
nownie ślub w 1872 r. w Warszawie z Wandą 
z Karpowiczów, z którą doczekał się kilkorga 
dzieci. Była mu nie tylko wierną towarzyszką 
życia, ale też osobą podzielającą jego zami-
łowania. Od 1879 r. wspólnie z nią prowadził, 
przeznaczoną dla młodzieży rzemieślniczej 
i włościan, bezpłatną wypożyczalnię książek. 
Wobec jednak ciągłych inwigilacji policyjnych 
i z obawy przed aresztowaniem, musiał ją 
zlikwidować w 1884 r.

Z kolei Oczykowski, który osiadł na stałe 
w Łowiczu w 1869 r., poślubił w rok później 
Franciszkę ze Służewskich. W kamienicy 
przy Starym Rynku 12, będącej od 1865 r. 
własnością rodziców, założył sklep z księgar-
nią nakładową, oferujący szeroki asortyment 
książek i czasopism dla czytelników z mia-
sta, jak i ze wsi. W wolnym czasie od zajęć 
zawodowych i społecznych poświęcał się 
największej swej pasji, jakim było zbieranie in-

formacji z książek i dokumentów, dotyczących 
przeszłości Łowicza i regionu. z nich czerpał 
wiedzę do dziesiątków artykułów, ogłaszanych 
w pismach warszawskich i prowincjonalnych, 
a także „łowickich” haseł, m.in. w „Słowni-
ku geograficznym Królestwa Polskiego...”,  
czy „Monografii kościołów w Królestwie Pol-
skim”. 

W 1883 r. wydał „Przechadzkę po Łowi-
czu”, będącą pierwszym kompendium wiedzy 
o mieście i jego historii, o której Józef I. Kra-
szewski napisał m.in.: „Najlepszy to nie tylko 
przewodnik po Łowiczu, ale dla opisującego 
kraj i jego zabytki, materiał (...), treściwie, 
krótko i sucho ułożony”. Niestety, prowadzona 
przy księgarni tajna wypożyczalnia książek 
w języku polskim, zwróciła uwagę władz poli-
cyjnych, co zmusiło go do opuszczenia miasta 
i wyjazdu do Warszawy w 1887 r. Nie ozna-
czało to zerwania z Łowiczem i zaniechania 
kontaktów z przyjaciółmi. W jednym z listów 
z 1890 r. pisał do Tarczyńskiego o przesłaniu 
mu do odbioru na miejscu dwóch fotografii 
i pierwszego tomu „Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej Ilustrowanej” S. Sikorskiego, 
której został współpracownikiem. Planując 
wynajęcie lokalu na księgarnię, skarżył się na 
wysokie czynsze w Warszawie i zachęcał go 
do założeniu własnej księgarni w Łowiczu, ale 
na nazwisko żony.

Dokonania pisarskie przyjaciela podziałały 
zapewne mobilizująco na Tarczyńskiego, który 
sam odważył się sięgnąć po pióro i wydać  
w 1887 r. książkę „Pomoc cierpiącym. Nabo-
żeństwo żałobne za dusze zmarłych”, a nieco 
później niewielkich formatów broszurkę, także 
o treści religijnej, pt. „Karawika, czyli krzyż  
o dwóch ramionach...”. Podjął też współpracę 
z kilkom pismami, w których wypowiadał się 
o potrzebie szanowania pamiątek narodowej 
przeszłości i ochrony zabytków. Przypusz-
czalnie to osoba przyjaciela zachęciła go do 
tworzenia własnej kolekcji książek, dokumen-
tów i innych, jak to określał, „starożytności”, 
odnoszących się zarówno do Łowicza i oko-
lic, jak i ziem całej dawnej Polski. Podstawą 

tego zbioru miały być pamiątki rodzinne, 
otrzymane od ojca i rodzeństwa, w dalszej 
zaś kolejności dary od zaprzyjaźnionych 
mieszkańców Łowicza oraz właścicieli dworów  
z bliższych i dalszych stron, przekazywane 
najczęściej podczas odwiedzin prywatnych  
i zawodowych.

Losy zbiorów 
starożytności

Pieczołowicie gromadzone przez niego zbio-
ry, upublicznione po raz pierwszy w budynku 
straży w 1905 r., stały się zalążkiem otwartego 
oficjalnie w dwa lata później Muzeum Starożyt-
ności i Pamiątek Historycznych. Zanim jednak 
to nastąpiło, z okazji 35-lecia zamieszkania 
w Łowiczu, Tarczyński przygotował do druku 
pracę „Łowicz. Wiadomości historyczne z do-
daniem innych szczegółów”, którą dedykował 
ks. Ludwikowi Czajewiczowi, powstańcowi  
i sybirakowi, proboszczowi parafii Św. Ducha. 
Wydana w 1899 r. książka stanowiła kompi-
lację wiadomości o dziejach miasta i daw-
nego księstwa łowickiego, zaczerpniętych  
z publikacji Oczykowskiego i Gawareckiego. 
Niemniej uzupełniona została o informacje na 
temat współczesnego życia miasta, działalno-
ści cechów rzemieślniczych, łowickiej straży 
i inne. Przechowywany w zasobie archiwalnym 
jej rękopis nosi liczne uwagi i uzupełnienia 
zapisane ołówkiem przez Oczykowskiego, 
świadczące o jego udziale w powstanie książki 
przyjaciela. 

Z wykazu źródeł do II wydania „Przechadzki 
po Łowiczu” wynika, że poza gotowymi opra-
cowaniami, Oczykowski korzystał z materia-
łów pochodzących z archiwum miejskiego, jak 
również znajdujących się w zbiorach muzeal-
nych Tarczyńskiego, w tym przywilejów miasta 
Łowicza czy kroniki szewców. Ta ostatnia, 
sięgająca zapisami do XVI stulecia i uzupełnio-
na jego wpisami o wydarzeniach, które miały 
miejsce w Łowiczu w XIX w., trafiła do zbiorów 
Tarczyńskiego w 1906 r. Nie był to zresztą 
jedyny ślad czerpania informacji z dokumen-

Przechadzka z potknięciami

Dwaj przyjaciele starożytnicy
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zwisko fotografa czy właściciela. Dziwi decyzja 
wydawcy, co do tego, by o fotografiach nie 
zamieszczać dokładniejszych danych, choć są 
mu one znane z albumów, których większość 
sam wydał. Szczegóły mają się następująco 
(przy numerach stron z wyd. V, w nawiasie po-
dałem rok wydania i – po dwukropku – numer 
strony albumu, w którym znajduje się dana 
fotografia). W wyd. V prawdopodobnie jest 
tylko jedno zdjęcie, które mogło być zrobione 
w XIX w. przez Stanisława Karpińskiego:  
s. 113 (2014: 14). Jeśli można ufać datowaniu 
w albumach, to jest pięć zdjęć, przy których 
podano datę przed 1920 r.: s. 137 (2006: 18, tył 
okładki), 139 (2014: 78), 172 (2014: 36), 179 
(2006: 15), 196 (2014: 76). Należy do nich za-
liczyć też pocztówkę wykorzystaną na okładce. 
Jest jedno zdjęcie datowane na lata 20-te  
XX w. – s. 61 (2006: 33; 2016: 44) – i pięć, 
przy których podano datę po 1920 r. (najczę-
ściej rok 1929), czyli są one z czasów już po 
śmierci R. Oczykowskiego: s. 58 (2016: 37), 78 
(2014: 18), 129 (2016: 57), 134 (2016: 10), 144 
(2016: 7). Cztery zdjęcia mają nieokreśloną 
bliżej datę: s. 125 (2016: 56), 153 (2016: 82), 
156 (2016: 95), 163 (2006: 43). Pozostałe trzy  

(s. 72, 105, 174), to zdjęcia, których nie znala-
złem w albumach (wg: K. W. Rutkowska, z dzie-
jów łowickich panien bernardynek, Łowicz 2018, 
s. 21, zdjęcie na s. 174 jest sprzed 1910 r.).

W wyd. V jest fotografia z pochodem  
z dnia 3 maja 1916 r. na ul. Podrzecznej  
(s. 196) – (tylko ona, i pocztówka z okładki, 
są opatrzone datą). Okazuje się, że nie jest to 
samo zdjęcie, co reprodukowane w wyd. II i III. 
Widać, że jego prawa część jest rozmyta, co 
nie występuje na wersji z poprzednich wydań. 
Za to czytelniej na nim widać emblemat PTK  
i sztandar z Matką Boską. W wyd. II jest zdjęcie 
z pomnikiem niemieckim na Starym Rynku  
(s. 94). Pomimo, że zdjęcia z tym pomnikiem 
są wydawcy dobrze znane z albumów (2006: 
24, 25, 26-27; 2014: okładka, 58, 62, 64, 
65, 82), to w „Przechadzce…” nie zamie-
ścił żadnego z nich. Pominięto też portret  
ks. Oporowicza.

Dla kogo nowe wydanie?

Wyd. V nie ma spisu treści (!). Za to po-
prawiono skorowidz. Ograniczono się do 
haseł obecnych od II wydania, ale uzupeł-

niono je o nowe odsyłacze. Ich redakcja jest  
nieestetyczna i mało przyjazna w odbiorze, bo 
zabrakło odpowiednich wcięć, ale rozszerzony 
skorowidz stanowi zaletę V wydania. Ma on 
nową paginację (i to ona jest uwzględniona 
w skorowidzu). Przez blisko 100 lat od wydania 
II powstało wiele artykułów i książek z przy-
pisami do „Przechadzki…”. Te odsyłacze są 
aktualne dla wydań II-IV Natomiast czytelnik 
V wydania może mieć kłopot ze znalezieniem 
wskazanych treści. Zestawienie przyporządko-
wujące numery stron z wydania II do numerów 
stron w wydaniu V rozwiązałoby ten problem. 
Niestety, brak takiego zestawienia.

Wydania I i II „Przechadzki…” od kilku lat 
są dostępne w bibliotece cyfrowej Polona. 
Wobec braku dobrego indeksu (szczególnie: 
indeksu nazwisk), wyszukiwanie informacji 
za pomocą rozpoznawania tekstu jest tam 
dużym ułatwieniem. Tekst nie zawsze jest 
rozpoznawany poprawnie, toteż elektroniczne 
wyd. V „Przechadzki…” oferuje tu alternatywę 
i jeszcze większą wygodę poprzez zwykłe 
wyszukiwanie skrótem klawiszowym Ctrl+F. 
Badaczom łowickich dziejów rekomenduję 
korzystać z wydań I i II w Polonie, jako najbliż-

szych postaci źródłowej i pozbawionych wad 
późniejszych wznowień. Natomiast elektro-
niczne wydanie V stanowić może istotną po-
moc przy wyszukiwaniu informacji. Poza tym, 
jest to pierwsze wydanie przygotowane jako 
ebook. Niezaprzeczalnie, są to ważne zalety.

Przy publikacji zarówno IV i V wydania, 
podjęto słuszne decyzje, jak np.: niczego nie 
pominąć, zamieścić fotografie z epoki, czy 
przygotować wersję elektroniczną. Niestety, 
realizacja większości tych zamierzeń okazała 
się niedostateczna i obarczona błędami. 
Wydawca dedykuje V wydanie „Przechadz-
ki…” Romualdowi Oczykowskiemu i czyni to 
samozwańczo w imieniu „kolejnych pokoleń 
czytelników”. Ta dedykacja – i ww. cytat 
z przedmowy – wskazują, że współczesny 
czytelnik nie jest adresatem tej książki. Jest 
nim nieżyjący autor. Trudno nie uznać tego za 
kontrowersyjne. Gdyby realizatorzy nowego 
wydania potraktowali czytelnika jako głównego 
adresata i użyli wyobraźni, by postawić się 
na jego miejscu, gdy czyta nową „Przechadz-
kę…”, to być może choć część wyliczonych tu 
potknięć nie miałaby miejsca.

Michał Kazimierz Gajzler

Sanatorium dla weteranów w Głownie 
Sierpień bieżącego roku 
upłynął w naszym kraju  
pod znakiem obchodów  
setnej rocznicy wojny  
polsko-bolszewickiej 1920 r. 

Warto w tym kontekście przypomnieć szerzej 
nieznany epizod istnienia w Głownie swoistego 
sanatorium dla weteranów walk z bolszewika-
mi, na terenie dzisiejszej dzielnicy Zabrzeźnia.

Sanatorium to znajdowała się w willi należącej 
do Franciszka Ramischa, jednego z łódzkich 
fabrykantów o czeskim rodowodzie, który zbił 
majątek na produkcji tkanin bawełnianych. Dla 
ciekawostki warto wspomnieć, że na należącej 
do jego firmy działce przy ulicy Piotrkowskiej 
138/140 znajduje się obecnie popularne wśród 
łodzian i turystów miejsce spędzania wolnego 
czasu – OFF Piotrkowska. Franciszek jako 
pierwszy Lodzermensch wykupił w okolicach 
Głowna na tamtejszym terenie leśnym działkę 
liczącą 50 ha, z przeznaczeniem na letnią 
rezydencję dla rodziny. Wprowadził się on do 
swojej willi latem 1912 r. Istnieje informacja, że 
w okresie I wojny światowej na terenie majątku 
znajdował się szpital wojskowy. Po wojnie willa 
powróciła do rodziny. Jesienią 1920 r. budynek 
po raz kolejny stał się miejscem udostępnionym 
na cele społeczne. Założono w nim bowiem 
Dom Wojskowych Uzdrowieńców (sic!), czyli 
miejsce rekonwalescencji dla polskich żołnierzy, 
uczestników wojny bolszewickiej.

W dniu 10 października 1920 r. doszło do 
poświęcenia i otwarcia tego miejsca, o czym 
informowała na łamach „Łowiczanina”, znana 
ze społecznych pasji, właścicielka majątku Lu-
bianków, Maria Kączkowska. Jak mogliśmy się 
dowiedzieć, dom powstał z inicjatywy Polskiego 
Czerwonego Krzyża, a dokładniej wspólnej 
pracy oddziałów tej organizacji z Głowna, Bra-
toszewic, Dmosina i Lubiankowa. W zamyśle 
organizatorów placówka miała być rodzajem 
sanatorium dla wyleczonych z ran polskich żoł-
nierzy, którzy pod Głownem „(…) przychodzić 
mają do sił i pełnego uzdrowienia (…)”. 

Prace nad powstaniem Domu Wojskowych 
Uzdrowieńców przebiegały sprawnie. Działający 
w PCK lokalni społecznicy, dzięki przychylności 

i pomocy finansowej Starostwa Powiatowego 
w Brzezinach oraz Brzezińskiego Komitetu 
Obrony Państwa (BKOP) mogli przystąpić do 
pracy. Pomysł powołania do życia głowieńskiego 
sanatorium wojskowego wyszedł od pani Olawo-
wej z Dmosina, zasiadającej w zarządzie BKOP. 
Inicjatywa zjednała sobie wielu mecenasów 
i darczyńców. Pieczę nad pracami, mającymi 
przygotować willę Ramischów na przybycie 
pacjentów, trzymał zarząd głowieńskiego PCK, 
w osobach Adama Cebertowicza, ojca znanego 
też dobrze z łowickich dziejów, Romualda Ceber-
towicza, Aleksandra Brylskiego i Jezierskiego. 

Działacze ci, wywodzący się z kręgów lokal-
nej inteligencji, zlecili wykonanie miejscowym 
stolarzom Blichowskiemu i Ropińskiemu wy-
posażenia w postaci 100 łóżek drewnianych 
wraz ze stolikami i taboretami. Co ważne, na 
pomoc w tworzeniu wojskowego miejsca re-
konwalescencji mogli liczyć zarówno ze strony 
stołecznych, jak i terenowych struktur PCK. 
Warszawska organizacja przysłała komplet 
bielizny i zestaw naczyń kuchennych, oddział 
brzeziński dostarczył „naczyń gospodarskich”, 
lubiankowski 100 koszul i 20 poduszek z pierza, 
dmosiński przekazał owoc kwesty, składający się 
z artykułów żywnościowych. Natomiast oddziały 
PCK z Głowna i Bratoszewic dostarczyły fundu-
szy pochodzących ze składek członkowskich. 

Reporterka z nieukrywaną satysfakcją pisała, 
że różnorodnej pomocy dostarczyły także osoby 
prywatne z Głowna w osobach: komendanta 

miejscowej żandarmerii Kaczorowskiego oraz 
pań Stępniewskiej i Tepińskiej. Zaangażowa-
niem wykazali się także uchodźcy z kresów: 
Edmund Czechowicz z Wileńszczyzny i Dą-
browski z Podola. Dzięki wspólnej pracy, na 
początku października 1920 r. większość pokoi 
willi Ramischów wyposażono w łóżka ze świeżą 
pościelą, a największe sale rezydencji zagospo-
darowano na jadalnię i miejsce wypoczynku 
z fortepianem, grami towarzyskimi i biblioteczką, 
której księgozbiór podarował właściciel ziemski 
Lemański z Woli Błędowej. 

Otwarcie Domu i zarazem jego poświęcenie 
odbyło się, jak to zostało wspomniane wcześniej, 
w niedzielę 10 października. Frekwencja miała 
być duża, dominowali wśród przybyłych miesz-
kańcy Głowna i okolic. Poświęcenia placówki 
dokonał proboszcz parafii św. Jakuba w Głownie 
ks. Franciszek Gwoździcki, który kazanie na 
temat miłosierdzia, wygłosił przy niewielkim, 
prowizorycznym ołtarzu udekorowanym (…) 
ślicznie w zieleń i purpurę jesiennych liści (…). 
Podczas uroczystości przemawiali zaproszeni 
goście w osobach doktora Missjona z Łodzi 
i Otawy (Ottawy?), dziękując organizatorom 
za realizację tej inicjatywy. Po dokonanym 
poświęceniu, pozostawało więc jedynie czekać 
na pierwszych kuracjuszy. Niestety, oczekiwani 
w poniedziałek 11 października weterani nie 
dojechali do Głowna z powodu strajku na kolei.

Dalsze losy Domu Wojskowych Uzdrowień-
ców są nieznane. Przy obecnym stanie badań 
nie udało się odtworzyć dalszych dziejów pla-
cówki. Nie wiemy więc, przez jak długi okres 
czasu instytucja funkcjonowała, ani ilu kuracju-
szy przyjęła. Zresztą prawdopodobnie nie miała 
służyć jedynie wojskowym, cywilnym kuracjusze 
również byli mile widziani, gdyż M. Kączkowska 
zachęcała także łowiczan do odwiedzenia tego 
miejsca. Trzeba przyznać, że promowała je 
w poetycki sposób jako: (…) urocze ustronie, 
gdzie piękno przyrody połączone umiejętną 
ręką wymaganiem kultury czyni całość wysoce 
harmonijną i niezmiernie piękną. (…) Takim to 
miejscem pozostało do dzisiaj, ponieważ w mu-
rach dawnej rezydencji Ramischów mieścił się  
po II wojnie światowej Dom Dziecka, a współ-
cześnie Dom Pomocy Społecznej dla seniorów. 

Tomasz Romanowicz

Willa Ramischów (olej na płótnie, mal. 
Mieczysław Chudzik), [w:] K. Laszkiewicz, 
Zabrzeźnia majątek, kolonia, gromada, 
dzielnica miasta, Głowno 2010

tów Muzeum Starożytności. W regestrze 
wydatków archikonfraterni kupców łowickich 
z lat 1701-1805, który jest dziś częścią mate-
riałów dawnych cechów z Łowicza w Archiwum 
Państwowym, znajduje się doklejony do jednej 
z jego kart i spisany ręką Oczykowskiego, 
inwentarz przedmiotów przechowywanych 
w skarbcu cechowym z lat 1712-1788. Są tam 
zawarte m.in. informacje o przywilejach cechu, 
srebrnej pieczęci brackiej, całunie z płótna, 
bębnie, naczyniach cynowych i miedzianych 
oraz o dwóch hakownicach, ręcznej broni 
palnej używanej od XV w.

Po powrocie do Łowicza, śmierci żony 
i córki w 1900 r., Oczykowski oddał się niemal 
całkowicie pracy pisarskiej. Jego dorobek 
publicystyczny w postaci not, artykułów i re-
cenzji, zamieszczanych w pismach regional-
nych, prasie warszawskiej i wydawnictwach 
okolicznościowych, pozostaje imponujący. 
Wspólnym ich mianownikiem była historia, nie 
unikał też jednak tematyki religijnej, związanej 
choćby z wybitnymi mężami Kościoła, jak też 
łączącej się z pracą społeczną. O jego żywym 
zainteresowaniu sprawami miasta świadczyła 
obecność w wielu organizacjach i stowarzy-
szeniach, tych samych zresztą, w których 
działał jego przyjaciel Władysław Tarczyński, 
m.in.: Ochotniczej Straży Ogniowej, Towa-
rzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowym, 
Towarzystwie Wzajemnego Kredytu, Związku 
Robotników Chrześcijańskich, Towarzystwie 
Pomocy dla Biednych, Polskim Towarzystwie 
Krajoznawczym. W 1911 r. stał się jednym ze 
współzałożycieli tygodnika „Łowiczanin”, który 
zasilał od początku licznymi artykułami.

Rękopisy, druki ulotne z częścią księgozbio-
ru Romualda Oczykowskiego trafiły po jego 
śmierci do zbiorów Biblioteki Ordynacji Krasiń-
skich w Warszawie. Wszystkie niestety uległy 
zagładzie w wyniku niemieckich bombardowań 
i podpaleń budynku w czasie II wojny świato-
wej. O wiele łaskawszy okazał się los dla „sta-
rożytności” Władysława Tarczyńskiego, które, 
choć w części rozparcelowane, w większości 
jednak zachowały się do dziś w zbiorach Mu-
zeum i Archiwum Państwowego w Łowiczu. 
W nich też odnaleźć można najwięcej śladów 
pracy i przyjaźni łączącej obu starożytników, 
miłośników pamiątek i znawców przeszłości 
Łowicza.

Marek Wojtylak
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Z Temidą w tle 
Ponoć życie małych miast i miasteczek od zawsze skupiało 
się wokół miejscowej knajpy, posterunku policji i kościoła. 
Tylko od czasu do czasu, kiedy stanie się tam coś naprawdę 
wyjątkowego, jest o nich głośno – przynajmniej na jakiś czas. 
Najczęściej jednak te wyjątkowe sprawy dotyczą  
rzeczy tragicznych. O dwóch z nich, rozgrywających się  
w latach 30. XX w., opowiada Jacek Perzyński. 

Kłusownicy
17 lipca 1932 r. Urząd Śledczy w Łodzi 

został poinformowany o krwawych zajściach 
w Strykowie. Tłum ludzi usiłował dokonać sa-
mosądu nad właścicielem stawu, przy okazji 
atakując policję. 

W osadzie Swędów, leżącej wówczas 
w gminie Bratoszewice, znajdował się staw, 
którego właścicielem był Władysław Mrów-
czyński. Odwiedzali go wędkarze, którzy 
zakradali się, czyniąc spustoszenia w rybo-
stanie. Właściciel wraz z dwoma synami na 
dwa tygodnie przed tragicznymi wydarzenia-
mi złapali w trakcie kradzieży ryb czterech 
mężczyzn. Sami wymierzyli sprawiedliwość, 
dotkliwie ich bijąc, w tym jednemu łamiąc nogi. 
Zakrwawionych delikwentów zaprowadzili na 
posterunek policji w Strykowie. Równocześnie 
policja rozpoczęła dochodzenie przeciwko 
właścicielowi stawu, oskarżając go o ciężkie 
uszkodzenie ciała. Na wynik dochodzenia nie 
chciała jednak czekać część społeczności 

Strykowa. Zorganizowana grupa zamierzała 
udać się do Swędowa i sama wymierzyć 
sprawiedliwość Mrówczyńskim. Na szczęście 
linczowi zapobiegła policja. 

Dwa tygodnie później Mrówczyńscy przy-
łapali rano na kradzieży ryb Franciszka 
Kozłowskiego z Głowna. Jego również po-
bili, a następnie związali sznurami i wozem 
drabiniastym przewieźli ledwo żywego na 
posterunek policji w Strykowie. Wieść o tym 
bardzo szybko rozeszła się po mieście, gro-
madząc przed posterunkiem sporą grupę ludzi. 
Żądano wydania Mrówczyńskich, nad którymi 
chciano dokonać samosądu. Sytuacja na tyle 
stawała się napięta, że miejscowy komen-
dant policji, niejaki Sadowski, wydał rozkaz 
rozpędzenia tłumu. Doszło do zamieszania, 
kilku demonstrantów zostało poturbowanych. 
Zebrani zorientowali się, że nie osiągną zamie-
rzonego celu i dlatego postanowili odejść nieco 
od posterunku. Spodziewano się, że policja 
będzie chciała wywieźć Mrówczyńskich poza 

miasto, a wtedy nadarzy się okazja, aby ich 
ująć. Rzeczywiście, pragnieniom tłumu stało 
się zadość. Około godziny dziesiątej spod 
komisariatu wyjechała bryczka z Mrówczyń-
skimi i komendantem Sadowskim. Podróż do 
rogatek Strykowa nie trwała długo. Na ulicy 
Wolskiej bryczka została zatrzymana przez 
tłum, który kamieniami zaatakował jadących. 

Władysław Mrówczyński, widząc grożące im 
niebezpieczeństwo, wydobył rewolwer i oddał 
kilka strzałów w powietrze. Nie wiadomo, czy 
komendant policji wiedział, że ma on przy sobie 
broń. W każdym razie rozjuszyło to atakujący 
tłum, a jeden z rzuconych kamieni trafił w gło-
wę najstarszego z Mrówczyńskich, który spadł 
z bryczki i uległ ciężkiemu potłuczeniu. W tym 
momencie posypały się strzały, które raniły 
śmiertelnie 57-letniego Wincentego Szklarka 
i ciężko raniły 37-letniego Józefa Kaczmarka. 
Strzelał policjant w obronie własnej. Bardzo 
szybko na miejsce przybyli inni funkcjonariusze 
policji, którym udało się wydostać z rąk rozju-
szonego tłumu pobitych do utraty przytomno-
ści Mrówczyńskich. Przybył też lekarz, który 
umieścił w szpitalu znajdujące się w poważnym 
stanie dwie osoby oraz udzielił pomocy lżej 
rannym. Zabitego przewieziono na posterunek. 

Około godziny dwunastej właśnie tam 
zebrał się ponownie tłum ludzi. Tym razem 
wyrażał swoje niezadowolenie wobec akcji 
policji w związku z zastrzeleniem mężczyzny. 
Komendant po raz kolejny zarządził rozpędze-
nie tłumu, lecz posterunkowi zostali obrzuceni 
kamieniami, odnosząc poważne obrażenia. 
W lokalu, gdzie był posterunek, powybijano 
wszystkie szyby i zniszczono część urządzeń. 

Sytuacja stawała się patowa, ale policja zdoła-
ła opanować sytuację i przywrócić w mieście 
spokój. Wkrótce do Strykowa pofatygował się 
sam zastępca naczelnika Urzędy Śledczego 
w Łodzi, komisarz Wesołowski, który osobiście 
zajął się dochodzeniem. 

Kuracja znachorki

Innego rodzaju tragicznym wydarzeniem 
zajmował się łódzki Urząd Śledczy w grudniu 
1933 r. Władze aresztowały znachorkę, za-
rabiającą poradami medycznymi na wsiach 
w okolicach Głowna. Żona jednego z rolników, 
42-letnia Wiktoria Marczewska zachorowała 
na gruźlicę. Szukający ratunku mąż chorej 
postanowił skorzystać z pomocy znachorki, 
50-letniej Katarzyny Ziąbek. Kobieta za 150 
zł przepisała następującą receptę: „Naparzyć 
wodę z czarcim zielem, nalać do wanienki, 
zabić psa, ucięty jego łeb mocno związać 
drutem, aby się nie rozleciał i wygotować go, 
a kiedy łeb będzie wygotowany, włożyć go do 
wanny i kąpać w niej chorą przez 9 dni. Jeżeli 
chora przez 9 dni zostanie przy życiu, to będzie 
żyła”. Kobieta zastosowała się do takiej rady. 
Niestety, dostała krwotoku i wkrótce zmarła. 
Znachorka trafiła do aresztu.

Jacek Perzyński

Artysta o łowickich korzeniach 
Krótki okres działalności artystycznej oraz rozproszenie 
spuścizny powodują, iż jego prace na rynku antykwarycznym 
uznawane są za białe kruki. Wszystkie niemal źródła 
jednomyślnie też podają jako miejsce jego urodzin Warszawę. 
Faktycznie  zaś, według metryki chrztu ,  
Stanisław Pomian Wolski, bo o nim mowa, urodził się 
w Łowiczu. Kim był i jaki zostawił po sobie dorobek twórczy 
opowiada w swym artykule Michał Sianoszek.

Przyszedł na świat 8 kwietnia 1859 r.  
w Łowiczu, w zamożnej rodzinie szlacheckiej, 
pieczętującej się herbem Pomian. Ojciec 
Antoni w latach 1857-1859 pracował w ło-
wickim magistracie jako sekretarz, następnie 
awansował na adiunkta w sądzie pokoju.  
W 1860 r. odnotowany jest już jednak jako se-
kretarz powiatu w Łęczycy. Tam też w kościele 
pod wezwaniem św. Andrzeja został ochrzczo-
ny przyszły artysta. Matka, Marianna Wiktoria 
z  Münkenbecków, była gorliwą katoliczką, 
uczęszczającą codziennie na mszę świętą. 
Swemu synowi przekazała też ten drogocenny 
dar wiary. Warto wspomnieć, że pradziadkiem 
Stanisława był Adam Smorągiewicz, zamożny 
łowicki kupiec, również parający się malar-
stwem, zaś dziadkiem Henryk  Münkenbeck, 
kapitan Wojsk Polskich, uczestnik Powstania 
Listopadowego, odznaczony za waleczność 
Krzyżem Złotym Orderu Virtuti Militari.

Zachowało się niewiele informacji na temat 
młodych lat Stanisława Wolskiego. Wiadomo, 
że rodzina około 1870 r. przeniosła się na stałe 
do Warszawy. Tam ukończył VI Gimnazjum. 
Studia malarskie rozpoczął w warszawskiej 
Klasie Rysunkowej pod kierunkiem Wojciecha

Gersona, następnie kontynuował je  
w krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych pod 

kierunkiem Jana Matejki. Dzięki prywatnemu 
stypendium wyjechał do Monachium i w latach 
1883-1885 kształcił się jeszcze w Akademii 
Sztuk Pięknych oraz w prywatnej pracowni 
Józefa Brandta. Był artystą bardzo zdolnym, 
a jego obrazy cieszyły się tak dużą popu-
larnością na monachijskim rynku sztuki, że 
„zbywał je na sztalugach licznym niemieckim 
Kunsthandlerom”.

W 1886 r. powrócił do kraju i zamieszkał  
u rodziców. Podjął współpracę z „Tygodnikiem 
Ilustrowanym”. Tworzył przede wszystkim 
obrazy olejne o tematyce historycznej i ba-
talistycznej – rekonesanse, potyczki, biwaki 
żołnierskie. Ze szczególnym upodobaniem 
malował sceny z kampanii napoleońskiej. 
Chętnie sięgał też po tematykę rodzajową – 
pogodne sceny z warszawskich parków i ulic, 
wypadki na drogach, polowania i, co ciekawe, 
sceny cyrkowe. Jego twórczość cechowało 
literackie ujęcie tematu, realizm szczegółów, 
swobodna kompozycja i mistrzowskie oddanie 
ruchu. 

Mając zapewnione źródło utrzymania, mło-
dy Wolski postanowił założyć rodzinę. Jego 
wybranką została daleka kuzynka Maria Zofia 
Jadwiga Smoleńska herbu Zagłoba, urodzona 
28 grudnia 1859 r. w Duchnowie w ówczesnym 

powiecie nowomińskim, córka Hilarego, rządcy 
dóbr, którego nagrobek do dnia dzisiejszego 
znajduje się w najstarszej części łowickiej 
nekropolii, nazywanej zwyczajowo „Emaus” 
(odnowiony w 2018 r. dzięki funduszom 
z kwesty PTTK) i Róży z Gamratów. Ślub ich 
odbył się 2 lutego 1887 r. w kościele pw. św. 
Barbary w Warszawie. Małżeństwo to pozo-
stało bezdzietne.

Niestety, po kilku latach Stanisław Wolski 
zapadł na chorobę psychiczną i przestał ma-

lować. Zmarł w wieku zaledwie 35 lat – 2 maja 
1894 roku w szpitalu w Tworkach. Pochowany 
został na cmentarzu Powązkowskim. Był ostat-
nim męskim przedstawicielem rodu Wolskich, 
pochodzących od Jana (zm. 1833).

Maria ze Smoleńskich Wolska nie wyszła 
ponownie za mąż, do końca życia pozosta-
wała w Warszawie. Przyjaźniła się z Jadwigą 
Marią Lasocką z Karskich, żoną Michała 
Piotra Lasockiego herbu Dołęga, właściciela 
majątku (letniska) Milanówek pod Warszawą, 
w którym często przebywała. Zmarła w wieku 
66 lat, 15 marca 1928 r. Pochowana została 
na cmentarzu Powązkowskim. Z nekrologu, 
który ukazał się po jej śmierci w 78. numerze 
„Kuriera Warszawskiego”, dowiadujemy się, 
że była urzędniczką Towarzystwa Akcyjnego 
Ubezpieczeń „Vita-Kotwica”.

Zaskakująca jest zbieżność losów Stanisła-
wa Wolskiego z innym łowiczaninem i artystą, 
Janem Zdzisławem Konopackim. Obaj uczyli 
się w warszawskiej Szkole Rysunkowej i po-
bierali nauki u Wojciecha Gersona. Po okresie 
nauki za granicą prowadzili z sukcesem wła-
sne pracownie w Warszawie. Czas współpracy 
Wolskiego z „Tygodnikiem Ilustrowanym”  
to okres, gdy kierownikiem artystycznym pi-
sma był Konopacki. Niemal jest więc pewne, 
że się znali. Obaj też zmarli w tym samym  
1894 r., ulegając wcześniej chorobie psy-
chicznej.

W 2004 r. miała miejsce w Muzeum w Łowi-
czu wystawa retrospektywna prac Jana Zdzi-
sława Konopackiego. Może więc przyszedł 
czas, aby pokazać na wystawie prace innego 
łowiczanina, Stanisława Wolskiego. Myślę, że 
w pełni na to zasługuje. 

Michał Sianoszek

Grób Stanisława Wolskiego na cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie, zbiory autora


